
O „zawieszenie broni“ między kapitałem i pracą

Ameryka obawia się kryzysu
Ciekawe komentarze do p r z e m ó w i e n i a  Trumana

Ostatnie przemówienie Trumana wywołało głośne echo, zwłaszcza w amerykańskich kołach politycz­
nych.

Niezwykle ciekawie brzmią komentarze, odkrywające utajone intencje, którymi kierował się prezy­
dent St. Zjednoczonych. —  Podnoszą się głosy, iż pod powierzchnią słów kryje się przede wszystkim obawa 
Przed grożącym Stanom Zjednoczonym kryzysem gospodarczym, a z drugiej strony —  przemówienie 
Jest zapoczątkowaniem akcji agitacyjnej w  związku z wyborami prezydenta USA, które odbędą się w przy­
d y m  roku. Prezydent Trtiman, jako jeden z leaderów partii demokratycznej (amerykańskiego typu) usiłuje 
wPiynąć na opinię publiczną ceiem podniesienia w  oczach obywateli USA wartości programu reprezento­
wanego przez tę partię.

W  ten sposób pewne akcenty o zabarwieniu międzynarodowym sprowadzają się w końcu do spraw ezy- 
sto wewnętrznych, które zawsze jednak były bliższe każdemu przeciętnemu Amerykaninowi. —

dent t?" (PAP.) Korespon-
Iw , PAP. donosi: „P rzem ów ienie 
ciu rnana> wygłoszone na p rzy ję - 
t>r  ’ U d a n y m  przez „Associated 

w  ho te lu  W a ld o rf-A s to ria , 
Pane ra w  swe-i Pierwszej części 
skie g lryk  na cześć am erykan­
ko , systemu ekonomicznego, 
jego cok ład iiym  przestud iow aniu 

««śei okazuje się jednak, że 
PrzpH w  n im  nu ta  n iePokoju 
czone ? ? ka i^ cy m i S tany Z jedno- 
M . *  zaburzeniam i gospodarczy-

T rum an  w zyw a w  
Przem ówieniu do „zaw ie - 

'  b r«n i“  m iedzy kap ita łem  
^ ® " ° tn ik a m i w  Stanach Z jedno- 

«ych, ponieważ sytuacja  go-

^epatriacja Niemców 
z Danii i Rumunii

$ *5 }rlin  *ZAP) Z Danii od- 
Nie ' p ierwszy transport 
tę ęjrnc°w > k tó rzy  osiedleni 
\(/ S w  strefie sowieckiej. 
kk„, an’i  przebywa jeszcze 
iży °  ^ 0  N iemców k tó - 
\y,s Podzieleni zostaną na 
Jiie Vstkie strefy. Równocześ 
ęja r °;zPoczęła się repa tria ­
c j ą  ̂ l ic z n y c h  Niemców z

spodareza jest groźna. J a k k o l­
w ie k  prezydent na wstęp ie swego 
przem ów ien ia po w tó rzy ł swój 
p u n k t w idzen ia na m iędzynaro­
dowe spraw y polityczne, to je d ­
nak prezydentow i przede wszyst­

k im  chodziło o spraw y w ew nę­
trzne, bardzie j b lisk ie  obyw ate­
lo w i S tanów Zjednoczonych.

Należy zaznaczyć, że mowa zo­
stała przygotowana jako wstęp 
do kampanii wyborczej demokra­

tów. Amerykańska opinia publi­
czna przygotowuje się już bowiem 
do wyborów prezydenta w  roku
1948. T rum an  us iłu je  w ięc w  prze 
m ów ien iu  sw ym  stw orzyć a lib i 
d la  sw o je j p a rtii.  Chociaż n ie  ata­

kow a ł on bezpośrednio re p u b lika ­
nów, to jednak  uw agi jego o 
czynnikach, k tó re  doprow adziły  
do zniesienia k o n tro li cen, jego 
opozycja wobec repub likańsk ich  
p la n ó w  zm niejszenia ska li podat­
kow ej —  są zaw oalow anym  ata­
k iem  na dogm aty po lityczno-go­
spodarcze p a r t i i repub likańsk ie j. 
T rum an  w  przem ów ien iu swym  
przeprow adził rów nież analizę zy­
sków, ja k ie  zeb ra li przem ysłowcy 
i  k a p ita liśc i am erykańscy w  ciągu 
osta tn ich la t. W  ro k u  ub ieg łym  
zysk i te b y ły  o 33 proc. wyższe 
niż w  ro ku  1945. T rum an  apeluje 
do przem ysłowców , aby k a lk u la ­
cja  ich  op iera ła  się na zasadzie u - 
m ia rkow anych  zysków. U m o ż liw i 
to współpracę ze zw iązkam i za­
w odow ym i i  uzasadni —  zda­
niem  T rum ana —  zmniejszenie 
żądań robo tn ików .

Kolejka linowa i wyciąg saniowy

Wielkie inwestycje turystyczne w Karkonoszach

W  kolach politycznych Nowego 
Jorku zwraca się uwagę na oko­
liczność, żc Trum an nie zapowia­
da żadnego ustawodawstwa, któ- 
reby ograniczyło zyski przemyśle 
amerykańskiego, lecz stosuje me­
todę perswazji. Nie wiadomo, w 
jakim  stopniu sam prezydent w ie ­
rzy w  skuteczność metody pers­
wazji, stosowanej przez niego wo 
bec amerykańskich kapitalistów i 
przemysłowców. P ra k ty k a  adm i­
n is tra c ji am erykańskie j, sp rzy ja ­
jąca w zrostow i zysków przez u- 
stawodawstwo antyrobotnicze, 
jes t bow iem  sprzeczna z hasłam ' 
głoszonym i przez prezydenta

Dziś «  numerze:

i

Przygody Polaka 
ze Śląska w dżungli 
indochińskiej
na stronie trzseiei

Wrocław. Sprawa budow y ko ­
le jk i  gó rsk ie j z Karpacza oraz 
w yciągu saniowego ze S zk la rsk ie j 
Poręby została ostatecznie posta­
nowiona, W  tych  dn iach baw iła  
w  Karkonoszach specja lna ko ­
m is ja  rzeczoznawców, w  k tó re j 
skład weszli przedstaw icie le PBP 
„O rb is “ , U zdrow isk Do lnoślą­
skich, o rgan izac ji sp o rto w o -tu ry ­
stycznych i  zainteresowanych 
gm in.

Rzeczoznawcy ustalili finanso- 
wo-techniczne zasady budowy 
oraz w ytyczyli trasy. Kolejka  
górska będzie biegła spod O r- 
linka w  górnej części Karpacza 
na M ałą Kopę na grani K arko­
noszy. Trasa wynosi ok. 1400 m 
przy różnicy wzniesień 350 m. 
Wyciąg saniowy zostanie prze­
prowadzony z górnej części Szklar

sklej Poręby do podnóża Szrenicy
0 łącznej długości ok. 1500 m i 
różnicy wzniesień 400 m.

Zarów no ko le jka , ja k  i w yciąg 
będą s tanow iły  nie ty lk o  o lb rzy ­
m ie udogodnienia d la  sportowców
1 tu rys tów , lecz rów nież rozw ią ­
żą poważny prob lem  zaopatrze­
nia  szeregu schronisk; zn a jd u ją ­
cych się w  górnym  re jon ie  K a r ­
konoszy. Dogodny dowóz żywno­
ści spowoduje obniżenie cen u- 
trzymania w  schroniskach o 50 
proc. i zrównanie ieh z cenami 
na podgórzu.

Koszty budowy kolejki i w y­
ciągu wyniosą około 17 mil. zł.
Budowę przeprowadzi PBP. „O r­
b is“  z subsydiów M in  K o m u n i­
k a c ji p rzy  w spółudzia le Państw. 
Zarządu U zdrow isk D olnoślą­
skich, p rzy  czym będą to p ie rw -

s i ę  nie zmieniło

Rozgłośnia w Hamburgu sieje nienawiść
,iak  o

* n. (ZAP.) W  tych  dniach 
^  0 tym  donosiliśm y —  czte- 

fclebOd Doh )l'aetłw nicy pó łnocno- 
ty ro-zgtośni n iem ieck ie j
1>!c*e burgu, za jm u jący  k ie ro w - 
Jłieuj j anow isko zosta li zw o l- 

oskarżen i o sfałszowanie 
blMsz} ^ariusza, dotyczącego icb 
*Vol po lityczne j Pomiedzv

», nyw ii zna jdu je  
’bentat ns
a « " at»r
M ię  11 ______  _____________
b® nr>,(l,,urzal niemiecką opi- 

Polsce i Związkowi 
» edini len,u- —  Szczególnym 
8 Mii,... ° tem jego ataków była 

Słą. lla ° dri!e i Nysie.
** Z g-fe0*01?1 często zdawało się, 
\  • uików słyszą jeszcze głos

politycznej. Pomiędzy 
się rów- 

Zielińsky, znany ko- 
radiowy, który w co- 
Prawie komentarzach

Goebbelsa lub Frietschego. Treść 
komentarzy Zielinsky‘ego przy­
pomniała bowiem hitlerowską 
propagandę antyradziecką. M im o  
protestów prasy zagranicznej, 
Zielinsky stawaj się coraz bez­
czelniejszy w  licznych prowoka­
cjach i przez kilka miesięcy cie- 
dly j się nieskrępowaną swobodą 
języka, aż ujawniono, że i  on był 
członkiem partii hitlerowskiej.

Przed trzema dniami kolega re ­
dakcyjny Zielinsky’ego, W ilhelm  
Heissmueller, podjął ua nowo je ­
go ataki. Komentarze hamburskie 
wskazują na to, że rozgłośnia 
hamburska prowadzi systema­
tyczną i celową kampanię prze­
ciw Polsce i Związkowi Radziec­
kiemu, podburza opinię niemiec-

*i«kt T

Stec
rumana nrzeszedł

ia i Turcja otrzymają pomoc z USA
„ R a « .
: af (obsł. w ł.) Se-
ci M c.;.' bański u c h w a lił wczo- 

0rei"  67 głosam i prze- 
l ‘ stawę, przew idu jącą  u - 

rń» > S0knTr.ec ji ' T u rc ji pomocy 
„ ,M  Ust . ,S<1 m ilio n ó w  dola- 
rae do j zh'Va ia  przechodzi obec- 

*a jąć y Reprezentantów, k tó - 
rzy.Sit0„,. m a n ią  z początkiem  
U ‘ ygodnia.

ioi ‘ sen»* to rm ie  uchwalone,) 
i: ast°vi(, , P rzew idu je  na tych- 
a.bów  „  ,Wydatkowanie 100 m i-
)•«? Gre>:.ii T 'x  na cele P°mocy
sPen-le^ U'ViiaT “ rC'i i - P rzew idu je
W J,alł»ych anie d°  tych  k ra jó w

am erykańskich  m is ji 
’ h tó re  będą spe łn ia­

ły rolę doradców przy armiach 
greckiej i tureckiej.

W  ten sposób zakończyła się 10 
dniowa debata w  senacie am ery­
kańskim, debata intensywna i 
chwilam i bardzo zacięta. W  czasie 
ożywionej dyskusji senator Van- 
denberg określił ustawę jako o- 
statnią próbę przeforsowania ide­
ologii amerykańskiej bez ucieka­
nia się do wojny. Odrzucono całe 
mnóstwo wniesionych do senatu 
poprawek z w yjątk iem  jednej, 
podkreślającej, że rząd nie będzie 
w  żadnym stopniu w pływ ał na roz 
w ój interesów prywatnych ame­
rykańskich koncernów naftowych 
na Bliskim  Wschodzie, (czj

ką i  n ie w ą tp liw ie  sieje nienaw iść 
Zastanaw ia jący jes t fa k t, że tacy 
spadkobiercy Goebbelsa ja k  Z ie­
lin sky , m ie li dotychczas możność 
szerzenia w ro g ie j poko jow i propa 
gandy.

sze w ie lk ie  inw estyc je  tu rys tycz ­
ne na Z iem iach Odzyskanych. Bu 
dowa nastąpi pod hasłem ma­
ksymalnego wykorzystania pol­
skiego m ateriału, produkcji oraz

zdolności inżyniera i robotnika. 
Istnieje możliwość, że kolejka gór 
ska w  Karpaczu zostanie oddana 
do użytku już w tegorocznym se 
zonie letnim.

D ram atyczny m om ent z w yścigów , urządzonych przez arm ię b ry ­
ty js k ą  w  Londynie . Na tru d n e j przeszkodzie koń p o z b y ł  się

jeźdźca.
(Keysf,one przez Foto JAP)

Również amerykańska polityka 
zagraniczna sprzyja wzrostowi zy 
sków i wzmocnieniu pozycji kó1 
wielkich przemysłowców', które 
prezydent w  ostatnim swym prze 
mówieniu krytykował.

W  Nowym Jorku panuje prze 
konanie, że prezydent pragnie 
przede wszystkim przesunąć w y­
buch kryzysu gospodarczego poz? 
termin wyborów, wyznaczonych 
na jesień 1948 roku.“

Rokowania w Prata
W a r s z a w a  (teł. wł.). Wczo­

ra j powrócił z Pragi do Warsza­
wy' minister Przemysłu i Handlu, 
H ila ry  Minc. Delegacja polska 
której w zastępstwie przewodni­
czył minister pełnomocny, dr. Rc 
se, pozostała w  Pradze dla pro­
wadzenia dalszych rokowań han­
dlowych. !

Nowy wybuch 
w Texas City

Nowy Jork. W  tydz ień  po s tra ­
sz liw ej ka tastro fie , k tó ra  na w ie ­
dz iła  m iasto Texas, w y b u c h ł tam 
znowu pożar w  składzie sa le try  
powodując eksplozję.

P r^ e g lifc i p s r a s ą j  a n g ie ls líie /

Wołanie o obiektywizm
Londyn. (API). 

specja lny „T im es“ pisze:
„W ystąp ien ie  W allace w  tych 

punktach, k tó re  dotyczą zagad­
n ien ia  G re c ji jest może coko lw iek 
przesadzone, bow iem  należy sobie 
zdać sprawę z tego, że niezależ­
n ie  od obecności w o jsk  b ry ty j­
sk ich  na teren ie greckim , is tn ia ły  
tam  i is tn ie ją  w  dalszym ciągu 
ściśle loka lne k ło po ty  i  k o n f lik ty .  
Ich  wyrazem stała się w  pierw ­
szych dniach po wyzwoleniu G re­
cji spod okupacji niemieckiej 
w alka pomiędzy poszczególnymi 
odłamami politycznymi greckimi.

Trzeba jednak uczciwie przy­
znać, że obecność brytyjskich od­
działów wojskowych nie wniosła 
byna jm niej uspokojenia w  stosun­
k i greckie“.

Tendencja do bagate lizowania 
zagadnienia greckiego jes t szcze­
gó ln ie  W yraźna w  stanow isku 
„T im esa“ , je że li się zestaw i je  ze 
stanow iskiem  „N ew s C hron ic ie “ , 
k tó re  stw ierdza w  numerze z 12 
bm .: „Obecny reżim grecki opie­
ra się na zdecydowanej mniejszo­
ści, i liczyć może jedynie na po­
parcie brytyjskich  oddziałów w o j. 
sitowych"

Korespondent [ To samo pism o przynosi w  je d - 
’ nym  z num erów  wcześniejszych 
a r ty k u ł S. B  r  a b e r  a, swe­
go specjalnego korespondenta na 
te ren ie  w a lk  greckich, k tó ry , o- 
m aw ia jąc ofensywę 20 greckich 
ba ta lionów  rządow ych przeciw ko 
oddziałom  powstańczym, wska­
zuje niedwuznacznie na zdecydo­
wanie masowy charakter po­
wstania greckiego.

Pisząc o incydentach na pogra­
niczu G rec ji, „D a ily  H e ra ld “  
s tw ierdza: „Nawet przez najbar­
dzie j czarne okulary nie można 
zm ienić białej barwy na czarną. 
Tak samo nie można zaprzeczyć, 
że w yn ik i wielostronnych badań 
sytuacji w  G recji doprowadziły 
do stwierdzenia, że za niepokojącą 
sytuację  i ciągłe incydenty na po­
graniczu G recji i państw' są­
siednich w  najmniejszym stopniu 
wie ponoszą odpowiedzialności ani 
Bułgaria, ani Albania, czy Jugo­
sławia. Te pisma, k tó re  sta ra ją  
się w m ó w ić  w  czyte ln ika , że w inę  
ponoszą sąsiedzi, a nie rząd grec­
k i, n ie  dostrzegają bardzo jasnego 
i  wyraźnego fa k tu , że prow okacje 
greckie  są opisywane przez n a j­
zupe łn ie j neu tra lnych  i  n ieza in - 
Icresowanych w  całej spraw ie ob­

serwatorów. Trzeba, żebyśmy się 
w  tej sprawie zdobyli wreszcie na 
obiektywizm“.

*

..Daily Hferald" z 14 bm., om a­
w ia ją c  sprawę N iem iec i w  
św ietle  kon fe ren c ji w  M oskw ie, 
w yraża optym istyczną opin ię:

„Jest sprawą konieczną ca łko­
w ite  porozum ienie m in is tró w  
spraw  zagranicznych. Jest ono 
także na jzupe łn ie j m ożliwe. Z a­
sady, wysunięte przez Związek 
Radziecki w  spraw ie kontroli 
Nadrenii i Ruhry, mimo pewnych 
zastrzeżeń, są całkowicie do przy­
jęcia. Dziś, gdy stało się w yraźne, 
że jedyn ie  szczegóły in te rp re ta ­
cyjne stanow ić mogą pom iędzy 
m in is tra m i przedm io t dyskusji, 
n ie  m a w ie lk ic h  obaw, że porozu- 
n ie n ie  w  spraw ie n iem ieck ie j n ie  
zostanę osiągnięte“ .

„N ew s C h ron ic ie “  z 14 bm., za­
s tanaw ia jąc sję nad sprawą n ie ­
m ieckiego u s tro ju  i  odpow iedzia l­
ności A u s tr ii,  kładzie szczególny 
nacisk na realizację kontroli go­
spodarczej.

„Jest rzeczą konieczną, by kon­
trola zwycięskich mocarstw nad

całością niemieckiego przemyślą 
i  w  ogóle niemieckiej gospodarki 
była wykonywana tak, by unie­
możliwić z jednej strony przerost 
ciężkiego przemysłu, co zawsze 
doprowadziło do groźby wojennej, 
a z drugiej strony nie dopuścić do 
zmotoryzowania niemieckiej go­
spodarki przez którekolwiek *  
kontrolujących ją  mocarstw“.

*
„M ancheste r G ua rd ian “  z  15. IV  

br. zastanaw ia się nad sprawą 
odpowiedzialności A u s t r i i :

„A u s tr ia  nie ty lk o  n ie  b ra ła  u- 
dz ia łu  w  w o jn ie , ja ko  państwo 
samodzielne, ale by ła  także je d ­
nym  z p ierw szych ob iek tów  h it le ­
row sk ie j agresji. Jest słuszna za­
sada k o n fiska ty  m ien ia  tych  oby­
w a te li au striack ich , k tó rz y  w spó ł­
dz ia ła li z N iem cam i w  h itle ryzo - 
w a n iu  A u s tr ii,  ta k  samo ja k  i  
słuszne jes t założenie, wychodząc 
z którego pozbaw ia się obyw a te l­
skich p raw  austriack ich  na p ły ­
w o w y elem ent n iem ieck i“ .

Omawiając wysuniętą przez 
ministra Mołotowa tezę o nleścią- 
ganiu wojennych reparacji z 
Austrii, „Manchester Guardian“ 
zaznacza, że tw*» Jest w  całości 
do orreiecia
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O ziś  o s ^ o liiie  r o z i t t o

Konferencja w Moskwie formalnie zakończona
Sioekn-a. obsł. w ł.) W czoraj po 

p o łu dn iu  odbyło  się trzecie z ko ­
le i ta jne  posiedzenie czterech m i­
n is trów . M ia ło  ono m iejsce o go­
dzin ie  18 po no rm a lnym  godzin­
nym  zebraniu, pośw ięconym  dys­
k u s ji nad sytuacją  finansow ą W ol 
nego T e ry to r iu m  T ries tu .

W  dn iu  w czora jszym  ta jne  po­
siedzenie n ie  by ło  przew idziane; 
M o ło tow  przed po łudn iem  zgłosił 
wniosek o ponownym  przeprow a­
dzeniu debaty p rzy  d rzw iach  zam 
’•miętych.

M oskwa, (obsł. w ł.) P rob lem  
A u s tr i i nie będzie ju ż  poruszany
przed końcem  kon fe ren c ji. Wczo­
rajsze ta jne  posiedzenie by ło  po­
święcone, tak  ja k  i  p rzedw czora j­
sze, spornym  punktom  tra k ta tu  z 
A ustrią .

.Moskwa (obsł. wł.) Kores­
pondenci zagraniczni dono­
szą, że konferencja moskiew­
ska skończyła się formalnie 
w dniu wczorajszym, lecz o- 
brady trwają w  dalszym cią­
gu i przeciągną się prawdo­
podobnie do czwartku. Po 
nieudałych tajnych posiedze­
niach czterech ministrów, 
które odbyły się w  ostatnich 
24 godzinach, istnieje nikła 
nadzieja na pomyślne załat­
wienie punktów spornych.

Sprawa traktatu pokojowe 
go z Austrią odroczona zosta

Zaginął okręt 
z 250 pasażerami 

Londyn. (API) Statek pasa 
żorski, należący do brytyjs- 
ko-indyjskiego towarzystwa 
żeglugowego „Sir Harvoy 
Adamson", na pokładzie któ 
rego znajdowało się 250 pa­
sażerów, zaginął w okolicach 
Archipelagu Margiu, znajdu­
jącego się u wybrzeży Bur- 
m y .

ła do następnej konferencji, 
której termin nie został jesz­
cze ustalony. W dniu W czo ­
rajszym czterej ministrowie 
usiłowali po raz ostatni po­
godzić swe poglądy w spra­
wie majątków niemieckich 
na terenie Austrii, odszbodo 
wań wojennych tego kraju 
oraz przyszłych granic au­
striackich.

W kołach zbliżonych do 
poszczególnych delegacji pa­
nowała w dniu wczorajszym 
gorączkowa atmosfera.

Liczono ogólnie na to, że 
minister radziecki Mołotow

przedłoży w godzinach wie­
czornych nowe projekty, jed 
n o k  na drugim tajnym posie­
dzeniu ani minister Mołotow, 
ani pozostali ministrowie nie 
wysunęli żadnych nowych 
propozycji.

Ministrowie postanowili 
rozpatrzeć w dniu dzisiej­
szym punkty sporne trakta­
tu pokojowego z Niemcami, 
a zastępcom ministrów po­
wierzono szczegółowe opra­
cowanie raportu z całego 
przebiegu konferencja. Dziś 
ministrowie mają ustalić ter­
min, miejsce oraz porządek

obrad przyszłej konferencji.
Delegacja francuska wyjeż 

dza w czwartek specjalnym 
pociągiem z Moskwy, dele­
gacja brytyjska zaś w  piątek. 
Datę wyjazdu delegacji ame­
rykańskiej nie podano jesz­
cze do wiadomości.

Porozumienie udało się o- 
siągnąć na temat sytuacji f i­
nansowej wolnego miasta 
Triestu. Ustalono, że guberna 
tor miasta będzie uprawnio­
ny zwrócić się do Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych 
z prośbą o kredyt w wysokoś 
ci 5 milionów dolarów.

Polsko-rumuńska wymiana handlowa

Koks i węgiel za naftę i rudę
W a r s z a w a .  (PAP). W  Bu­

kareszcie rozpoczęły się rokowa­
ni® handlowe pomiędzy polską 
delegacją a  przedstawicielami 
zainteresowanych resortów gospo 
darczych Ruttiunii, celem zaw ar­
cia nowego układu handlowego.

Wg. danych statystycznych D e­
partamentu Ekonomicznego M i­
nisterstwa Żeglugi i Handlu Za­
granicznego, nasze obroty handlo­
we z Rumunią w  okresie styczeń 
—  grudzień 1946 r. przedstawiały 
się następująco:

Ogółem przy wieziono z Rumu­
nii 34 tys. 627 ton towarów w a r­
tości 151.700 tys. zl. Głównym ar­
tykułem  przywozowym były pro­
dukty naftowe w  ilości 25.429 ton 
o wartości 129.401 tys. z ł, oraz 
ruda manganowa, które j sprowa-

Pociąg wojskowy wyleciał w powietrze

Terroryści żydowscy wznowili
Londyn, (obsł. w ł.) Członkow ie 

te rro rys tyczne j o rgan izac ji ży­
dow skie j S tern  w rz u c ili w e w to ­
rek  przed po łudniem  do skrzynek 
pocztowych' k i lk u  zagranicznych 
agencji prasow ych w  Londyn ie  
(m. in . w  dz ie ln icy W estm inster) 
szereg d ru kó w  zaw iera jących ko­
munikaty, wyjaśniające dokona­
ny w  dniu 15 kw ietnia br. o godz. 
10.55 zamach bombowy na bry­
tyjskie Ministerstwo Kolonii. 
„Mimo ścisłej kontroli przepro­
wadzanej przez Scotland Y ard  —  
podaje komunikat <—  naszym bo­
jownikom, walczącym wszędzie 
gdzie tylko znajduje się sztandar 
brytyjski, udało się dostać do 
serca Im perium  Brytyjskiego i 
dokonać zamachu w  myśl naszego 
rozkazu. Wydawało się B ry ty j­
czykom, że nie potrafimy wypro­
dukować bomb zdatnych do dzia­
łania. Uważamy jednak, że nie 
chodziło w  wypadku przeprowa­
dzonego zamachu o wyrządzenie 
szkody, ale wyłącznie o ostrzeże­
nie skierowane pod adresem bry­
tyjskiego ministra kolonii. B ry­
tyjskie Ministerstwo Kolonii jest 
bowiem kuźnią planów w alki 
przeciw narodowi żydowskiemu i

Potrzeby komunikacji w Planie Inwestycyjnym
L e k tu ra  sporego tom u zaw ierającego Państw ow y P lan  In w e s ty ­

c y jn y  na ro k  1947 jes t pouczająca i  krzepiąca. Pozwala nam  ona 
raźn ie j spojrzeć w  przyszłość, dojść do przekonania, że w  z n i­
szczonej Polsce napraw dę m a m iejsce zakro jona na ogrom ną skalę  
praca, k tó re j wszyscy w  m nie jszym  lub  w iększym  stopn iu  jesteśm y  
współuczestnikam i.

Na inw estyc je  w  dziedzin ie ko m u n ik a c ji P lan p rze w id u je  kw otę  
poważną, bo 16.309 m il. z ł, tzn. n iem a l ty le , na ile  op iewa połowa  
norm a lnych  eksp loatacyjnych w yd a tkó w  P. K . P. P rzypada z tego 
na k re d y ty  skarbow e 5.416,2 m il. z ł, na k re d y ty  bankowe  —  10.838,2 
m il. z ł, na ś rod k i w łasne  —  55 m il.  zł.

W iększą część funduszów  in w estycy jnych , bo 9.784 m il.  z ł po­
chłoną ko le je  no rm a lno-to row e . W  dzia le ty m  p rze w id u je  się bu ­
dowę now e j l in i i  ko le jo w e j Tomaszów —  Radom, przebudowę sze­
regu l in i i  z jedno to row ych  na dw utorow e, wreszcie budowę szere­
gu bocznic. Na odbudowę i  przebudowę zniszczonego węzła w a r­
szawskiego p re lim in u je  się 315 m il. z ł, na odbudowę budynków  
stacyjnych, zniszczonych w  czasie dzia łań w o jennych , p rzew idu je  
się p ra w ie  3 m ilia rd y  'z ł, na  odbudowę zniszczonych i  zużytych  
w  czasie w o jn y  to ró w  —  przeszło pó ł m ilia rd a  zł. Nowe bu d yn k i 
stacyjne i  urządzenia ruchu  pochłoną 242 m ilio n y  zł.

O dbudowa m ostów  ko le jo w ych  pociągnie za sobą w y d a tk i 1.182 
m il. zł. W  ro k u  1947 rozpoczniem y budowę 7 now ych m ostów przez 
W isłę w  G rudziądzu, Tczewie, Fordonie, T o run iu , D ęb lin ie , San­
dom ierzu i  K ra ko w ie , m ostów przez N arew  k. M od lina  i  w  Łapach, 
m ostu pod Gorzowem. Na Odrze powstaną dw a m osty w e W roc ła ­
w iu , dw a pod Szczecinem. Uzyska now y m ost D una jec pod T a r­
nowem . Oczywiście, n ie  w ym ien iam y m n ie jszych m ostów, w ia ­
du k tów  i  tun e li. W  W arszaw ie p re lim inow ano  znaczniejsze k w o ty  
na odbudowę m ostu kole jowego pod Cytadelą i  m ostu średnicowego. 
N ależy wreszcie podkreś lić  dużą troskę, ja k ą  w k łada  się w  odbu­
dowę połączeń ko le jo w ych  w  zaniedbanym  dotychczas i  częściowo 
odcię tym  od  św iata w o j. bia łostockim .

Duże sum y pochłonie odbudowa w arszta tów , urządzeń e lek- 
tro -techn icznych  i  urządzeń bezpieczeństwa ruch u  pociągów, po ­
łączeń te le fon icznych i  te legra ficznych. Częściowo zostanie ju ż  w  r. 
bież. z e le k try fiko w a n a  trasa W arszawa  —  Ż yra rdó w . W  zakresie  
uzupe łn ien ia  taboru  p ro je k tu je  się zakup 180 parowozów , 100 w a ­
gonów osobowych, 7.000 —  tow a row ych  i  60 tendrów .

Inw e s tyc je  ko le jow e n ie  w ycze rpu ją  w yd a tków  na kom unikację . 
Pozycja w yda tkó iu  na d rog i kołowe, na w ym ianę  zniszczonych na ­
w ie rzchn i, m osty itp . w y ra z i się kw o tą  z górą 3 m ilia rd ó w  zło tych. 
Szosy o podstaw ow ym  znaczeniu, łączące sto licę z w ażn ie jszym i 
ośrodkam i k ra ju , staną się znow u dostępne i  d la  ruch ń  samocho­
dowego. Ogółem odbudu jem y ok. 1.460 km  dróg, przebudu jem y 250 
km , w zn ies iem y 12.200 m. b. m ostów.

W reszcie na d ro g i wodne przeznaczono 2.038.500 tys. zł. P rzew i­
dziane są prace nad usp ław nien iem  szeregu rzek, odbudowa kana­
łó w  m. in . Augustow skiego, Gopło—  W arta  i  G liw ick iego , budowa  
z b io rn ikó w  w odnych w  M ianow ie  na D o lnym  Śląsku, w  Dzierż n ie  
i  Czechowie n. Duna jcem , odbudowa w arszta tów , stoczni oraz ta ­
bo ru  p ływ ającego  na Wiśle, Odrze itp .

N ie  zapom niano rów n ież  o lo tn ic tw ie , na k tó re  przeznacza się 
760 m il.  z ł. Za pien iądze te wyposaży się 20 szkół lo tn iczych , zbu­
du je  się 155 szybowców i  p łatow c&w, odbudu je p o rty  lotn icze, bu­
d y n k i i  hangary w  W arszaw ie, G dańsku, K atow icach, Łodzi, W ro­
c ła w iu  i  Szczecinie, doprow adzi do po rządku w a rsz ta ty  etc.

N ic  w ym ien iam y szeregu m nie jszych , a przecież ważnych w y ­
da tków  obe jm ujących ko le je  dojazdowe, Państwow ą K om un ikac ję  
Samochodową czy tu rys tykę .

Rzecz prosta, że tegoroczne in w es tyc je  n ie  usuną w szystk ich  
braków  i  niedom agań naszej kom u n ika c ji. Jednak choćby z tego 
pobieżnego rz u tu  oka na to, co z rob im y w  ciągu tych  12 m iesięcy, 
można zorięn toyiąć  się bez tm d u , że s ra b in w  m ielą K ,

dlatego jeden z członków naszej 
organizacji, przeznaczony do w al­
ki na terenie stolicy W ielkiej 
Brytanii, dokonał zamachu.“

W  dalszym  ciągu te rro ryśc i z 
g rupy „S te rn “  ostrzegają m in is tra  
B evina i  wysokie osobistości w  
rządzie b ry ty js k im  przed now ym i 
zamachami, k tó rych  się dokonuje 
—  w edług tw ie rdzen ia  dowództwa 
g rupy „S te rn “  —  w  walce o w o l­
ność ciemiężonego ludu . (pf)

Jerozolima, (obsł. w ł.) Zgodnie 
z zapow iedziam i o represjach na 
członkach b ry ty js k ic h  s ił z b ro j­

nych w  Palestynie Irg u n  Z w a i 
Leum i p rzys tąp iła  do now ej ener­
gicznej a k c ji te rro rys tyczne j w
odw et za w ykonan ie  w y ro kó w  
śm ierc i na członkach te j o rgan i­
zacji.

We wtorek nad ranem człon­
kowie „Irgun Zw ai Leumi“ w y ­
sadzili w  powietrze w  południo­
w ej części Palestyny brytyjski 
pociąg wojskowy, kursujący na 
lin ii Kair-Palestyna. Kilkanaście 
wagonowi uległo w  następstwie 
wybuchu zupełnemu zniszczeniu. 
Dotychczas udało się odgrzebać

W ' p r a s h i n t  r a t u s z u

Konferencja Kwiatowego Kongresu Żydów
P r a g a  (obsł. wł.). W  Pradze 

gmachu starego ratusza miejskie­
go rozpoczęła się wczoraj euro­
pejska konferencja Światowego 
Kongresu Żydowskiego. Głównym  
zadaniem konferencji jest opraco­
wanie planu obrony praw Żydów  
na arenie międzynarodowe,). W  
programie obrad są następujące 
punkty: 1) Zbadanie sytuacji Ż y - 
dów-wysiedleńców, których licz­
ba sięga 250 000. Nie chcą oni po­
wrócić do swych pierwotnych kra  
jów  i znajdują się w  niezwykle 
ciężkim położeniu materialnym. 
Około 15 000 Żydów przebywa je ­
szcze w  byłym obozie koncentra­
cyjnym Belsen, podczas gdy ich 
strażnicy hitlerowscy dawno po­
w rócili już do domów. 2) Zreda-

3) Restytucja m ajątków należą­
cych do Żydów i uregulowanie 
spraw związanych ze spadkami.

ofensywę
zwłoki 20 żołnierzy brytyjskich.
Przypuszcza się, że liczba o fia r  
zamachu jes t bardzo dużo. T ru d ­
ności kom un ikacy jne  nie  pozwa­
la ją  na rych łe  nadejście oddzia­
łó w  ra tunkow ych .

Bezpośrednio po eksplozji ter­
roryści zaatakowali bronią ręczną 
a w  szczególności granatami pozo­
stałych przy życiu żołnierzy b ry­
tyjskich. B ry ty jc z y c y  pon ieś li po­
ważne s tra ty  w  ludziach i  m ate­
ria le  w o jennym , chociaż odpow ie­
dz ie li rów nież ogniem.

K orespondent agencji F rance 
Presse donosi, że naczelne dowódz 
tw o  w o jsk  b ry ty js k ic h  w  Pale­
styn ie  zarządziło wzm ocnienie 
jednostek w o jskow ych  na g łów ­
nych drogach i  na jw ażnie jszych 
węzłach ko le jow ych .

Ostatnie depesze podają o prze­
cięciu dróg prowadzących z połu­
dniowej do północnej Palestyny.

dziliśmy 9.100 ton, wartości \4 & *  
tys. zł.

W  zamian Polską wyeksp0* ^  
wała do Rumunii 114.871 toin W<j* 
gla i koksu wartości 71.281 tys. **>

Pomoc dla powodzian
Dalsza lista ofiar Czytelników 

»Dziennika Zachodniego«
Do dnia 23 bm. do g°' 

dżiny 12 zebrano 2.119.21® 
złotych.

Cech Ślusarzy Budowla­
nych i  Maszynowych Kato­
wice —  1.000 zł., Artystycz­
na Pracownia Trykotarsk» 
„Trykot“ Bałdys-SikoroWJ' 
czowa, Będzin-Koszelew —
3.000 zł. oraz odzież dzie­
cinną, Szkoła Powszechna 
nr. 1 w  Siemianowicach —' 
1.085 zł„ F. Katowice —  350 
zł., inż. Zarembińsbi Świę­
tochłowice, H u ta  Zgoda "  
500 zł, H enryk D ziuk i  Ska 
Katowice ul. Stanisława
1.000 zł., Górnośl. Zjedn.
Państw. Przedsięb. Budo­
wlanych Katowice —  2.850 
zł., Chłopcy K I. V ia , Szkoły 
Powszechnej nr. 2 w  Kato­
wicach —  1.500 zł., or»z
żywność i  odzież, dr. meu. 
K. Tropauer Sosnowiec 
1.200 zł., K lub Sportowy 
„Victoria“ w  Sabiecintc 
2.455 zł., Rep. KS. Lwo- 
w ianka Opole —  4.500 **•’ 
Pracownicy Państw. Dru­
karni w  Białym  Kamieniu
—  2.010 zł., Zw . Zaw. Służ­
by Zdrowia, Kudowa ZdroJ
—  3.885 zł. Foto —  Droge­
ria  Zbigniew Jesse W ał­
brzych —  1.970 zł., Kolo 
PCK. nr. 1 w  Nowym  By­
tomiu —  350 zł., Koło PCB> 
przy gimnazjum w  Koźlu 
400 zł., Zarząd Gm iny Kę­
dzierzyn —  50 zł. (!!), El«' 
ktrow nia OSSO., Kędzie­
rzyn —  30 zł. (!!!)•

Apolityczna pożyczka dla ZSRS
C i e l i a w y  w n i o s ę * r W o l l o c e ’ o

Paryż ( A P I ) .  B y ły  w icepre­
z y d e n t U S A  H e n r y  W a lla c e , 

. p rz e m a w ia ją «  ptrwez ra d io  firwn 
eusfcie w e z w a ł rz ą d  S ta n ó w  

i Z je d n o c z o n y c h  do u d z ie le n ia  a - 
, p o lity c z n e j p o ż y c z k i Z w ią z k o ­
w i R a d z ie c k ie m u  oa p o ś re d n ic ­
tw e m  O rg- N a ro d ó w  Zjedinoczo 

, n.ycli. B y łb y  to  zda n ie m  W a l-  
ila ce ta  n a jle p s z y  ś rod ek  uitinzy- 
m a u ia  trw a łe g o  p o k o ju .

Kowanie memoriału w  sprawie j W allace  p o d k re ś lił, że trzeba 
usunięcia ustaw antyżydowskich.1 stw orzyć ja k iś  a p a ra t w  Ta­

m ach O rg. N a rodów  Z jedno . 
ozony ch, p rz y  pom ocy k tó rego  
da ło  b y  s ię złagodzić _ c iężk ie  
w a ru n k i w  ja k ic h  ’zna jdu ją  sie 
duże obszary ZSRR. Słowa, 
m oje — pow iedz ia ł W allace  od 
noszą się n ie  ty lk o  do zniszczeń 
spow odow anych w o jn ą , ale i  
nędzy spowodowane5 s,uszami 
w  R osji- W łaśn i©  ze w zględu 
na te zniszczenia, ZSR R  doma 
ga się dużych odszkodowań od 
N iem iec z p ro d u k c ji bież. To

oczyw iście może »powodowa*- 
dzę w  Niemozedh i  niepokó.i 
Euiroipie. D la tego  też 
na jesit a p o lityczna  poży®21 
am erykańska, by  u m o ż liw , 
Rosja odbudowe. „C hc ia łby*1* 

m ó w ił da le j W allace  — by ” Q. 
tęga, S tanów  Zjednoczony®*1 jg 
bracania b y ła  na odrodź-“ ;e
s ił p ro d u kcy jn ych  na śwr 
— wszędzie gdzie  je s t to 
nieez.no“ .

k®'

Sensacyjne odkrycie w Żeganiu

Miliardowy skarb w klasztorze
Wrocław ftel. wł.). Jak do­

nosi „Naprzód Dolnośląski“ , 
z Żegania dotarła wczoraj do 
Wrocławia wiadomość o zna 
lezieniu skarbu w starym opu 
szczonym klasztorze, zwie­
dzanym chętnie przez tury­
stów. Wiadomość ta, po 
sprawdzeniu, okazała się nie 
tylko prawdziwą, ale wręcz 
sensacyjną.

W a r t o ś ć  znalezionych 
przedmiotów jest oceniana

na 6 miliardów złotych. Za­
bytkowy klasztor w Żeganiu 
jest jodyną osobliwością te­
go miasta. W podziemiach 
mieszczą się groby sprzed 
kilkuset lat, świadczące o poi 
skości Śląska. Przy wejściu 
do podziemia znajduje się w 
niszy mały schowek, trudny 
do odnalezienia. Mieścił się 
tam niegdyś lamus i skład 
przedmiotów używanych przy 
grzebaniu zmarłych. Do ni­

szy wchodzi się po żelaznych 
schodach, mocno przeżartych 
przez rdzę. Klasztor był od­
wiedzany przez „szabrowni­
ków", którzy jednak nie za­
interesowali się bliżej niszą, 
zapchaną starymi rupieciami. 
Dopiero onegdaj jeden z przy 
padkowo bawiących vf Żega­
niu podróżnych zajrzał do 
schowka, posługując się tatar 
ką elektryczną. Ujrzał tam 
kilka starych dywanów, a po-

Repatriacja Niemców odbijiua się
n a  o c z a c h  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a

P rzedstaw ic ie l agencji S A P  przeprow adz ił we W roc ław iu  
rozm owę z delegatem  M in is te rs tw a  Z iem  O dzyskanych dla  
spraw  re p a tr ia c ji N iem ców, inż. Jaroszkiewiczem .

W r o c ł a w .  (SAP) —  Znowu 
przeprowadzamy repatriację Niem  
ców —  mówi inż. Jaroszfciewicz. 
—  W arunki repatriacji jeżeli cho­
dzi o opiekę, transport i regula­
min, są te same, jakie stosowano 
v  swoim czasie przy repatriowa­
niu Polaków.

Na punktach zbornych znajdują 
się lekarze polscy i  niemieccy o- 
raz pielęgniarki Niem ki. Wszyst­
kie inne prace pomocnicze w yko­
nują wyłącznie Niemcy. Repa­
trianci niemieccy otrzym ują w y ­
żywienie takie same, ja k  i Pola­
cy. Na punktach zbornych znaj­
duje się specjalna izba dla matek 
z dziećmi, które otrzym ują tam  
mleko.

N a punkcie zdawczym w  K a- 
ławsku istnieje poza tym  specjal­
na „Izba dla dzieci“, gdzie po 
pierwszym etapie podróży dzieci 
są kąpane, karmione i badane.

D la  osób starszych, dla matek 
lub dla tych, co zasłabli w  dro­
dze, znajdują się w  każdym tran­
sporcie dwa wagony P. C. i i . ,  każ 
dorazowo dezynfekowane, zaopa­
trzone w  łóżka amerykańskie 5 
leki. Nawiasem mówiąc, spodzie­
wam y się, że Niemcy nie będą te ­
go zaopatrzenia zabierać ze sobą 
„na pamiątkę“, ja k  to miało m iej­
sce z piecykami w czasie zimy. Na 
naszym terenie wzdłuż trasy ko­
lejowej kuchnie połowę mzdziela- 

1 iA  gorącą straw«*

W  czasie, kiedy nasi repatrian­
ci przyjeżdżali do Polski, szereg 
komitetów obywatelskich organi­
zował im posiłki i odpoczynek. 
Natomiast obecnie na terenie stre­
fy okupacyjnej konwojenci tran ­
sportów nie obserwują analogicz­
nego zjawiska wśród Niemców.

O warunkach repatriacji N iem ­
ców pisano już niejednokrotnie. 
Odbywa się ona na oczach całego, 
doskonale o nich poinformowane­
go społeczeństwa. Natomiast no­
w ą rzeczą będzie wiadomość, że 
pociągi, które przekroczą granicę 
22, 25, 28 i 29 kw ietnia oraz 5, 8 
i  16 maja, po rozładowaniu Niem ­
ców, zabiorą reemigrantów pol­
skich. Tym  sposobem pociąg speł­
ni podwójną rolę i na miejsce 
Niemców przywiezie nam roda­
ków,

zło*e

za tym jakieś toboły. Po r ^  
winięciu szmat okazało 
że zawiera on monety 
i przedmioty ze złota.

Odkrywca tych ŝ f r  Mć 
udał się niezwłocznie do 1 
lic ji Obywatelskiej, gdzw■ 0
żył meldunek. Początk0 
nie chciano mu wierzyc> 
nieważ jednak nalegał, 
no milicjanta. Wkrótce 
szło na jaw, że uczciw y.. t 
krywca widział z a 1 e d y, J 
część skarbu. Schowek 
zarzucony tobołami z e L i 

'  * ‘ s k r z y p

,r2e<*
■ort*

tern, były tam też
kufry.

Na wieść o odkryciu, P- 
klasztorem zaczęli się &  ,
dzić mieszkańcy Żeg*0̂  ̂  
okolicznych wsi, w y 8^ ^  
więc patrol dla u trzy*11 
porządku. Przegląd zna e ̂  
nych skarbów nie j ê  f ł - 
tyohczas ukończony, 
zie wiadomo, że w s®®®»0t> 
znajdowało się 3000 kg1 *2J<r 
w monetach i wyrobadj Ry­
tych poza tym klejnoty1 ^  
lanty, kryształy, cenne 
i olbrzymie zapasy my®’ j p  
aletowego. Zdaje się 
gać wątpliwośói, że ^  
ten ukryli w  starym 14 ^ c t  
rze działacze hit’cU A»' 
przed uciootk«’
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WaBBtm sasrstmis B io t o n ia ln e j  z

Przygody Polaka ze Śląska 
u : dżungli indochińskiej

Korespondencja własna „Dziennika Zachodniego“ z Saigonu

H. Suchanek —  żoł 
cuskŁej, Po lak pochodź 
Indochinach. Poniżej z 
respondencję; p ierw sza 
życia w  dżungli indoch 
w iek , k tó rego  w  szereg 
dziła  żądza podiróżowa 
czego pragnął. T ęskn i 
daje w yraz  W swych k

mierz ko lon ia lne j a rm ii fran - 
ąoy ze Śląska, p rzebyw a  w  
amieszczamy drugą jego k o ­
do tyczy ła  Saigonu, obecna—  

ińskie j. Suchanek, to  czło- 
i a rm ii ko lon ia lne j, sprowa- 
nia i p rzygód. O siągnął to 
jednak do O jczyzny, czemu 
orespondencjach.

Saigon, w  początkach kw ie tn ia .
Nie w iem  czy czyte ln icy „Dzień

* a  Zachodnigo“  przypom inają 
bie m oją pierwszą korespon­

dencję z Indoch in  pt. „N a  ulicach 
sj 'Sonu“ . W te j c h w ili zna jdu ję  i 

? 600 km  na północny-wschód 
Q tego m iasta. U dając się z Sal | 

sonu w  podróż, am erykańskim  sa I 
pochodem  „G M C “ , nie przypusz- | 
(a ern’ że będzie ona tak  czaru- j 

i pełna nowości, 
drodze jedzie się w zluż w ie l '

Za obszarami pa lm  kokosowych 
i pól ryżow ych rozciąga się dżun­
gla. W ysokie drzewa o średnicy 
k ilk u  m etrów  powiązane lianą  
zasłaniają słońce i niebo. A tm os­
fera jest tu  duszna, cuchnąca a 
przede w szystk im  w ilgo tna. K ie ­
dy pędzim y samochodem z szyb­
kością 80 km  na godzinę, zauwa­
żyć można na sk ra ju  lasu na pó l 
wysunięte z k rzaków  tygrysy, 
wytrzeszczające na nas zęby. 
Wcale nie bo ją się samochodu.

Jarm ark w  malej wiosce

J»1-1
kolce ° '3szar° w  palm , orzechów
tacj 
tam = 
kPraw

tóspwych, wody, bagien i  p lan -
a ryżu. Jednak nie wszędzie 

gdzie ziem ia nadaje się do

Alejej
miej
Słp;

y ryżu  znaleźć można w o- 
A nam ic i są m is trzam i w

Przeprowadzaniu z jednego 
Sca na drugie i chociaż w

ti) ^ermometr wykazuje 00° C 
AorJ roan*e na polach zalanych 
^  mimo że pora jest sucha. 
Oh od fZe deszczowej jazda samo- 
S2 0s; m możliwa jest ty lko  na 
żpjU? odpowiednio wysoko poło- 

kom unikacja  i handel od- 
w tedy ty lko  na łód- 

%ch r̂atwach, czy ewent. ma- 
iozh S teczkach. Okres opadów 
fe i^o zyn a  się w  m aju i trw a do 
* " toPada.

w  oko licy  Saigonu
Fot. H. Suchanek, Saigo-n.

¡Małpy kołyszące się na lianach i 
rzucające, się z drzewa na drzewo 
są z jaw isk iem  norm alnym , n ie­
rzadko spacerem przechodzą 
przez drogę ca łym i g rupam i; czę­
sto można się natknąć na szym­
pansa m etrow ej wysokości, w a l­
czącego z m a ły m i m a łpam i; p rzy­
glądam y się n ieraz ta k im  w a l­
kom, n igdy jednak nie  udało się 
usta lić, o co toczy Się taka m a ł­
pia b itw a.

Wsie czy osady należą w  dżun­
g li do bardzo w ie lk ic h  rzadkości. 
N ic też dziwnego, że noce trzeba 
Spędzić na b iw aku . Somochody 
ustaw ia ją  się na drodze, zawsze 
przy s trum yku , gdyż woda potrze 
bna jest do gotowania, m ycia itp . 
śpim y w  łóżkach potowych, usta­

w ionych  ko ło  wozu, o tu len i sia t­
ką  przeciw  m oskitom , k tó re  g ra ­
ją  w  pow ie trzu  ja k  pszczoły w  
u lu . W ie lu  naszych kolegów  poką 
sanych przez te stworzenia, leży 
w  szpita lach Indoch in  i  F ra n c ji 
chorych na m alarię . W prawdzie 
codziennie sm aru jem y się o liw ą 
przeciw  w szystkiem u tem u co 
fru w a  i na trę tn ie  niepokoi, nie 
na w ie le  się to  jednak przydaje. 
Jedynie na b iw aku  dym  z rozpa­
lonego ogniska, przegania trochę 
natrę tne m oskity. Oczywiście do 
łóżka k ładzie  się człow iek z na­
b ity m  karabinem , chociaż w a rta  
z k ilkudz ies ięc iu  żołnierzy, czu­
wa stale w  pozycji bo jowej.

N ie w iem , czy w iadom o czyte l­
nikom , że u  nas jest ja k b y  mała 
w o jna. W ierzym y wszyscy, że 
dzielność francuskiego żołnierza 
p o tra fi jednak rozbić działa jące 
tu  terrorystyczne bandy japońs­
k ie  i  że wreszcie zapanuje spokój. 
Czasem po k ilk a  razy na dzień 
czy w  nocy, jesteśmy przez te 
bandy atakowani. Zdarzy ło  się, 
że raz w  nocy zbudziła nas nagle 
seria ciężkiego ka ra b inu  maszy­
nowego. „A la rm !“  „N a pozycję !“  
Z karabinem  w  ręku po łoży łem  
się szybko na określonym  m ie js­

cu, oczekując na tych  co Europej 
czykom g łow y  odrzynają. Za chw i 
lę jak ieś ciężkie stąpanie, łam a­
nie k rzaków  i  trzask suchych ga­
łęzi... W ypalam  z ka ra b in u  k i l ­
ka razy w  tym  k ie run ku , ale oka­
zuje się, że to n ie  te rro rys ta , ale... 
słoń, trąbą  to ru ją cy  sobie drogę, 
przeszedł sobie spokojn ie przez 
drogę, n ik t  ju ż  w ięcej nie strze­
la, oddychają ty lk o  wszyscy cięż­
ko, bo zranienie takiego o lb rzy ­
ma to niebezpieczeństwo nie dla 
niego, ale przede w szystk im  dla 
nas. Inn ym  znów razem rozlega 
się ry k  pantery. N ie trzeba a larm u 
i tak  n ik t  nie śpi...

M yś li m oje w  tak ie  noce w  
dżung li indoch ińskie j są daleko, 
w  O jczyźnie. D aw nie j gdy byłem  
dzieckiem  m arzyłem  o tym  co 
obecnie przeżywam. I  n ieraz w  
nocy zastanawiam  się czy to z łu ­
da czy rzeczywistość. Ranek upe­
w n ia  mnie, że to  nie złuda, że 
m ia łem  szczęście i  osiągnąłem to 
czego pragnąłem . N iech n ik t  nie 
przypuszcza jednak, że zadowo­
lenie z tego w yp arło  tęsknotę za 
Ojczyzną. Nie, tęsknię do k ra ju  
i  w ierzę, że kiedyś do niego po­
wrócę.

H. Suchanek

W porze deszczowej całe połacie z iem i zalane są wodą. Zd jęcie  
z oko lic  B ien-Hoa.

Fot. H. Suchanek, SaigoB,

Celowe projekty czechosłowackiego publicysty

0 współpracą dziennikarstwa słowiańskiego
P raga (IP ) Zmiany p u b licys ­

ta czeski W ac ław  Osva id  w y ­
da ł nakliadcni w ydaw n ic tw a  
„P ra ce “  w  Pradze ks iążkę o 
pras ie  (Vaclav Oswald: -„No­
w a y  voera a złtma“ , s ir .  130. 
P raga  1946) k tó re j przew ażaj ąeiu 
część poświęcona jest nowej 
po lityce  s łow iańsk ie j i  ’zada­
n iom  dz ienn ika rs tw a  s ło w ia ń ­
skiego-

D ruga  w o jn a  św iatowa, w y ­
kazała. nader jasno, ja k  koniecz 
na je s t w spółpraca państw  
słow iańskich , dla k tó re j dosko­
nale rozbudowania, s łużba  sprra 
woizdawctzia je s t niezbędna feo- 
wieciziniością. Zachodnie państwa. 
A n g lia , F ra n c ja  i S ta n y  Z je ­
dnoczone o g a rn ę ły  ca ły  bodaj 
ś w ia t swa s iec ią  spraw ozdaw ­
czą, u p ra w ia ją c  system atyczną 
pośrednia a w iec ty m  bardzie j 
skuteczna propagandę. P ań­
stwa te posiadają  sta re  a. czę­
sto także now e organa praso­
we, agencje i  m agazyny, k tó ­
rych  b ra k  w  państwach sło-

Ośuiięcim, Palm iry, Płock i Sanok

Muzea i pomniki martyrologii polskiej
^*'iał i>i? rwszy m  kw a rta le  br. W y- 
tyr  . Muzeów i  P om ników  Mar-
t)yr  tu ls k ie j p rzy  Naczelnej 
hytk • ' M uzeów i  O chrony Za-
2a,b kon tynuow a ł prace nad 

1 ’beczeniem m ie jsc zbioro- 
straceń w  W arszawie, na 

w  Sanoku i  P łocku.

^ P ie c z e n ie m  

f u r a c h ,

k t ó j la ł zle?’ ł  w ykonan ie  p ro je -
upam iętn ia jącyćh 

StairJVych egzekucji;ahba 31

ej,

m iejsca 
przy A le i 

p rzy  W ale M iedze- 
przy  u l. Radzym iń-

0 r&z" 4 PrZy u l- N ow y Świat 64 
__O pracowanie tych pro je -

MtODZIEZ. PEDAGUJE' 
MŁODZIEŻ CZYTA 
T Y G O D N I K

1875

k tó w  pow ierzono: Zakładow i
przy Katedrze P ro jektow an ia  O- 
gólnego P o lite ch n ik i W arszaw­
skie j oraz p ro f. M asiakow i art. 
rzeźb, J. Gazemu i  inż F. K anc­
le rzow i.

W  celu przygotow ania  p lanów  
reko n s tru kc ji podziem i przy A le i 
Szucha 25, W ydzia ł zw ró c ił się do 
Stowarzyszenia A rc h ite k tó w  KP. 
o ogłoszenie konkursu  na ro zw ią ­
zanie plastyczne muzeum, obe j­
mującego pomieszczenia w ięzien­
ne gestapo, przy  A l Szucha. S ta­
ran iem  W ydzia łu  został w y k o ń ­
czony p lan  cm entarza na P a lm i­
rach. -Wespół z M in is ters tw em  
Odbudowy, P ow ia tow ą Radą N a­
rodową i PCK., W ydzia ł pow o ła ł 
K o m ite t Uczczenia m iejsca s tra ­
ceń na Palm irach, k tó rego  człon­
kam i są pro f. R G u tt i  Ewa Ś li­
w ińska . Celem K o m ite tu  jest 
zorganizowanie op iek i nad cmen­
tarzem  pa lm irsk im . P ro je k ty  ta ­
b lic  g ran itow ych  dla cmentarza 
w yko n a ł na zlecenie W ydzia łu  
a rt. g ra fik  Tadeusz Tuszewski.

Celem zapro jektow ania  m au­
zoleum w  Sanoku W ydzia ł zw ró ­
c ił się o pomoc do Polskiego Zw ią  
zku A rty s tó w  P lastyków .

W P łocku  W ydz ia ł opracował 
następujące p ro je k ty : u rb a n i­
stycznego rozw iązania F lacu Stra 
canycb (prof. Gutt), płyty, pora*

n ika  Straconych (pro f. M asiak) 
oraz napisu na p łycie (art. g ra fik  
Tuszewski).

W ydz ia ł M uzeów i  P om n ików  
M a rty ro lo g ii P o lsk ie j w  dalszym 
ciągu przeprowadza in w e n ta ry ­
zację m iejsc kaźn i na teren ie ca­
łego k ra ju , oraz grom adzi i po­
rządku je  m a te ria ły  związane z 
m a rty ro log ią  narodu polskiego w  
czasie osta tn ie j w o jny .

Jednym  z g łów nych osiągnięć 
W ydz ia łu  jest u tworzen ie Stowa­
rzyszenia Opieki nad Oświęcimem, 
k tó re  opracowało p ro je k t M u ­
zeum w  Oświęcim iu. M uzeum  zo­
stanie o tw a rte  dn ia 14 czerwca 
br. Na razie zostanie zrea lizow a­
ny  tzw . p lan  m ały. k tó ry  obejm ie 
urządzenia b loku  N r. 4 —  b loku  
zagłady Żydów, b lokó w  N r. 5 i  6, 
zaw iera jących magalzyny rzeczy 
po zam ordowanych więźniach, 
(tzw. „K anada“ ), b loków  N r. 8 
i  9 — m ających obrazować życie 
w  obozie w  r. 1940 i 1944.

O pracowanie arch itekton iczne 
M uzeum Oświęcimskiego spoczy­
wa w  rękach p ro f. R. G utta . Zgo­
dnie z uchw a łam i M iędzynarodo­
w e j Federacji W ięźn iów  P o li­
tycznych w  Paryżu, narody, k tó ­
rych  przedstaw icie le zg inę li w  
Oświęcim iu, wezmą ud z ia ł w  pra 
cach nad organizacją Muzeum. 
Jak w iadom o Federacja obrała 
sobie za siedzibę Warszawę.

w fańskich  daje s ię  poważnie 
odczuwać-

N ależy przeto bez zastrzeżeń 
podzielać p o s tu la t Oswalda i a- 
by  s łow iańsk ie  dz ie n n ik i posła, 
da ły  sw ych w łasnych koirespon 
(koltów  s łow iańsk ich . Tam  
gdzie zarządzenia tak ie  eą u- 
trudn ione  z© w zg lędu na 'tru d ­
ności finansowe, należało by 
w y tw o rzyć  w zajem ne _ stypen­
d ia  dz ienn ika rsk ie , n ie  k r ó t ­
sze n iż  jeden ro!k. Tego ¡rodza­
ju  stypend ia  zaprowadzoine b y ­
ły  ju ż  daw n ie j nip. pomiędzy 
B u łg a r ia  a Czechosłowacją a 
w y n ik  ta k ich  zarządzeń b y ł 
nader ko rzys tn y  _ d la  obu 
państw . Ich  uzupełn ien iem  mo 
ga być_ w za jem nie  organlzowa 
jne w ycieczki g ru p  I jednostek, 
podczas k tó ry c h  uczestn icy mo 
g ł ib y  poznać się v. w a ru n ka ­
m i życ iow ym i w  poszczegól­
nych  k ra jach . U ła tw ie n ie m  ta ­
k ic h  wycieczek b y ło b y  wzajem  
no udzie lan ie  ule1 nia kole jach, 
ja k  nip- bezpłatne b ile ty  kole.jo 
we. ja k ie  wprowadzone b y ły  
■nip. w  ram ach m a łe j en ten ty 
prasow ej. P rz y  te j o k a z ji na­
leży wspom nieć ró w n ie ż  o w y ­
chowawczyni znaczeniu w  ten 
sposób zorgan izow anych puby 
tów  w  innych  państwach s ło ­
w iańsk ich  dla m łodych, poezat 
ku jących  dzienimfoairzy, k tó rz y  
zarazem m ie lib y  możność kon ­
tyn u o w a n ia  swych s tud iów  w 
d z ienn ika rsk ich  uczelniach róż 
nych państw  s łow iańsk ich .

Obok podobnych uczelni w 
Z w iązku  R adzieckim  is tn ie je  
nowozałożoiuy W y d z ia ł D zien­
n ik a rs k i W yższej S zko ły  N a­
uk  P o lityczn ych  ; Społecznych 
w  Pradze, k tó ra  je s t k o n ty ­
n u a to rka  daw nie jsze j W o ln e j 
S zko ły  N auk P o litycznych . Po 
dobrnę ucze ln i e i s to i e j a także w 
B u łg a r ii  i Polsce. W zajem na 
współpraca tych  uczeln i, w y ­
raża jąca się w w ym ian ie  p u b li 
kacjii ; p rac sem in a ry jn ych  by

łaby n ie w ą tp liw ie  nader ko- 
ko rzystna . a. by ło  by ponadto 
doniosłe, - g d y b y  . n a s tą p i­
ła  ró w n ie ż  w ym ia n a  słuchaczy 
pom iędzy ty m i uczelni d liii,
zwłaszcza je ś li chodzi 0 głucha, 
czy wyższych semestrów,

Osvald p roponu ję  utworzenie, 
i  rozbudow anie do najszerszych 
g ra n ic  w ie lk ie j s ło w ia ń sk ie j a- 
g e n c ji prasow ej, d la  k tó re j 
p roponp je  ju ż  naw et nazwę 
„SLayiiadressA A genc ja  ta ka  
m ia łaby  koncentrować i  szyb­
ko, p rz y  użyciu najnowocześ­
nie jszych urządzeń technicz­
nych  rozpowszechniać , w iado­
mości z państw  s łow iańskich. 
S łow iańska  agencja prasowa 
wiana być zorgan izow ana ta k , 
aby m og ła  z powodzeniem  kom 
kurow ać z na jpow ażn ie jszym i 
św ia tow ym i agencjam i praso­
w y m i i dostarczać w iado­
mości n|o ty lk o  prasie  s łow ian  
sk le j, ale także prasie  innych  
państw- Taka agencja m ia ła b y  
dostarczać prasie n ie  ty lk o  w in 1 
domości, ale także a r ty k u łó w  
prasow., k tó ry c h  au to ram i b y ­
l ib y  w y b itn i uczeni i lite ra c i. 
Tak nip. o ry g in a ln y  a r ty k u ł 
S z o ł o c h o w a  . jednocześnie, 
b y łb y  p u b liko w a n y  w prasie 
po lsk ie j. , czeskiej, s łow ack ie j, 
b u łg a rsk ie j i inne j, a r ty k u ł 
Iw aszkiew icza ukaaałby się. ró  
wnocześnie we w szystk ich  p is ­
mach s łow iańsk ich  ; tp-

U skuteczn ien ie  tego rodza ju  
pom ysłu n ie  n a tra fi ło b y  na 

'z b y tn ie  przeszkody. A genc ja  
¡taka  m og łaby  bvć zo rgan izo­
wania na podstaw ie spó łdz ie l­
czości, podobnie, ja k  zorgauizo 

¡wana je s t am erykańska  <ageu- 
¡cja „Associated Press“ , dej 
członkam i b y ły b y  agencje pra 
sowo poszczególnych państw, a 
ew entua ln i«  poszczególne pis- 

Inna*
| Oprócz p ro p o n o w a n ych  przez 
'O svalda z ja z d ó w  d z ie n n ik a rz y

słow iańskich , odbyw ających  się 
periodyczn ie  w  poszczególnych 
państwach, można by jeszcze 
zaproponować w ym ia n ą  semi­
n a rió w  prasow ych, k tó re  odby 
w a ly b y  się p ra w id ło w o  w  s to li 
cach różnych s łow iańsk ich  na­
rodów  a. k tó re  b y ły b y  poświę­
cono ścjśłe wyznaczonym  tema 
tom. Tego rodza ju  im prezy mo 
żna by zorganizować p rzy  
w spó łp racy  uczelni Azieumika.r 
¿kich, ja k ie  is tn ie ją  ju ż  n iem a l 
we w szystk ich  państwach sło­
w iańskich,

O ile  hodzł p stronę technjcz 
iiią tego rodza ju  s ło w ia ń sk ie j 
w spółpracy prasow ej, to  w  os­
ta tn im  czasie uczynione zo­
s ta ły  ju ż  w ie le  obiecujące k ro ­
k i. zwłaszcza je ś li chodzi o ra ;  
d i owe transm is je , w iadom ości 
np- pom iędzy Moskwą, P ragą  
i  B ia log rodem . W spó łp raca  ta  
je s t w da lszym  c iągu udosko­
nalam a a po pew nym  czasie w y  
budowana zostanie rów n ież 
szeroka sieć te legnafioznych, 
te le fon icznych i pjsmopirzenoś- 
nyeh, ka b li a późn ie j także u - 
rządzeń do przenosizenia obraz 
ków  fo tog ra ficznych .

To je s t ty lk o  zarys zadań i  
sugestia n ie k tó rych  ty lk o  spo­
sobów rcz wiąziami« k w e s tii 
w spó łpracy d z ie n n ika rsk i ej i  
prasow ej pom iędzy państw am i 
s łow iańskim i:, k tó re  a u to r kSją 
żk i streszcza,następująco: „S io  
w iańska w spółpraca m u s i m ieć 
tak ie  podstaw y ideowe i p o lity  
czm-e. b y  reszta św iata w id z ia ła  
w  n ie j ko n k re tn y , przyczynek 
Wszystkich narodów  s łow iań ­
sk ich  do ziapewmieinia bezpie­
czeństwa E u ro p ie  i , św iatu, 
do zabezpieczenia poko ju  i od­
budowy. W  ten śiposób p o lity ­
ka s ło w ia ń sk ie j jedności ma 
być k ro k ie m  do p o lity k i euro­
pe jsk ie j jedności ; w spółpracy, 
k ro k ie m  do p o l ity k i św ia tow e­
go bezpieczeństwa ' poko ju- 

L u d w ik  J e h l

N i e m c y  jt»ocf e9iswĘ»mc$ą
B e rlin  (ZAP) Na teren ie całych 

N iem iec w ychodzi obecnie około 
1000 różnych gazet dziennych. 
Część, zwłaszcza w  strefach zacho 
dnich wychodzi 3 razy tygodnio­
wo.

B  r  u n ś w  i  k. Przed sądem A li 
an tów  stanie 39 organizatorów 
s tra jk u  w  B runśw iku . P raw ie 
wszyscy oskarżeni re k ru tu ją  się 
spośród n iem ieck ie j m łodzieży.

Drezno (ZAP) W  Saksonii ob­
szar z iem i poddanej pod zasiew 
zboża chlebowego wzrósł w  roku 
bieżącym  o 12 proc. U praw a na­
sion ole istych i  ty to n iu  zwiększo­
na zostanie trzyk ro tn ie .

H am burg. P rzywódca badeńs- 
k ich  zw iązków  zawodowych E n ­
ge lhardt, sp rzec iw ił sie wniosko­

w i w yw o łan ia  nowego s tra jk u  w 
zw iązku z k ry tyczną  sytuacją ży­
wnościową na zachodzie Niemiec. 
Wg. zdania p o lity k a  Baden ii po­
rzucenie pracy n ic  przyczyn i się 
w żadnej m ierze do popraw y sy­
tuacji.

Düsseldorf (ZAP) W  stre fie  
b ry ty js k ie j p rodukc ja  s ta li w  
pierw szym  kw a rta le  br, w yniosła 
528 tys, ton. S tanow i to  poważną 
zwyżkę w  porów nan iu  z 488 tyś. 
ton, w yp rodukow anym i w  1 kw a r 
ta le  r. ub. P rodukc ja  żelaza suro­
wego spadla natom iast w  tym  
samym czasie o 90 tys. ton.

M o n a c h i u m .  W ładze sądo- 
, we n a ło ży ły  k a ry  w ięzienia oraz 
! wysokie g rzyw ny  pieniężne na

szajkę złożoną z 15 osób up raw ia  
jącą kradzież w  pociągach. O fia ­
ram i sza jk i b yw a li najczęściej 
A m erykanie.

M onachium . Specjalna, kom is ja  
składająca się z członków  U n ii 
Chrześcijańsko - dem okra tycznej 
orzekła , że przesiedleńcy zna jdu­
jący się obecnie na te ry to riach  
B a w a rii o trzym a ją  baw arskie  o- 
byw ate lstw o.

N orym berga (ZAP) W  N o rym - 
! berdze zm a rł nagle na udar ser­

ca d r K a r l Jakobi, k tó ry  za cza- 
1 sów nazistow skich w yem igrow a ł 

do A m e ry k i i  obecnie z ram ienia 
| S tanów Zjednoczonych opracowy 
I w a | f i lm y  dokum entarne z p ro -
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Przygotowania w Szczecinie 
na przyjęcie tranzytu czechosłowackiego

Szczecin (P A P ). W  czasie po 
b y tu  w  Szczecinie w ice m in is ­
tra  Z iem  O dzyskanych C zaj­
kow skiego i  d y r. D epartam en­
tu  Guramowskiego om aw iana 
b y ła  m . im. spraw a tra n zy tu  
czechosłowackiego przez Szcze­
cin.

T ra n z y t tein je s t p rze w id y ­
walny na ro k  bieżący w  ilo śc i 
oko ło  250 tys- ton  d robn icy  i 
a r ty k u łó w  p rzem ys łow ych .
R uch tra n z y to w y  m a sio sku ­
piać g łó w n ie  na  G órne j W y s ­
pie O krę tow e j, k tó ra  w ym aga 
stosunkow o n ie zb y t dużo inwes 
ty e ji. Z n a jd u je  si© na n ie j, po­
ra  m agazynam i, gęsta rozbudo 
w ana sieć to ró w  ko le jow ych- 
Ponieważ wyspa ta  n ie  posiada 
połączenia 7, nadbrzeżem Od­
ry . B iu ro  O dbudow y P o rtu  no 
d o jm u je  sie, 1  ch w ila  zapadnie 
c ią  ostatecznej decyzji w  spra­
w ie  przeznaczenia je j na bazę 
tranzy tow a , bezzwłocznie p rz y  
stąpić do bu d o w y częściowo 
— 'zwodzonego m ostu  ko le jo ­
wego.

R ów nież na G órne j W ysp ie  
O krę tow e j p lanowane je s t u ru  
chom ieni© s tre fy  w o lnocłow ej. 
łb a  re a liza c ji tra n z y tu  czecho 
słow ackiego przew idziana je s t 
dostawą przez Czechosłowacje 
15 dźw igów .

Odbudowa wsi 
na Pomorzu Zachodnim
Szczecin (P A P ). G łówne pra 

ce W o j. W ydz. O dbudow y w 
Szezecimię skoncen tru ją  sie na 
odbudow ie gospodarstw  w ie j­
sk ich  na Pom orzu Zachodnim . 
R oboty zapoczątkowano ju ż  od 
s tyczn ia  w  pow ia tach: pyrzyc- 
ki.m, g ry f iń s k im  i m yś lib o r- 
sk irn . ą w  ch o jnow sk im  i ka ­
m ieńsk im  rozpoczną sł© w k ró t­
ce. P o w ia ty  te  b y ły  przed w o j 
t ią  g łó w n y m  spichlerzem  Szcze 
cjna.

W  dalszym  etapie p rzew idu je  
się odbudowe w  pow. s łup ­
sk im , s ła w ie ń sk im  ; kosza liń ­
sk im , w zdłuż g łó w n ych  sz la kó w ' 
ko m u n ik a c y jn y c h  Szczecin — 
Poznań, Szczecin —., Bydgoszcz, 
Szczecin — G dańsk-

Udział inicjatywy prywatnej
w  odbudowie Ziem Odzyskanych

Z jazd  re jon ow y  gospodarki p ry w a tn e j m iast i  pow ia tów  
B ytom , Zabrze i  G liw ice, k tó ry  odby ł się w  B y to m iu  dnia  
20 bm. w ykaza ł poważny w k ła d  kup iectw a, rzem iosła i  drób 
nego przem ysłu w  odbudowę Z iem  Zachodnich. Wygłoszony 
na zjeździe re fe ra t wiceprezesa Stów. K upców  P olsk ich  w  
B ytom iu , p. N iedzielskiego, zobrazował ca łokszta łt w ys iłków , 
bolączek i  życzeń gospodarki p ryw a tn e j. W  streszczeniu po­
da jem y tu  na jważnie jsze szczegóły.

Z iem ie Odzyskane zostały w  
ciągu k ró tk ic h  dwóch la t  dopro­
wadzone z ogrom u zniszczeń w o­
jennych  do takiego stanu, że dziś 
możemy na n ich  pracować w  p ra ­
w ie  no rm a lnych  w arunkach. Z a­
sługa to  n ie  ty lk o  rob o tn ika  i  tech 
n ika , ale także in ic ja ty w y  p ry ­
w a tne j, re k ru tu ją c e j się z ludnoś­
ci tuby lcze j, rep a tria n ck ie j i  prze­
siedleńczej.

W  w yrabow anych  sklepach, lo ­
ka lach i  warszta tach rzem ieśln i­
czych tę tn ią  życie i  praca, a zdu­
m iony św ia t przyg ląda się wspa­
n ia łem u rozw o jo w i twórczości 
po lsk ie j na n iedaw nych ru inach. 
Ogólne * zniszczenie powojenne 
w yrażało się 55%, ob iek ty  han­
dlowe i  drobno-przem ysłow e u - 
c ie rp ia ły  w  80%, a dziś spośród 
nadających się do uruchom ien ia 
w arszta tów , w  k tó re  gospodarka 
p ryw a tna  w łoży ła  ca 1,5 m ilia rd a  
zło tych, p racu je  ju ż  przeszło 95%. 
P rzem ysł p ry w a tn y  da ł w  ub. ro ­
ku  p rodukc ję  w artośc i 4 m il ia r ­
dów zł, rzem iosło w yp rodukow a ło  
tow a ru  za 23 m ilia rd y  zł. Państwo 
czerpie z in ic ja ty w y  p ryw a tn e j 
poda tk i w  wysokości 40-50%, 
podczas gdy wytwórczość pań­
stw ow a daie 33%, a spółdzielcza 
ty lk o  8-9% podatku.

M im o to kupiec, rzem ieś ln ik  i 
d robny przem ysłow iec ży ją  w  o- 
baw ie o przyszłość swego w arsz­
ta tu  pracy i  wciąż jeszcze spoty­
ka ją  się ze s trony n iek tó rych  
czynn ików  i  lu d z i z obelżywym  
m ianem  „speku lan tów “  czy „sza­
b ro w n ik ó w “ . ty  samym B y tom iu  
przeszło 160 przedsięb iorstw  p ry ­
w a tnych  jes t wyznaczonych na

upaństw ow ienie, w  G liw icach  i 
Zabrzu p rze w id u je  się podobną 
ilość. Przeprowadzenie te j decyzji 
by łoby  k rzyw d ą  dla  in ic ja ty w y  
p ryw a tn e j, k tó ra  w  w arsz ta ty  swe 
w łoży ła  ogrom  k a p ita łu  i  pracy.

Specyficzne położenie in ic ja ty ­
w y  p ryw a tn e j na Z iem iach Odzy­

skanych wym aga życzliwszego 
tra k to w a n ia  je j n iż  w  Polsce cen­
tra ln e j choćby ju ż  dlatego, że róż­
ne świadczenia społeczne w yn o ­
szą tu  często 100% poda tku  obro­
towego. Dochodzi do tego, że k u ­
piec, m im o szczerego u jaw n ie n ia  
obro tów  i  rzetelnego prowadzenia 
ksiąg hand low ych, m usia ł p łacić 
w  ub. ro ku  do 90% dochodu na 
podatek dochodowy. Przeliczenie 
m a rk i n iem ieck ie j na 2,30 z ł p rzy  
ob liczaniu czynszu i  poda tku ko ­
m unalnego od lo k a li specja lnie w  
B ytom iu , Zabrzu i  G liw icach  po­
w oduje, że s taw k i czynszowe są 
tu  wyższe, n iż  w  K atow icach,

Chorzowie, Łodzi i  K rako w ie . A  
p rzy  ty m  in ic ja ty w a  p ryw a tn a  za­
opa tryw ana je s t ty lk o  w  20-30% 
swych ob ro tów  przez PCH i  „Spo 
łe m “ . N a jw iększą bolączkę stano­
w i n ik ła  dostawa w yro bó w  m ły ­
na rsk ich  i  m leczarskich.

W ie lk i w k ła d  tru d u  i  kap ita łu , 
poważne ilośc i p ro d u k c ji w ym a­
gają, aby in ic ja ty w ie  p ryw a tn e j 
wyznaczona została odpow iednia 
ro la  w  w yko na n iu  P lanu  T rz y ­
le tn iego; przecież odbudowała ona 
na Z iem iach O dzyskanych 26.000 
przedsięb iorstw  i  w a rszta tów  rze­
m ieśln iczych oraz 20.000 lo k a li 
hand low ych, ( jł)

Wnioski Komisji Osadirctwa W irsk iep

Ochrona przyrody Ziem Odzyskanych
podstaw owym  w aru n k iem  racjonalne j gospodarki
K r a k ó w ,  (PAP). K om is ja  

O sadnictwa W iejskiego, w y łon io ­
na przez Radę Naukową, d la  za­
gadnień Z iem  Odzyskanych, pod 
ję ła  w  w y n ik u  obrad, przeprow a­
dzonych w  dn iu  21 bm, uchw a ły  
treści następującej:

1. Uważając, że sprawy o- 
chrony p rzy ro dy  są zagadnie­
n iam i. k tó re  leżą- w  interesie 
pub licznym  i  w ’ążą się ściśle z 
zagospodarowaniem Z iem  Od­
zyskanych. uwzględniać należy 
przede w szystk im  w a ru n k i f i  
z jograficzne, jako  zasadnicze 
podstawy w sze lk ich poczynań 
gospodarczych i  o rgan izacy j­
nych.

Rada N aukow a zwraca się do 
M in is te rs tw : O św iaty, Leśn i­
ctwa. R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o l­
nych i  Z iem  Odzyskanych o 
przyspieszenie pow ołan ia w o je-

SMto najstarsze]' stolicy Polski Piastowskiej
Jubileuszowe uroczystości w Gnieźnie

łączy się 75-le tn i jub ileusz zak ła­
dów ośw ietlen iow ych w  Gnieź­
nie). Uroczystości kościelne roz­
poczną się nieszporam i i  procesją 
nocną z trum ie nką  św. W ojciecha 
w  sobotę, 26 bm. o godz. 20. W 
niedzielę przew idziana jest p ro ­
cesja o godz. 9 rano, uroczysta 
suma o godz. 10 i  n ieszpory o go­
dzin ie 15.

W czasie trw a n ia  „D n i Gniez­
na“ . odbędą się tradycy jne  T arg i 
końskie, połączone z p rem iow a-

Gniezno. W  ramach w znow io­
nych tegorocznych „D n i Gniezna“ 
urządzanych w  dniach od 23 
k w ie tn ia  do 4 m aja, najstarsza 
sto lica P o lsk i P iastow skie j ■ obcho 
dzi 950-letni jub ileusz śm ierci mę 
czeńskie j św. W ojciecha i  spro­
wadzenia jego re l ik w ii do G nie­
zna.

M iasto przygotow ało  się odpo­
w iedn io  na wszystk ich odcinkach 
do tych uroczystości. Z tra d y c y j­
nych m ie jsc k u ltu  św. W ojciecha, 
ja k  Gdańsk, W roc ław  i Pomorze 
Zachodnie przybędą, ja k  za daw ­
nych la t, liczne p ie lg rzym k i w ie r­
nych. Zapow iedziany jes t ró w ­
nież szereg pociągów z wyciecz­
k a m i z W ie lkopo lsk i, Pomorza,
Śląska, Z iem  Odzyskanych i sze­
regu m iast z W arszawą i K ra ko - 
w em  na c7p1p

chórów  oraz w  końcu spotkania
Poza uroczystościam i re lig ijn y -  sportowe na js ław nie jszych d n i 

m i p rzew idu je  się specjalną de- żyn, zjazd m o tocyk lis tów  i w y . 
ko rac ję  m iasta i  bogatą jego i lu -  | ścigi m otocyklow e (27 i  28 bm.) 
m inację . (Z jubileuszem  m iasta oraz ra id  szybowców}'.

Na okres „D n i Gniezna“  P o l­
skie K o le je  Państwowe przyznają 
indyw idua lne  66-% zn iżk i ko le ­
jow e z Gniezna w  drodze po w ro t­
ne j do s tac ji w yjazdu. Do ko rzy ­
stan ia ze z n iżk i up raw n ia ją  k a r­
ty  uczestnictwa, wydawane w  
B iu rze O bywatelskiego K om ite tu  
„D n i Gniezna“ , w  Ratuszu, za od­
daniem  b ile tu  dojazdowego. W 
zw iązku z tym  służba ko le jow a

w ódzk ich  konserw ato rów  przy- 
rody oraz o  w ydan ie  rozporzą 
dlzema o u tw orzen iu  re jes trów  
tw o ró w  przyrody, zasługują­
cych na ochronę,

3. Rada Naukowa uważa, że 
organy przeprowadzające pa r­
celację po w in ny  uwzględniać

zalecenia R ejonow ych U rzę­
dów  P lanowania Przestrzenne­
go, mające na celu ochronę za­
by tkó w  przyrody , a zwłaszcza 
drzewostanu.

4. Rada Naukowa zwraca się 
do Państw ow ei Rady O chrony 
P rzyrody z apelem o ja k  n a j­
rychle jsze przedłożenie Rej. 
U rzędow i P lanow ania Prze 
strzennego swoich postula tów , 
dotyczących szczególnie cen­
nych zaby tków  przyrody.

5. Rada Naukowa zwraca się 
do Państw. Rady O chrony P rzy 
rody z apelem o ja k  n a jrych ­
lejsze przedłożenie w ładzom  o- 
sadniczym spisu obiektów ' p rzy 
rody, zasługujących na ochro­
nę. celem umieszczenia w  ak ­
tach nadawczych zastrzeżeń, co 
do w ładan ia  i  użytkow an ia , w y  
p ika jących  z ustaw y z dn 'a  10 
m arca 1934 r. o ochronie p rzy­
rody.

6. W  celu na leżyte j ochrony 
lasów samorządowych i  p ry ­

w atnych, Rada N aukowa uw a­
ża za ważne przyspieszenie w y ­
dania przez Rząd dekre tu  o 
nadzorze nad gospodarowaniem 
lasów  te j ka tego rii.

7. Rada N aukow a popiera 
program  PROP w  przedm iocie 
tw orzen ia  na Z iem iach Odzy­
skanych reze rw atów  i  zabytków  
(pom ników) przyrody, w  szcze­

gólności Rada N aukowa popiera
plan- u tw orzen ia  na obszarze 
p rzym orsk im  pa rków  narodo­
w ych  na w ysp ie W olin , u  u jś ­
cia Łaby i w  obszarze jez io r 
M azurskich. Odnośnie P arku  
S łow iańskiego, na polach b itw y  
pod G runw aldem . Rada N au­
kow a zasadniczo m yś l tę a k ­
ceptuje.

8. Rada N aukow a apelu je  do 
Rządu o zapew nienie organom 
PROP środków  k o m u n ik a c y j­
nych do prac terenow ych, zw ią ­
zanych z re jes trac ją  zabytków  
p rzy ro dy  oraz o udzie len ie od­
pow iedn ich środków  finanso­
w ych.

Udział firm  zagranicznych
w  Targach Poznańskich

Poznań. W  M iędzynarodow y^ 
Targach Poznańskich odbywa)?' 
cych się w  drwach 26. XV. — 4. ; 
poza w ystaw cam i kra jow y^11 
zg łos iły  swój ud z ia ł oficjał®1*! 
lub przez firm y przemysłowe
handlow e następujące państw3- 
B u łga ria , Czechosłowacja. Da'113’ 
F ranc ja . Ho landia. JugosłaW3’ 
M eksyk. W ęgry. W iochy. Szwaj­
caria, Szwecja ; ZSRR.

F ak t ten nabiera swoistej 
m ow y je ś li zestawić go k udzia­
łem  państw  obcych w  innych ta 
gach powojennych w  Europie- 
tak  w  Paryżu. Lyonie, Sztokhol­
m ie i Pradze ud z ia ł zagranicy za­
m yka ł się w  raczej skromniej­
szych ramach, a tegoroczne ta r ł1 
w  B rukse li będą m og ły  wykaz® 
się udzia łem  zaledw ie cizterec» 
państw  obcych.

*
D yrekc ja  T a rgów  podaje. “  

op ła ta  za jednorazow y wstęp ® 
T a rg i w ynosić będzie 150.—■ 'i '0'
tych. Z n iż k i w  wysokości 50 proCl 
o trzym ać mogą studenci ° raZ 
w o jskow i do stopnia oficerskie!?0' 
B ile ty  zniżkowe udzie lane będ? 
rów n ie ż  wycieczkom . liczt-ey®1 
ponad 20 osób. Z n iż k i ud z ie l® 116 
będą ty lk o  w  dn1' powszednie.

Międzynarodowa Sesja W e te ry n a r ii 
z udziałem polskich uczonych

W arszaw a. (P A P )  M łnusteU 
s tw o  R o ln ic tw a  i R e fo r m .Ról-
m yh o trz y m a ło  zaOToercn.’® ®4 
XV Soi=ip Office Tntematip®? 
des E p izoo tles . k tó re  odibed®”  
s ie  w  d n ia ch  27 -r- Sil m a ia  
w  P a ry ż u - P o ls k ę  re o iw a m '0' 
w a ć  będą : d y r .  P ań s tw . In® ” '  
t " “1! , V©terrvTv3vyin©.g^o w  R'V 
ła w a c h  p ro f-  T ra w -ń s k i.  Pr °  ‘ 
d r  P a rn a s  i d r- B ida-

O b ra d y  S e s ji beda no św ie0?- 
no  m- in -  z a g a d n ie n io m  wal.", 
z za razą  s tad n iczą , w śc ie k ł®  
tia o raz pom orem  d ro b iu . 
fe ra t  p ro g ra m o w y  na tem®, 
w a lk i z p o m o re m  d ro b iu  w  
sce o p ra c o w a ł p ro f.  d r .  Znli®  
s k i z P a ń s tw . I n s ty tu tu  W ete­
r y n a ry jn e g o  w  P u ław ach -

S es ja  o m ó w i no w e  metód. 
wialk; z chorobam i zw ierząt-

Z! całej Polski

niem  kon i, zaprzęgów chłopskich s ta c ji Gniezno nie będzie odbie-
i lo te rią  końską.

P rogram  „D n i Gniezna“  prze­
w id u je  poza tym  szereg im prez 
ku ltu ra ln y c h  i  sportowych, do 
k tó rych  zaliczone zosta ły: w ysta ­
wa przem ysłow o - rzemieślnicza, 
w ystaw a obrazów, p lenerowe w i­
dow iska na tie  ka tedry , występy

ra ła  pasażerom b ile tów . Nieza­
leżnie od zn iże k , in dyw idua lnych  
dyrekc je  PKP. mogą urucham iać, 
w  w ypadkach zb iorow ych zgło­
szeń wycieczek, pociągi popu la r­
ne z daleko idącą zniżką.
P rzy przewozie zw ierząt hodow la 
nych, zakupionych na w iosen­
nych targach końskich  w  Gnieź­
nie, korzysta ją  nadawcy z 50-pro- 
centowej u lg i ta ry fo w e j, na za­
sadzie św iadectw  Z w iązku  Samo­
pomocy C hłopskie j w  Gnieźnie.

Zebranie T-wa Geogra­
ficznego w  Krakowie

K rakó w . Zarząd Polskiego Tow. 
Geograficznego w  K ra ko w ie  po­
daje do w iadomości, że 27 bm. o 
godz. 9.30 odbędzbie się W aine 
Zebranie członków  O ddziału K ra ­
kowskiego p rzy u l. G rodzkie j 64.

W  czasie zebrania re fe ra ty  fa ­
chowe wygłoszą: D r. M ochnacki 
—  „Zagadn ien ie gospodarczego 
w ychow ania  p rzy  nauczaniu geo-

WARSZAWA. Wydobycie dolo­
m itu  w  Polsce dochodzi obecnie do 
15 tys. ton miesięcznie, przy czym 
Istnieją możliwości na osiągnięcie 
w  najbliższym czasie 25 tys. ton. 
Eksport dolom itu do Czechosłowa­
c ji rozpoczniemy jeszcze w  tym  
roku.

LU B LIN . Znane uzdrowisko w
Nałęczowie przeszło na własność 
Związku Inwalidów  Wojennych. 
Remont całkow ity budynku wyniósł 
4 m il. zł. Obecnie zamieniono je  na 
ośrodek szkolenia spółdzielczego. 
Jest to szkoła posiadająca obecnie 
40 uczniów, rekrutu jących się w y­
łącznie z inwalidów. Mają oni na 
miejscu schronisko.

POZNAN. W związku z in icja tywą 
reaktywowania Związku Lekarzy 
Słowiańskich, celem . zacieśnieniag ra fii gospodarczej“ ; M gr. B ro ­

m e k —  „G eograficzne podstawy j więzów między narodami słowiań- 
p lanow ania“  i  D r. M ila ta  —  skim i, zaproponowano na siedzibę 
„G eogra fia  transp ortu  lotniczego | jego — miasto Poznań w  nawiąza- 
św ia ta“ . I niu do legendy, według k tóre j w ła­

śnie tu ta j spotkać się m ie li trie  
bracia Słowianie: Lech, Czech i ’

POZNAN. Na Targach Poznań­
skich reprezentowany będzie r°, 
nież Przemysł Chemiczny, k tot, 
zaprezentuje zarówno wyroby Fr/: . 
mysłu Chemicznego ja k  i w yr00. 
Przemysłu Aparatury Chemiczny 
Eksponaty Przemysłu Chemiczno® 
podzielone będą na trzy  zasadni0 
grupy: a rtyku ły  eksportowe o W® 
dotychczasowymi umowami 
dlowym i z zagranicą, artykuły- 
re w  najbliższym czasie będą 
gly być przedmiotem eksportu 
a rtyku ły  przeznaczone dla kons®1® 
c ji wewnętrznej.

GDAŃSK. Prace przy w ydoby"3̂  
niu zatopionych jednostek gj- 
rybackiego na całym wybrzeżu P 
skim trw a ją  nadal. Dotychczas z 
łano wydobyć na morzach 45 
trów  i  70 lodzi żaglowych ry'^3 
kich.

¿2 nomjcft &mą£eil
„B ib lio te k a  dziel pedagogicz­

nych“ : D r. E. M a rk inów na :
„P S Y C H O LO G IA  IN D Y W ID U ­
A L N A  A D L E R A  I  JE J Z N A ­
C ZEN IE  P E D A G O G IC ZN E “ . 
W ydanie I I .  In s ty tu t w y d a w n i­
czy „Nasza K s ięga rn ia “ . W ar­
szawa 1947.
Tw órcą psychologii in d y w id u ­

a lne j je s t psycholog i  psych ia tra  
w iedeński A lfre d  A d le r. Znam ien 
ną cechą jego k ie ru n k u  jest ścisłe 
zespolenie te o rii z p ra k tyką , za­
gadnień psychologicznych z peda­
gogicznym i.

„Naczelne hasło psychologii in ­
dyw idua lne j to „dodawać odwa­
g i“ . N ie poniżać, n ie  p ię trzyć prze 
szkód, nie onieśmielać. N ie szczę­
dzić w yrazów  uznania, raczej 
przem ilczeć naganę, n iż  zby t w ie ­
le ganić. W poszczególnych roz­
dzia łach om awiane są nadzwyczaj 
ciekawe zagadnienia w p ły w ó w  
dziedziczności, środow iska, p łc i, 
rodz iny i w ychow ania na rozw ój 
psychiczny człow ieka począwszy 
od jego n iem ow lęctw a. Specja lny 
rozdzia ł poświęcony jes t ne rw o­
wości, te j chorobie naszego w ie ­
ku. „W  na jogóln ie jszym  schema­
cie metoda, ja k ą  stosuje psycho­
log ia  in dyw idu a ln a  w  trudn ych  
wypadkach wychow aw czych lub  
leczn., przedstaw ia się w  ten spo­
sób: należy uchw yc ić  s ty l życiow y 
„pac jen ta “ , w y k ry ć  b łędy w  tym  
stylu... i  podsunąć sposób w yzb y-

, cia się ich b łędów “'. Każde zaga- 
: dnienie poruszone w  książce jest 
1 z ilustrow ane odpow iedn im i p rzy ­
k ładam i z życia, co ogrom nie u - 
la tw ia  zorien tow anie się w  te o rii 
i  ożyw ia treść te j i ta k  bardzo in ­
teresującej każdego książki.

H . Zdzitow iecka

G ustaw  M orc inek : „W Y O R A N E  
K A M IE N IE “  —  Powieść. N akł, 
Zw . Nauczycie lstwa Polskiego, 
K a tow ice  1946. S tr. 286.
„W yorane kam ien ie “  to jedna z 

osta tn ich przedw ojennych pow ie ­
ści popularnego M orc inka . U ka ­
zu je  się ona po raz p ierw szy w  
w yd an iu  książkowym , dotychczas 
bow iem  znana by ła  ty lk o  n ie licz ­
nym  czyte ln ikom  z d ru k u  w  od­
c in ku  jednego z ka to w ick ich  dzień 
n ik ó w  przedwojennych.

W idoczne w yraźn ie  w  bogatej 
twórczości M orc inka  dwa k ie ru n ­
k i zainteresowań p isarsk ich  —  
życie śląskiego gó rn ika  i  ro b o tn i­
ka  oraz życie szkoły, dziecka i na 
liczyc ie la  — sp la ta ją  się w  te j po­
w ieści po raz p ierw szy w  jedną 
powieściową całość. „W yorane 
kam ien ie “  to doskonała, pełna 
życia i p las tyk i powieść społecz­
na o p racy nauczyciela w  nadgra­
n icznej ś ląskie j osadzie przem y­
słowej, na k tó rą  spada klęska 
bezrobocia tragiczna w  swych na­
stępstwach, niosąca nędzę i g łę­
boką dem oralizację. Szkoła m usi

stoczyć w a lkę  z ty m i m o ra lnym i 
sku tka m i bezrobocia, w a lkę  o du­
szę m łodzieży. P row adzi ją  przede 
w szystk im  i  spala się w  n ie j k ie ­
ro w n ik  szkoły Heczko. Szkoła i  
nauczyciele m ają  w  te j walce so­
juszn ików . Są n im i zgrupow ani 
w  kom itecie  rodz ic ie lsk im  gó rn i­
cy i  robotn icy, k tó ry m  przewodzi 
stary em eryt Gerok, zdzierający 
resztk i swych s ił w  bieda-szy- 
bach, a zna jdu jący jeszcze ener­
gię i  zapal do pracy d la  szkoły. 
Te dw a współdzia ła jące ze sobą 
św ia ty  —  nauczyciele i  robotn icy 
—  reprezentowane przez bogatą 
ga lerię doskonale zarysowanych 
postaci — przedstaw ia M orc inek z 
dużą p lastyką i  wyrazistością.

Gustaw' M orc inek: „Ł Y S E K  z PO
K Ł A D U  ID Y “  —  opowiadanie.
N akładem  Zw . Nauczycie lstwa
Polskiego, B ib lio teka  Szkolna
n r. 10, Katow ice, 1946, S tr. 32.

Jedno z na jpopu la rn ie jszych o- 
pow iadań górniczych Gustawa 
M orc inka. „Łyse k  z pokładu Id y “  
ukazało się ju ż  w  trzecim  w yda­
n iu . Treścią tego opow iadania są 
dzieje pracującego w  podziemiach 
kop a ln i konia, k tó ry  odwdzięcza 
się swemu op iekunow i za t ro s k li­
wość i  okazywane m u serce, ra tu ­
jąc  go w  osta tn ie j c h w ili spod o - 
derwanego ze stropu bloku.. K to  
pam ięta rozdzia ł z „L u d z i bez­
dom nych“  Żeromskiego, opisujący 
odw iedziny Judyna w  kopa ln i, ten 
z przyjem nością przeczyta to je ­
szcze jedno lite ra c k ie  opracowa­
nie  m o tyw u  kopalnianego konia,

którego trag iczny los należy dziś 
ju ż  na szczęście do przeszłości. O - 
śleple konie zastąp iły  maszyny, 
ale Żerom ski i  M orc inek  u t rw a li l i  
v / lite ra tu rze  ich sm utne dzieje.

Józef B ieniasz: „L A W IN A  ID Z IE "  
Powieść sportowo - turystyczna.
(Str. 180, z 8 ilu s trac ja m i, o bar 
w ne j okładce). N ak ład  Gebe­
thnera  i  W o lffa , Warszawa.
Jest to powieść, k tó rą  każdy 

przeczyta jednym  tchem, szcze­
góln ie wszakże w zbudzić m usi 
ona żywe zainteresowanie wśród 
m iłośn ików  pięknego sportu  n a r­
ciarskiego i  em ocjonujących w y ­
cieczek górskich. Na tle  św ietn ie 
odmalowanego zimowego k ra jo ­
brazu Czarnohory au to r daje g ro­
zą p rze jm u jący  opis la w iny . W 
atmosferze zaś te j grozy z tym  
większą w yrazistością  w ystępu je  
pełna akcentów  lirycznych  m i­
łość m łodej dziewczyny do narze­
czonego; z tym  większą p lastyką 
zarysow u ją się wzruszające ob ja ­
w y  szlachetnego poświęcenia w  
a k c ji ra tow nicze j wykazane przez 
uczestników  w yc ieczk i n a rc ia r­
sk ie j, zrodzone z poczucia ko le ­
żeńskiego i  z nakazu m iłości b iź - 
niego.

W  sumie nowa ta  książka B ie ­
niasza, autora dobrze znanego 
szerokim  ko łom  czyte ln ików  z 
ty lu  ju ż  książek tchnących zna jo­
mością przyrody  i  życia, stano­
w ić  będzie n iezm iern ie  pociąga­
jącą le k tu rę  zarówno dla s ta r­
szego ja k  i młodszego pokolenia.

M a ria  Grzegorzewska: „L IS T Y
DO M ŁO D EG O  N A U C Z Y C IE ­
L A “ . W ydaw n ic tw o „Nasza Księ
ga rn ia “ , W arszawa 1947.
Jak sam ty tu ł wskazuje, książ­

ka przeznaczona jes t d la  m łodych 
adeptów pracy nauczycie lskie j. 
We wstępie autorka, zwracając 
się do czyte ln ika , pisze: „C hc ia ­
łabym  C i pomóc w  te j pracy, w ię ­
cej — chcia łabym  żebyś w  n ie j 
pom im o trudności i  przeszkód, 
ja k ie  zapewne prze łam yw ać m u­
sisz, znalazł radość życia a może 
nawet jego szczęście“ .

D a le j następuje szereg lis tó w  
u trzym anych  w  m iłym , zupełnie 
pozbaw ionym  m ora liza to rs tw a to ­
nie, m ów iących o pracy i  m ożliw o 
ściach oddzia ływ ania na swoich 
w ychow anków , a naw et na całe 
otoczenie.

„A b y  dobrze pracować, n ie  trze 
ba być geniuszem, m ieć ja k iś  ta ­
le n t specja lny, nie, trzeba m ieć 
ty lk o  is to tn ie  dobrą wo lę trzeba 
gorąco chcieć“ .

N a jw iększy może nacisk k ła ­
dzie au torka na prom ien iow anie 
dokoła siebie dobroci, gdyż jest 
to najprostsza droga do dziecka 
i  do każdego człow ieka, dająca 
najlepsze w y n ik i.

G ustaw  M orc inek : „G W IA Z D Y  W
S T U D N I“  —  Powieść. N akl. Zw .
Nauczycie lstwa Polskiego, K a ­
tow ice 1946. S tr. 237.
„G w iazdy w  s tu d n i“ , m a ją  za 

sobą już cztery w ydania. W raz z

wcześniejszą powieścią „Naród f  
ny serca“  zapoczątkowały •%, 
bogatą twórczość M orc inka 
m łodzieży, stanowiąc początek .1 
go ka rie ry .

„G w iazdy w  s tud n i“  to P0."!16̂  
o grup ie dzieci p ro le ta riack ich  
Śląska, a przede w szystk im  0 
kunasto le tn im  chłopcu 
na którego po śm ierci r ° d zl° . 
spada obowiązek op iek i nad 
giem rodzeństwa,, którego S°ar, 
powiększa jeszcze jedna Prz^ jUj 3 
n ięta sierota. Dzieci te 
się na samym dnie nędzy. R  gjs 
ra tu je  siebie i rodzeństwo PrZ j 0- 
w szystk im  kradzieżą. A le  j,. 
byw a się z tego o w łasnych sw® 
Goni za pracą i  na jlichszym  c.,.eIn 
by zarobkiem , jest pomocnik 
u  rzeźnika, p racu je  w  bieda- „ 
bie, w yn a jm u je  się do roZIGce 
prac dorywczych. , PowiększaUjg 
się jednak bezrobocie i  u tra ta  j, 
szkania, rzuca ją go w raz z r °. 
stwem  i  sierotą K ry s ią  na z?h.ii3 
czą tułaczkę. Do K ry s i 
się w  końcu los, a Hanyś z ;e. 
m i zna jdu je  oparcie w  Prz^ ' z i ®  
lonym  m u bezpłatn ie kaw a łk  
m i, na k tó ry m  zakłada og r°° '

„G w iazdy  w  s tud n i“  w  1'ó'w!Re„ 
stopniu ja k  inne ks iążk i m ł° 
żowe M orc inka  to powieść o 
b roc i ludzkiego serca, wzl,Racl> 
jąea, m adra, o dużych w a i't°s 
wychowawczych, pouczając® ‘^ ret 
dego czyte ln ika  w  sposób W>. pj-3 
ny a przekonujący o w a r to ś c ią ,  
cy i o je j znaczeniu w  ż.vciu 
w iek ik
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Zawiśnie na s zu b ie n ic y
Biała.

Wyrok śmierci na groźnego bandytę
G rodzkim ) w  sali posiedzeń Za­
rządu M ie jsk iego w  B ia łe j, p rzy ­
by ło  około 2.000 osób. W śród nich 
w ie le  dzieci. Postępowanie m atek 
w  ty m  w ypadku  zasługuje na na­
ganę, gdyż na sali sądowej n ie  ma 
m iejsca dla  dzieci.

Jon " * “ ' Ŝar* W o jskow y Sąd Re- 
w  K ra ko w ie  na sesji w y -  

rn7a° Wei w  B ia łe j K rako w sk ie j 
ozpatrywał 2 bm. w  try b ie  do- 

baznyrn sprawę trzech członków 
*11°^ vabu nk tiw e j: K a ro la  Drzę- 
szi- Franciszka Form ^sa i  F ranc i- 
m;‘a M ark ie la . D rzcźla  m a na su- 
j j0eniu około 150 napadów rabun - 
ale T*?’ do ^^ó rrch  się przyznał, 
sta • **rycB w y liczyć  n ie  jest w  
j „ n*e’ a oprócz tego cztery raor- 
kc « a‘ Oskarżony Form as do- 
n nał wspóln ie  z Drzeźlą k ilk u -  
^ stu napadów rabunkow ych z 
k i T l?  w  re ku > a oskarżony M a r- 
wiel ° l-ał udzia ł w  napadzie w  Ja­

n o w ic a c h  w  dn iu  13. 3. br. ja -  
°chrona zewnętrzna.

dok
9 skar-żeni ju ż  u jaw n iw szy się, 
Konali jeszcze dwóch napadów 

„  onnk^wych. B io rąc to pod uw a- 
O r - ?  w ym ie rzy ł oskarżonemu 
sk karę śm ierci, Formasa 
a .na dożywotn ie w iezienie, 

»»arkiela na 10 la t  w ięzienia.

Nowy kurs dla 
autochtonów

W ałb rzych. P o lsk i Z w ą ze k  
Zach. (Obwód M iasta W ałbrzych), 
sekcja opiek: nad autochtonam i 
zam ieszkałym i na terenie W ał­
brzycha rozpockyna 21 bm. lekc je  
re lig ii, języka polskiego i h  s to r ii 
przy u l. M ły n a rs k ie j N r  29 w  lo-

Rzucił posądzenie na niewinnego
i p rzyczyn ił się przez to do jego śm ierci

B ytom , ( jł)  Przed Sądem O krę­
gowym  w  B y tom iu  odpow iadał 
kupiec A lo jzy  K o w o l z Chorzowa 
za to, że w  r. 1939 zadenuncjował 
przed N iem cam i trzech m łodych 
Polaków, z k tó rych  jeden później 
zginął.

Na k ilk a  d n i przed w krocze­
niem  w o jsk  n iem ieckich  do Polski 
oskarżony w y b ra ł się z Chorzowa 
do Bytom ia , by  odwiedzić k re w ­
nego. W  drodze pow ro tne j K ow o l 
dow iedzia ł się od znajom ej, że 
sklep jego został rozb ity  i  ogra­
b iony rzekomo przez członków o r-

Na
Powod

rozprawę, odbyw ającą się (z
u b raku  m iejsca w  Sądzie

ka łu  Szkoły Powszechnej. Zaan-
gazowano personel ze Z w iązku  ganizacji ^,,Młoda Poj^ka^. K ow o l 
N auczyce ls tw a  Polskiego.

W  tym  samym dn iu  PZZ o tw ie  
ra  sekcję op iek i nad młodzieżą, 
w  zwiąfcku z tym  zostanie u tw o ­
rzona drużyna harcerska, k tó re j
um undurow aniem  zajm' e się rów
nież P-Z.Z.

podążył spiesznie do Chorzowa. W 
odległości dw ustu  m etrów  od gra­
n icy  spotkał trzech chłopców, k tó  
rych  znał z sąsiedztwa i  podejrze­
w a ł o należenie do „M ło d e j P o l­
s k i“ . W skazał na n ich ręką i k rzy  
k n ą ł po niem iecku: „B rać  ich! 
To idzie „M ło da  P olska!“ .

Ważne dla terenu gliUlickiego sprauiy
^ ttia u iia iio  na posiedzeniu Pouj. Rady N aród o me i

f, G liw ice, (fn) Na posiedzeniu p o litykę  zagospodarowywania te-1 sażenia technicznego trak to ró w , 
R- N. w  G liw icach  dn. 22 bm. go terenu, n ie jednokro tn ie  dz ie li przydzie lonych do ob róbk i ziemi.

D w a j z chłopców  zbieg li, trzec i 
jednak, P io tr  Skrzypek, uznał w i­
docznie, że bezpieczniej jest iść 
spokojn ie da le j. Został on u ję ty  
przez po lic jan ta  niem ieckiego, na­
stępnie dostał się w  ręce „gesta­
po“  i  w  k ilk a  m iesięcy później 
zg iną ł w  w ięz ien iu  w  Rawiczu.

Sąd po rozpraw ch w  dniach 19 
i  22 bm., przeprowadziwszy w i­
zję loka lną  na szosie B ytom  — 
Chorzów, w yd a ł w y ro k , skazujący

K ow a la  na 5 la t  w ięz ien ia  i  ty leż 
la t  u tra ty  p raw  obyw ate lsk ich i 
honorowych. W  um otyw ow aniu  
w y ro k u  przewodniczący zazna­
czył, że oskarżony nie znając 
sprawców  rabunku  w  sklepie, ce­
low o uży ł wyrażen ia „B rać  ich! 
To idzie „M łoda  P olska!“ , lic zy ł 
bow iem  na to, że tak ie  oskarżenie 
podziała u  N iem ców o w ie le  sku­
teczniej, n iż ok rzyk  „Łapać z ło­
dz ie i!“

Dns'eg’a ich reha sorawiedUwości

Przestępcy hitlerowscy przed Sądem we Wrocław «

’ 4 40 
dzie­
ło 25 
«por- 
¡600 
sarze 

Mo­

wę £0
: (łU

Płynęło w ie le  p ro jek tów , zm ie- 6 m orgowe gospodarstwa m iędzy 
-ających dó podniesienia stanu 2 repa trian tów . Przytaczano ró w - 
siadania samorządu te ry to r ia l-  nież W ypadek podziału 15-morgo- 

k  g0- Rada zaleciła organom w y - wego gospodarstwa pomiędzy 5 
z nawczym  opracowanie sprawy osadników. Postępowanie takie  
t-P rzejęcia przez W ydzia ł Pow ia- daje m ie jscow ej ludności powód 
ev. y m łyna  oraz zakładu u ty liz a - do rozgoryczenia i jest n iedopu- 
- jnego w  B y tin ie , gm. P ła w n io - szczalny ze względów p o lity k i 

r  5?. Szeroko om ówiono sprawę państwowej na odcinku gospodar- 
Zan Ziału’ Przy znane3 z funduszu 
s-w ? ? S °w °-Pożyczkowego w  w y  
p ro ś c i 2,5 m ilion a  zł. pożyczki.
f ic v T naczono na Pokrycie de- 

budżetowego za okres roku  
T ę g ie g o .
sj(f agadnienia, związane z akcją 

wną na teren ie pow. g liw ic k ie - 
ref P rzedstaw ił w  wyczerpu jącym  
(j oracie radny M atysek. S tw ier- 
. . . !l on, że m im o przeprowadzenia 
r arcelacji, na teren ie pow ia tu  jest wości — do wyciągn ięcia na jda- 
■•eszcze około 200 ha ziem i nie ob-

czym.
Jak ustalono, 40 proc. ro ln ikó w  

nie o trzym ało nawozów pod za­
siew. Stosownie do uchw a ły PRN. 
w yłon iono  kom isję  specjalną dla 
zbadania m ożliwości ob róbk i n ie - 
zaoranej ziem i przez m iejscowych 
gospodarzy oraz przeprowadzenia 
k o n tro li działa lności W ydzia łu  
Państw. N ieruchom ości Ziemsk., a 
w  razie stw ierdzenia n iew łaści-

i anej, za co ca łkow ita  odpow ie- 
r^ą lność spada na W ydzia ł N ie ­
ruchomości Z iem skich. Rada pod- 
t e T  ostrej k ry tyce  działalność 
m  -P ffy tuc ji. op ierając się m. in. 
hioś i e’ ze W ydzia ł N ierucho- 

c*> prowadząc n ieracjonalną

le j idących konsekw encji wobec 
w innych . Stw ierdzono, że W ydzia ł 
N ieruchom ości Z iem skich oddał 
gospodarzom n a jg o rz c  obiekty, 
pozbawione inwentarza, wobec 
czego nie, mogą oni podołać p ra ­
com na ro li. Poruszono rów nież 
kw estię  niedostatecznego w ypo-

Przy om aw ianiu potrzeb szkol­
n ic tw a  powszechnego w  powiecie 
inspekto r K u le k  w ys tą p ił z w n io ­
skiem, zatw ierdzonym  jednogłoś­
nie przez Radę o zwrócenie się 
do w o jew ody śląsko-dąbrowskie­
go, o udzie lenie na piśm ie zezwo­
len ia  na odbudowę szkół syste­
mem gospodarczym. Zapewni to 
w ykonanie prac rem ontow ych 
szybko, sprawnie i tanio. W yko­
nanie prac tych  powierzono nad­
zorow i P. R. N. Fundusze, p rzy­
znane na cele odbudowy szkół w  
ram ach wszczętej przez społe­
czeństwo akc ji, są wystarcza jące; 
b ra k  jednak s iły  technicznej (a r­
ch itekta) p rzy W ydzia le P ow ia to­
w ym  w  G liw icach u tru d n ia  po­
stęp a k c ji odbudowy. Rada za­
tw ie rd z iła  w niosek o n a jry c h le j­
sze obsadzenie wakującego etatu 
przez odpowiedniego fachowca.

Każdem u kupcow i dużą pomoc daje codzienne czytanie
P l z & c z y  p o s p o l i t e  i

połączonej z 1489
( G o s p o d a r c z y m

Państwowy Teatr 
Dolnośląski

Warszawa (PAP) Zarzą­
dzeniem ministra Kultury i 
Sz'uki z dnia 19 bm. Teatr 
Dolnośląski we Wrocławiu 
przekształcony został na Pań 
s tw o w y  T e a tr  Dolnośląski.

W rocław , (st) Sąd O kręgowy 
w ydz ia ł 5 k a m y  we W roc ław iu  
rozp a tryw a ł ostatn io szereg spraw
0 przestępstwa h itle row sk ie . Jako 
p ierw szy zasiadł na ław ie  oskar­
żonych Herm an H iliścher, z za­
wodu owczarz, zam. ostatn io w  
O lsztynie, pow. Dzierżoniów. Os­
karżony dz ia ła ł w  okresie 1939—■ 
1945 r. w  Dużym  Tyńcu, pow ia t 
w roc ław sk i, ja ko  członek p a r ti i 
h itle ro w sk ie ! oraz n iem ieck ie i po­
l ic j i  pom ocniczej Ć .H ilfspo lize i“ ) 
na szkodę rob o tn ików  polskich, 
przyw iezionych przym usowo na 
robo tv  ro lne  do N iem iec. H ilische r 
z błahych przyczyn b i ł  ro b o tn i­
kó w  ręką. laska lu b  szpicrutą po 
głow ie kopa ł !ch. powodując rany
1 sińce. Ponadto nak łada ł on bez­
p raw n ie  g rzyw ny pieniężne oraz 
powodow ał umieszczanie Pola­
ków  w  obozach pracy przym uso­
w e!. gdzie k ilk u  z n ich  straciło 
życie.

W  w y n ik u  rozp raw y zbrodniarz 
skazany został na 8 la t w ięzienia, 
u tra tę  p raw  publicznych oraz kon 
fiska te  m ienia.

Georg Iło-soh.e od w rześnia 1939 
do m aja 1945 zam. w  Dużym  T y ń ­
cu, pow. w ro " ł awskv bvt ogon­
k iem  p a r t i i h itle ro w sk ie j i dzia­
ła ł  na szkodę przydzie lonych mu 
na gospodarstwo ro lne robo tn ików  
obcokra jowców! zwłaszcza Pola­
ków , znęcając się nad n im i. zm u- 
szaiac nawet chorych do pracy 
ponad siły, daiac im  n iew vsta r- 
czaiące w yżyw ien ie . Zbrodniarz 
b i ł  ponadto do k ry p  robotn ików , 
kopiąc ich bez powodu, ob-ażał 
ich godność narodową i  osobistą, 
a ponadto spowodował w ysłan ie  
do obozu koncentracyjnego w  O - 
św ięc im iu Polkę H a linę  W alczak.

Sad skazał zbrodniarza na 6 la t 
w ięzienia, u tra tę  p raw  pub licz­
nych oraz kon fiska tę  m ienia.

Dalszy oskarżony. F r itz  G ohli, 
zam. w  Środzie Ś ląskie j, w  okresie 
1943 do m aja 1945 w  Czamboro- 
w ie  pow. Środa Śląska p e łn ił o-

bow iązk i w achm istrza n iem ieckie j 
p o lic ji pomocniczej, dz ia ła ł na 
szkodę przym usowych robo tn ików  
ro lnych , zwłaszcza Polaków. Za 
na jm niejsze przekroczenia przepi­
sów porządkowych G oh li nakłada ł 
na Po laków  w ysokie g rzyw ny pie 
niężne, b i ł ' ich  pięścią lu b  pa łką 
gumową.

Sąd po przeprowadzeniu roz­
p ra w y  skazał zbrodniarza na 4 la ­
ta w ięzien ia  oraz u tra tę  p raw  pu­
b licznych i  kon fiska tę  m ienia.

ZA PAHE ONI UKAŻ A SIĘ HA PÓŁ­
KACH KSIĘGARSKICH N O W O Ś C I  
SPÓŁKI WYOAWH. » C Z Y T E L N IK «

Z o fia  Kossak

„PUSZKARZ ORRAI1'
powieść 

S tron 220

Jacek W ołow sk i

TAK BYŁO cc

S tron 191

1771

S łu c h a m y  ra d ia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCYJ 
LOKALNYCH ROZGL. KATOWICKIEJ

Czwartek, dnia 24 bm.
5 55 sygnał czasu i zapowiedź poranr.a 

sfacji, 6 00 sygnał i p‘eśń pora' ;.;. 6 05 
dziennik poranny. 6 20 gimnastyka porań- 
na. 6 30 muzyka poranna. 6 57 .ygnaf 
czasu. 7 05 muzyka 7 13 wiadomoś''! ^zien 
nika radiowego 7 35 zapowiedź pro ramii 
na dzień bieżący, 7 40 muzyka. 8 30 in­
formacje ogólnopolskie. 8 40 zrzynka 
PCK. 8 50 koncert życzeń, 9 30 — 13 00 
przerwa, 13 00 audycja dla szkolą i  ^al- 
„Roma41 (Warszawa) 14 00 audycje n for 
macyjne, 14 30 audycja dla kol>u r. 
audycja dla w.si, 15 00 muzyka dla 
ci. 15 20 Polska Rodzina Radiowa, 
ze świata rad a,. 15 30 pogadan!.;; 
fowa, 15 40 Zagadki muzyczne 
rizen.nik popołudniowy. 1612 p-ose 
Europy. 18 30 Wolfgang Amadeusz 
7. ar< — Kwarfet smyczkowy ar.
B-dur w wyk. kwarfetu smyczki 
Rozgłośni’ Katowickiej. 16 55 aulyej 
młodzieży, 17 10 komentarz go.sjpou j-czy. 
17 20 Muzyka dla wszystkich, 18 ?i; au 
dycja poe'ycka. 18 30 nauka przy leśni­
ku," 18 55 audycja świetlicowa TI.R-u, 
19 05 Głos młodych', 19 15 koncert rekla 
mowy, 19 35 koncert, życzeń, 19 57 syg­
nał czasu, 20 00 dz:emn'k wieczorny. 20 20 
trybuna radiowa, 20 30 audycja słowno- 
muzyczna. 2100 słuchowisko z_ Waięza- 
wy, 21 25 Melodie świafa. 2145 Pokrzy 
wy nad Brdą. 22 00 kwadrans prozy ..Po­
pioły“  S'efana Żeromskiego, 22 15 l i i  au­
dycja z cyklu poświęconego twórezosC 
Karola Szymanowskiego ,,W kręgu Sfaus 
Ra i Regera“ , 22 15 transmisja z Lodź:. 
22 25 transmisja z Warszawy, 22 45 trans­
misja z Krakowa. 23 00 os'a tuje wiało 
moścr dziennika radiowego, 23 15 program 
na dzień nastopcik 23 25 muzyka. t iinecz‘ 
na z p łyt. 24 00 zakończenie programu 
ogólnopolskiego,

RADIO ZAGRANICZNE
MOSKWA na fali 483,94 315.8 36,65 

25. 26 19.58 m.
9 00 Audycja dla dzieci, 9 45 Muzyka, 

10 00 Przegląd prasy. 10 15 Koncert. 12 00 
Z prasy 12 15 Koncert. 14 00 Wiadomo­
ści, 14 15 Koncert. 15 00 Audycja dla 
dzieci, 15 43 Kalendarz muzyczny. 17 15 
Pogadanka naukowa, 17 30 Koncert !9 00 
Koncert, 19 45 Audycja literacka. -'0 00 
Koncert, 2101 Ostatnie wiadomości, 22 01 
Koncert. „  . „

LONDYN na fali 514 449 3<3 342 296 
285 203 m.

G15 Muzyka poranna. 7 15 Orkiestra 
workowa, 1210 Kwintet P. Greń s F. 
Ph'îl'ps 14 30 Muzyka fanecxna, l 505
Orkiestra półn. BBC, 1815 Muzyku ka­
meralna, 19 30 Variétés, 21 00 Koncert * 
plv+.

PRAGA na fali 470,2 m.
6 20 Weso’o do pracy, 7 20 Muzyk;, po­

pularna, 10 55 Utw. fort. w wyk. Lnof- 
kowej, 11 45 Koncer* rozrywkowy, 12 4o 
Z utw. F. Picha. 15 00 Koncert oo n i 1ar - 
ny, 15 30 Muzyka operowa, 17 45 Koncert, 
orkiestry dętej, 20 40 Koncert orkiestry 
rad owej — utw. Janeczka, 2130 Muzyka 
popularna, 21 50 Schubert,: Kwartet smycz 
kowy D-moll, 23 00 Koncert radiowej ork- 
s ymf. sol. K. Reiner — fortepian (Oste 
re, Ostrczil).

Z  sali koncertowe/ w  Katowicach

R e c ita l B .W o y to w ic z a
W ub ieg ły  p ią tek (18 bm.) w  

sali F ilh a rm o n ii w ys tą p ił z rec i­
talem  beethovenowskim  znako­
m ity  pianista, Bolesław  W oyto- 
wicz, w ykonu jąc  cztery n a jb a r­
dziej popularne sonaty: „P ate­
tyczną“ , „K siężycow ą“ , „W a ld - 
steinowską“  i  „Appassionatę“ .

Ptawie na każdym  k ro k u  sypie m u takiego szturchańca, że aż w
Plersiach jęczy.
. ,J agniesia była  kob ie tą rosłą, s ilną  ja k  chłop. N ie darm o w  m ło - 
°sci niejednego parobka p lack iem  śm igła na ziemię, gdy się 

rew je j w o li zbytn io  do n ie j pa lił. Niedołęga Jasiek b y ł wobec 
s.leJ dzieckiem. A n i m u też n igdy przez m yśl nie przyszło, żeby 
, ^  z siostrą brać do b itk i, albo je j odpłacić pięścią za pięść. Ucie- 

a więc od Jagniesi w  tych dniach, k r y ł się po kątach, czasem 
a i0Pywał się" w  stodole w  sianie.

G łow ił się godzinam i nad tym  pytaniem , co on takiego złego 
°b ił. Z tego i owego słowa, ja k ie  złapa ł w  swym  um yśle z la -  
entów Jagniesi i  je j rozm ów z siostrą doszedł do wn iosku, że 

P°'vVodem złości jest rezurekcja . M ordow a ł się w ięc jeszcze k ilk a  
Pl’ n im  wreszcie odgadnął, co to by ła  ta rezurekcja . Dopiero ja k  

^  Przechodził Parasoln ik, udało m u się to pojąć. Parasoln ik, ja k  
P r a s o m * ,  m ów i tak, ja k  m ów ią wszyscy in n i ludzie. W jednym

*7 •‘■KO VY-i i  _ ___: „  1 i  r, 1- r\ rą r» D- _-  lk °  mówił
zyy/ać

in acze j.—  um ia ł ta k  ja k  dziady p rzy  kościele poka- 
na m ig i.

r u C  - ° ’ 130 to * n ie  byle  i aka szfuka umieć ta k  m ów ić, żeby nie 
2 SZać gębą ja k  ludzie, a wiedzieć wszystko —  m yśla ł Jasiek 
u Uznaniem. A  Paraso ln ik  to um ia ł. Jasiek uznał w  swoim  
d6 yŚle’ że P araso ln ik  m usi być chyba kró lem  w szystk ich  dzia- 

i , Wszystk:ch  tak ich  ja k  on niedojdów , skoro i  z ludźm i um ie 
j e° W:ć, i  z dziadami. Przecież oprócz dziadów przy kościele on 

aep- fy lk o  z „lepszych“  lu d z i rozm aw ia ł z n im  parę dn i temu. 
p Przyszedł sobie ja k  zazwyczaj: z parasolam i pod pachą, z ka - 
W Uszem na g łow ie i z ty m i oczami u tk w io n y m i bez w yrazu 
W ;°rt?głei  d a li- P opatrzy ł na Jaśka i m rugną ł dwa razy. Jasiek 

‘0(te ia ł od razu, że m ów i m u to, co sobie gazdowie m ów ią, gdy
lC: "Potykają.

"  ^d row iśc ie , Jaśku? —  m ia ło  to oznaczać.
~~ Bogu dzięk i! — odpow iedzia ł m u Jasiek n ie  słowam i, lecz 

u kn ięCiern na wolach. —  A  wyście zdrowi?
Parasoln ik m rugną ł teraz raz ty lk o  okiem, a Jasiek ju ż  w ie - 

' p ’ że m u odpowiada: „D z ię ku ję “ . 
fcun°te in da ł m u trzy  duże cu k ie rk i i wskazującym  palcem po- 
sch 1 Po P ^rs iach  na dół. Jasiek od razu po ją ł, że c u k ie rk i trzeba 
tn ó ? .ać’ boby m u m a ły  Jędrek z jad ł. Jeden P arasoln ik  um ia ł tak  
pr 'A -e> że się wszystko od razu rozum iało. A  potem pięścią m u 

-ystaw ił do czoła, z ro b ił złą m inę i pokazał na okno izby. 
l j0 ~~~ Nie, nie, nie — odpow iedział Jasiek z uśmiechem szczęścia, 
w P°znal od razu. że P araso ln ik  pyta się o Jagniesię, czy jest 

°rnu. Cztery razy p rz y tk n ą ł garścią do ziem i po rów ne j l in i i .
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„A choćby mi i rzekła: Nie kochom cię!
A  choćby m i i  rzek ła : N ie kochom  cię!
M om  ostrą ciupażkę, m om  ostrą ciupażkę.
H e j! M om  ostrą ciupażkę —  porzezom cię.“

Śpiew p łyn ą ł m elancho lijn ie  ponad polam i. Zdawało się, że Jest 
W n im  zaczarowana jakaś odwieczna tęsknota zawiedzionego serca 
ludzkiego, łaknącego stale szczęścia, a odpychanego stale od niego 
b ru ta ln ie  przez złe moce losu. D rgała buntem , żalem, goryczą za­
w iedzionych nadziei.

F ranka  poderwała z z iem i ta stara, Janosik owa piosenka. Wszel­
k ie  jego uczucia sku p iły  się w  n im  w  tych prostych n iew ym yśl­
nych słowach pieśni. S tanął dum nie na m iedzy. W zniósł dum nie 
ram ię  ponad głowę, zacisnął pięść mocno, aż staw y chrzęsły, ja kby  
pa lcam i chcia ł zacisnąć do ciosu zbó jn ick i toporek. H u kn ą ł i  górom 
i  lasom, i  ludz iom  re fren  starodaw nej piosenki:

„M om  ostrą ciupażkę, mom ostrą ciupażkę.
H e j!!!  M om  ostrą ciupażkę — porzezom cię.“

—  W a ry jo k  odezwał się dziadek z przyganą.
M aryna  stała obok F ranka  i  p rzpa tryw a ła  się jego zawadiac­

k ie j postawie, słuchała jego zbó jn ickiego śpiewania. Głos m u się 
nagle załam ał na osta tn ie j nucie pieśni, ja kb y  go nagle płacz m ia ł 
chwycić.

—  Franuś! — szepnęła do niego słodko, topiąc w  n im  w zrok  
pełen oddania.

W  tym  jednym  je j słow ie k ry ły  się te same uczucia co u  F ranka 
— i  żal ogrom ny do lu d z i i w y rz u t dla św iata i  zawiedziona m iłość 
i  żar uczucia nie spełnionego.

O bróc ił na n ią  oczy, w  k tó rych  k rę c iły  się łzy.

8.

Jagniesia Ja jeśn icu la  nie m ogła się u tu lić  z rozpaczy, od ch w ili 
k iedy g łup i je j b ra t z ro b ił je j taką ub ligę z tym  dziadowaniem  pod 
kościołem. P a lił ją  w styd nie do zniesienia. Bo też poszedł pom ię­
dzy ludźm i ru m o r na je j gazdowanie w  domu. Sąsiadki i znajome 
w s iad ły  na nią  z gębami, ja k b y  sfora psów. Stare baby poprzypo- 
m in a ły  sobie, ile  to m orgów  pola zostaw ił ojciec Jagniesi swoim  
dzieciom —  a że ponoć d la  głupiego Jaśka zapisał na jw ięce j, jako 
że ten  b y ł ka leką  —  w ięc naw et w ypad ła spora cy fra  p ięc iu  m orgów 
na Jaśka. Jasiek w ięc uchodził teraz we w s i za bogacza i niejedna 
dziewucha może by naw et i  poszła za głupiego chłopca, gdyby nie 
obawa przed op in ią  ludzką, k tó ra  od k ry je  polowanie na m org i.

—  W idzieliście? —  m ów iła  stara B uńdu la  do kob ie t p rzy  sad ie- 
n iu  z iem niaków  — ta k i bogocz, i  z to rbą  siada pod kościołem, ja k b y  
dziad. N ie jes t to ha ńb a f

5 3

O w alorach p ian istycznych E. 
W oytow icza p isa liśm y ju ż  n ie je ­
dnokro tn ie , podnosząc zawsze 
w ie lką  k u ltu rę  muzyczną w ir tu o ­
za, k tó ra  każdy jego w ystęp czy­
n i wysoce in teresu jącym , choćby 
nawet poglądy nasze na sposób 
in te rp re ta c ji, noszący zawsze in ­
dyw idua lne p ię tno niezupełnie się 
po k ryw a ły . Podkreślana też by ła  
w ie lka  różnorodność środków, 
k tó rą  a rtys ta  dysponuje, a zw ła ­
szcza rzadka um ieję tność peda łi- 
zowania.

Uogó ln ia jąc bardzo wrażenia, 
można by powiedzieć, że in te r­
pre tacja  zamieszczonych w  p ro­
gram ie sonat beethovenowskich 
w ypad ła bardzo rom antycznie. 
N iew ą tp liw ie  Beethoven, stojąc 
na granicy klasycyzm u i  rom an­
tyzmu, jest ju ż  w  w ie lu  swoich 
dziełach rom antyk iem  —  p ie rw ­
szym rom antyk iem . W oytow icz 
zdaje się. celowo podkreśla ł 
wszędzie tern, gdzie ty lk o  było to 
m ożliwe, ten rom antyczny cha­
rakte r, w yg ładza jąc ostrość kon ­
tu ró w  i zm iękczając lin ię . Odno­
siło się wrażenie, że po tra k tow a ł 
on Beethovena nie ja k  p ierwsze­
go, lecz n iem a l ja k  ostatniego z 
rom antyków .

Słuchacza nie nastawionego 
kry tyczn ie , szukającego w  w ie ­
czorze tym  s ilnych  em ocjonal­
nych przeżyć na tle  m uzycznym, 
ja k  można sądzić, zadow olił W oy 
tow icz w  stopniu bardzo wyso­
k im . N ie w ą tp liw ie  n a jp iękn ie j, z 
w ie lk im  artyzm em  wykonana b y ­
ła  „Appassionata“ .

Jeszcze 23 tysiące Niemców 
w Wałbrzychu

W ałbrzych. (ZAP.) W edług sta­
ty s ty k i Zarządu M ie jskiego na 
dzień 31 m arca br. W ałbrzych 
posiadał 77.201 m ieszkańców. W 
te j liczb ie  mężczyzn by ło  41.200, 
kob ie t 36.001. W edług te j samej 
s ta tys tyk i na teren ie m iasta za­
m ieszkuje 53.840 Polaków , 23.169 
N iem ców (!) i innych narodowości 
192. Polacy dzielą się na 3 g rupy: 
rep a tria nc i ze Wschoddu —  26.323 
osoby, rep a tria nc i z Zachodu —  
6.131 osób i —  przesiedleńcy z 
P o lsk i cen tra lne j —  21.223 osoby. 
W  W ałb rzychu mieszka około 200 
autochtonów, ju ż  zw e ry fikow a ­
nych.

Na teren ie tego najw iększego po 
W roc ław iu  m iasta dolnośląskiego 
zam ieszkuje dotąd jeszcze, prze­
szło 23 tysiące Niem ców. W  sto­
sunku do 53.000 Polaków, N iem ­
cy w  W ałbrzychu stanow ią 30^  
całej ludności miasta^
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Spółdzielnia szklarzy 
we Wrocławiu

W rocław , (st) Pod przew odnic­
tw em  starszego cechu, Kazim ierza 
Dajewskiego, odbyło się ostatn io 
w e W roc ła w iu  zebranie cechu 
szk la rzy  z W roc ław ia  i  Dolnego 
Śląska. W  zebran iu wzię ło  udz ia ł 
32 członków  cechu.

Jak  w yn ika  ze złożonego spra­
wozdania, cech w yd a ł do tych­
czas 13 dyp lom ów  m istrzow skich, 
4 czeladnicze oraz 3 k w a lif ik a c y j­
ne. Na zebran iu uchwalono za ło­
żyć „spó łdzie ln ię  samodzielnych 
szk la rzy“  z 1 m ilionem  zł. k a p ita ­
łu  zakładowego oraz powołać do 
życia w o jew ódzk i cech szklarzy. 
Ponadto podwyższono wpisowe z 
200 zł. do 500 zł. oraz sk ła dk i m ie­
sięczne ze 100 zł. na 200 zł.

W  w y n ik u  w yborów , starszym 
cechu w ybrano  p. Dajewskiego, 
podstarszym  p. Poślada.

I n  z o A o n c z e n í e  f ( / g o d n i n  łW.

Poświęcenie „Gimnazjum i Liceum“ w Wałbrzychu
W ałbrzych. W  d n iu  20 bm, od­

było  się w  W ałb rzychu  na zakon 
czenie „Tygodn ia  Z iem  Zacho­
dn ich“  poświęcenie G im nazjum  
i  L iceum  im . B. Lim anowskiego. 
Po poświęceniu gmachu przem a­
w ia ł ks. p re fe k t Bab iak, dyr. 
szkoły W ładysław  D ubaj. wresz­
cie w  im ienm  K u ra to r iu m  O krę­
gu W rocławskiego w iz y ta to r dyr. 
Iwaszkiew icz, by Zobrazować dzia 
łalność patrona G im nazjum  B. 
Lim anowskiego, nestora P o lsk ie j 
P a rt ii Socja listycznej. P odkreś lił 
on zbieżność ideologiczną pracy 
B. L im anowskiego z współczes­
nym i prądam i.

Następnie w  p ięknym  gmachu 
g im nazja lnym  odbyła się akade­
mia, P rzem ówienie prezesa K o ła  
Rodzicielskiego dyr. Szwejcera, 
w ystępy chóru, doskonale dekla-

macje. oraz dw ie  ciekawe ujęte 
inscenizacje w y ją tk ó w  dzie ł P ru ­
sa, składa ły się na bardzo udaną 
całość.

Tegoż dnia w ieczorem  o godz. 
19 odbył się w  Kasyn ie Zjedn. 
Przem. W ęglowego przy licznym  
udzia le publiczności koncert o r­
k ie s try  W estfa idzyków  przy Z je ­
dnoczeniu W ęglowym . Odegrano 
szereg u tw o ró w  Szopena, M on iu  
s z k i' i  K lonowskiego, dyrygenta 
o rk ies try , po czym zespó} składa­
jący się z czterech par od tań­
czy! mazura.

E fek tow nym  zakończeniem „T y  
godnia Z iem  Zachodnich“  by ło  
rozniecenie przez H u fiec  H a rce r­
sk i na wzgórzu przy mauzoleum 
olbrzym iego ogniska, p rzy k tó re ­
go blaskach m łodzież w ykona ła 
c iekaw y program  artystyczny. 
------ ------

D Z I E N N I K A  Z a CHODNIEC

/ I n l o l o (W/KBIT A)
na czele strzelców bramkowych

Katowice. Tabela strzelców 
b ram kow ych  w  rozg ryw kach  o 
awans do ekstrak lasy zm ien iła  po 
ub. n iedz ie li swego leadera. Zo­
s ta ł n im  obecnie A n io ła  z K K S  
Poznań —  strze la jąc 6 bram ek 
na meczu z drużyną M oto ru  z 
B ia łegostoku. W yczyn ten w ysu­
n ą ł go na pierwsze m iejsce wśród 
na jlepszych strzelców. A n io ła  po­
siada obecnie na sw ym  koncie 7 
zdobytych bram ek. Dalsza k o le j­
ność jes t następująca:

6 bram ek: Spodzieja (AKS), 
B aran (ŁKS), Adam czyk (Geda- 
nia).

5 bram ek: G racz (W isłą), Ró- 
żankow ski (Cracovia), Różyło (Lu 
b lin ianka).

4 b ra m k i: P y te l (AKS), Słota 
(RKU), W ilczek (Kop. Rym er), 
K aźm ierow icz i  Szm idt (Polonia 
Bytom ), M azur (Ognisko), Czap- 
czyk  (W arta), P re ja  (KKS), G rzą- 
dzie l (Radomiak).

3 b ra m k i: Kapan, K rasówka, 
Czypionka (RKS Szom bierki), 
Szczepaniak (Polonia W -w a), Su­
la rz  (Polonia W -wa), Polka (KKS), 
Sm olski (W arta), T erakow sk i i 
W esołowski (Gedania).

2 b ra m k i: S kw arek (RKU), 
H a rtw ig  (W M KS), O chm ański (Pb 
lo n ia  W -w a), B ia łas (KKS), W i­
śn iew ski (KKS), K am ińsk i (Po­
m orzanin), Gendera (W arta), 
Skrzypczak (W arta), - M atías (Po­
lo n ia  Byt.), K m in  (Z Z K  Łódź), 
Szulc (Grochów), Bobula (Craco­
via), W osiński (ŁKS), B a rtn ic k i 
(Ognisko), S roczyński (Orzeł), 
K o h u t (W isła), Izydorzak (G ro­
chów, Pacut (Cracovia), F ranke 
(kop. Rymer), W róbel (W M KS), 
Choroszuch (M otor).

1 bram ka: Cerek (RKU), Tomec 
k i (RKU), Łuska (kop. Rym er), 
Fuchs (Szom bierki), Legu tko (W i­
sła), B u ls k i (Skra), M arkow sk i 
(Polonia Sw.), M a jch e rt (Polonia 
Sw.), T om iak  (KKS), Zastaw niak 
(Cracovia), Fa łów  (Gedania), Ra­
kow ieck i (ŁKS), Skow ron (G ro­
chów), M a lino w sk i (Lub lin ianka ), 
Czachów (Radomiak), Hogendorf 
(ŁKS), Trzos (Ognisko), W ó jc ick i 
(Lub lin ianka ), G ierge l (W isła), 
C isowski (W isła), Podeszwa (W ar­
ta), M ile r  (Orzeł), P o n y ' (Orzeł), 
D rzew ieński (Czuwaj), D u tko  (Czu 
w a j), G łup iak  (Czuwaj), H a rtw ig  
(Z Z K  Łódź), W iśn iew ski (Polonia 
Byt.), Sw icarz (Polonia W -wa), 
Jackow ski (W isła, K raków ), Cien 
ciara (Grochów), Kosobucki (Po­
m orzanin), Łan ia  (Orzeł), Słoma 
(K K S  Poznań), U lic k i (M otor, B ia  
łystok), M ajcherczyk (W arta), Kaź 
m ierczak (W arta), N ow ak (G arbar 
nia), Ignaczak (G arbarnia), P a r­
pan (G arbarnia), Rakoczy (G ar­
barnia), Kopacz (K K S  O lsztyn).

Samobójcze: G o jaw iak  (L u b li­
n ianka), G lim as (Cracovia).

Czy dojdzie do walki 
Baksi -  Kantor

Praga. (teł. w ł.) Jak  donosi p ra ­
sa czeska, znany po lsk i bokser 
zawodowy K an to r-B o łko , przeby­
w a jący  stale w  Cieszynie, zw ró ­
c ił się onegdaj do Czechosłowac­
k ie j U n ii Bokserskie j z propozy­
cją  stoczenia w a lk i z Joe Baksim , 
n iedaw nym  pogromcą Woodcocka, 
k tó ry  przebyw a obecnie w  Pradze. 
W alka K a n to r-B a ks i m ia łaby się 
odbyć w  Pradze.

Prasa czeska donosi w  dalszym 
ciągu, że pe rtra k tac je  w  te j spra­
w ie  zna jd u ją  się na dobrej d ro ­
dze, a Baksi p o tw ie rdz ił ju ż  na­
w e t te le fonicznie swą zgodę na 
stoczenie te j w a lk i.

Prasa, om aw ia jąc ten mecz, re ­
k la m u je  K an to ra  jako  dobrego 
boksera, znajdującego się stale w  
dobre j fo rm ie . Podczas w o jn y  
przebyw ał on w  a rm ii po lsk ie j za 
granicą, gdzie m ia ł możność w a l­
czenia z dobrym i zaw odnikam i 
ang ie lsk im i i  am erykańskim i. Ró­
wnocześnie podają, że K a n to r 
w a lczy ł n iedawno z m istrzem  A n ­
g li i w ag i średnie j M illsem , z k tó ­
ry m  przegra ł nieznaczni^* na 
punkty , a rewanżowa w a lka  po­
m iędzy ty m i zaw odnikam i odbę­
dzie się za 2 miesiące w  Londynie. 
K a n to r ma w  na jb liższym  czasie 
stpczyć k ilk a  w a lk  z zawodowym i 
bokseram i czeskim i w  Pradze, 
B rn ie  i  M or. Ostrawie.

CZYTAJ »ODRĘ«

Kronika Dolnego Śląska
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RED AKC JI I  A D M IN IS T R A C JI:
JELENIA GÓRA — ul. Kole jo­
wa 18, tel. 21-00; WAŁBRZYCH  
— ulica Stalina 2, obok Placu 
Grunwaldzkiego; WROCŁAW — 
ul. Kościuszki 49, tel. 253; B7> 
TOM -  PI. Stalina 10, tel. 24-13; 
GLIW ICE  — ul. Zwycięstwa 31, 
tel. 44-13; SOSNOWIEC — ulica 
3 Maja 23, tel. 67-479; CZĘSTO* 
CHOWA — Al. Najświętszej Ma­
r i i  Panny 35, tel. 21-67; B IE L­
SKO  — 3 Maja 7, tel. 24-35;
KATOW ICE — ulica 3 Maja 12.

Jelenia Góra. W  zw iązku z 300- 
procentową podwyżką czynszu 
mieszkaniowego o czym donosi­
liśm y  ju ż , w  „D z ienn iku  Zachod­
n im “  odbyło się posiedzenie Po­
w ia tow e j Rady Z w iązków  Zaw o­
dowych na k tó ry m  uchwalono 
przez aklam ację następujący
wniosek:

W  zw iązku ze * znacznym pod­
wyższeniem kom ornego za m iesz­
kan ia  z dniem  1 bm. w ystępu je ­
m y z w n ioskiem  pro testacyjnym  
przeciwko tem u zarządzeniu
Pow. Rady Narodowej ze w zg lę­
du na ciężką sytuację finansową 
lu d z i pracy. Radni pochodzący 
ze zw iązków  zawodowych w in n i 
kategorycznie zaprotestować prze 
c iw ko tem u na posiedzeniu PRN.

Jelenia Góra. (is) Ubezpieczal- 
n ia  Społeczna w  Je len ie j Górze 
podaje do w iadom ości w szystkim  
zarządom oddzia łów  zw iązków  
zawodowych, że am bu la to rium  
Ubezpieczalni Społecznej p rzy  u l. 
K o le jow e j u ruchom iło  przychod­
nie d la  leczenia schorzeń pen ic i- 
hną w ed ług  wskazań lekarza 
domowego. Ubezpieczalni Społecz 
nej.

Leczenie jest bezpłatne i w cho­
dzi w  ram y świadczeń Ubezp. 
Społ. Bezpłatnem u leczeniu pod­
legają wszyscy robotn icy  i p ra ­
cownicy należący do zw iązków  
zawodowych i ich członkow ie ro­
dzin.

Jelenia Góra. (js.) W powiecie 
je len iogórsk im  działa od n iedaw ­
na, trzyosobowa straż rybacka, 
zarganizowana i  u trzym yw ana 
przez K lu b  W ędkarski w  Jelen ie j 
Górze. S trażn ików  zaprzysiągł 
w icestarosta P iotrow icz.

W yn ik , p ierwszych dn i dz ia ła ­
nia  straży, w ykaza ł, ja k  potrzeb­
ną jest tego rodzaju instytuc ja . 
Do w ładz m ilic y jn y c h  doprowa­
dzono k ilk u  k łu sow n ikó w  w raz 
ze _ skonfiskow anym  sprzętem, 
k tó ry  będzie sprzedany w  drodze 
publiczne j lic y ta c ji, k łusow n icy 
będą uka ran i g rzyw nam i lu b  a- 
rósztem.

uj s treszczen iu
W ody śląskie b y ły  niegdyś ba r­

dzo bogate w  rybostan, czego 
najlepszym  dowodem jest po dziś 
dzień wieś Rybnica, obecnie je d ­
nak bezlitosne zmagania w o ­
jenne, p rze trzeb iły  stan ryb . 
Dziś wody te są chronione i sy­
stem atycznie zarybiane.

Jelenia Góra. (js.) S taraniem  
Inspekto ra tu  Szkolnego w  Jele­
n ie j Górze zorganizowano „Ś w ię ­
cone“  dla autochtonów. W  sali 
szko ły  powszechnej N r  1 zebrało 
się oko ło 70 osób p łc i obojga 
w raz z przedstaw icie lam i samo­
rządu PZZ, Inspek to ra tu  Szkolne 
¿'o i: prasy.. A utochtonów  i gości 
p rz y w ita ł insp. szkolny K arasie - 
w icz. P rzem aw ia ł rów nież staros­
ta Tabaka.

W  części koncertow ej p. M a łec­
ka odegrała na fo rtep ian ie  P re lu ­
d ium  Rachm aninowa i W alc Cho­
pina.

Następnie zab ra ł głos prezes 
au tochtonów  p. M odrzejewski, 
k tó ry  w spom nia ł o życiu i dzia­
ła lności najstarszego pokolenia 
na odzyskanej obecnie ziemi,

Na zakończenie zabra ł g ł°s 
Przesjawski w  im ien iu  PZZ.

Świdnica. (ZAP.) Na terenie 
m iasta is tn ie je  fab ryka  zegar°yj 
k tó re j p rodukcja  op iera się Pyy 
w ie  wyłącznie na surowcach »  '  
jow ych. Fabryka ta wyrabia z 
gary różnej w ie lkośc i i  dla ra 
nych celów. W  osta tn im  cza?L 
w yprodukow ano tu  40 zegar~” 
specja lnych dla W arszawy. U” 11 “ 
szczone one zostaną na przystań 
kach tram w a jow ych  w  miejsc*

sto*większego ruchu  na terenie 
licy .

Świdnica, (st.) Sąd Okręg0^  
w  Ś w idn icy  rozp a tryw a ł ostatni 
sprawę Grzegorza Hochbauer ’ 
k tó ry  pe łn ił w  la tach 1943—45, I®' 
ko członek sztafet ochronnych b 1 
w  stopniu R o tten fuhre ra  funkcje 
adm in is tracy jne w  obozie końce 
trą cy jn ym  w  Gross Rosen. ”  ’ 
1945 oskarżony w y w ió z ł z ° '° ° \  
różne rzeczy po zamordowany1- 
w ięźniach.

W  w y n ik u  rozprawy, Hoch 
bauera skazano na 8 la t  więzień1 1

Młodociani przestępcy przed sądem
151 kradziey w  ciągu tygodnia

Jelenia Góra. (js). Ostatnie 
miesiące 1945 r. i p ierwszy k w a r­
ta ł 1946 r. b y ły  okresem k iedy 
na teren ie Je len ie j G óry grasow.a 
la  banda w łam yw aczy i rabusiów . 
B y li on i doskonałe zorganizowa­
l i  i przez d łuższy czas kradzieże 
i. napady uchodziły  im  bezkar­
nie. Dopiero po 6 m iesiącach usta 
w icznych dochodzeń, w ładze m i­
lic y jn e  w p a d ły  na trb p  bandy i  
u ję ły  k ilk u  rabusiów .

W  w y n ik u  dochodzenia za trzy ­
m ani w y d a li pozostałych w spó l­
n ikó w  tak  że w  przeciągu jednej 
nocy z likw idow ano całą bandę 
składającą się z 10 m łodych ludzi. 
P rzyzna li się on i do w szystkich 
zarzucanych im  kradzieży i w ła ­
m ań połączonych z napadami 
zb ro jnym i. Punktem zbornym  
bandv była restauracja „Tawer­
na“ i  „Trzy Korony“. Tam  om a­
w iano m iejsca rab un ków  i napa­
dów  i  rozdzielano ro le  d la  posz­
czególnych cz łonków  bandy. Po 
udanym  napadzie, banda scho­
dziła się do loka lu , urządzała l i ­
bacje i w yrusza ła  na następne 
miejsce rabunku. O działalności 
bandy św iadczy fa k t. że w  je ­
dnym  ty lk o  tygodn iu  w  m iesiącu

n*
z:eży

listopadzie 1945 r. zanotowano 
teren ie m iasta 151 kradz; 
m ieszkaniowych.

Onegdaj odbyła się rozpraWl 
przeciwko wszystk im  10 oskarz° ' 
nym . Na rozpraw ie wszyscy PrZ^  
zna li się do w in y . p rzy  czym 
bói sw ój m o tyw o w a li chęcią 
bycia środków na hu la n k i i P1!3'  
ty k i.

Sąd po przeprowadzeniu r °2'
vtoVw yd a ł w yr 

Fryderyk3 
na

p ra w y  i naradzie 
Stosując amnestię,
Dębowskiego (la t 20) skazano 
pó łto ra  roku, jego b ra ta  W ł® " 
sława (la t 23) rów n ież  na pó}t0 
ra roku, K azim ierza Su«11 
(la t 22) na dwa i  p ó ł roku, ^ 3' 
dysława Bochenka na 2 i  pół r° ' 
ku. M ariana Ptaszka (la t 21) J|g 
pó łto ra  roku, H en ryka  W arnick 
go (la t 29) na 3 i  p ó j roku, ^ ‘1  
czysława W adowskiego (fart“® 
na trz y  lata, M ieczysława . 
na pó łto ra  roku , W ładys ła f^ 
Ś lusarskiego (la t 20) na rok > 
m iesięcy oraz na taką samą k a 
21-letniego G abrie la W ilczka. 
Stosunkowo ń isk i w v m ia r k a.
Sąd um o tyw ow a ł 
k iem  przestępców 
się do w iny.

w y m ia r
młodym W1« '

przyznani®1*1

Czechosłowacja —  Francja 
5:0 w ping-pongu

P r a g a .  (tel. w ł.) Zapoczątk- 
wane w  roku bieżącym rozgrywki 
o puchar Europy w  tenisie stoło­
wym, w  których udział wzięły 
wszystkie niemal państwa Euro­
py, zostały zakończone finałowym  
spotkaniem, do którego zakw ali­
fikowały się: Czechosłowacja i 
Francja. Finał odbył się w  ponie­
działek w godzinach wieczornych 
w w ielk iej sali Lucerna w obec­
ności 2.000 widzów.

Mecz zakończył się w ielkim  suk 
cesem drużyny Czechosłowacji, 
która pokonała Francję w  stosun­
ku 5:0. Gracze czescy wykazali 
wspaniałą formę w przeciwień­
stwie do Francuzów, którzy za­
prezentowali się gorzej niż w  
grach treningowych. Cechowała 
ich jedynie dobra defensywa.

W yniki spotkań finałowych by­
ły następujące:

Vana (C) —  Amouretti (F) 3:1 
(23:25, 21:12, 21:15, 21:12).

Andreadis (C) —  Hagenauer (F) 
3:0 (21:6, 21:12, 21:12).

Vana (C) —  Hagenauer (F) 3:1 
(21:9, 19:21, 21:17, 21:17).

Andreadis (C) —  Am ouretti (F) 
3:1 (21:12, 14:21, 23:21, 21:19).

Gra podwójna:
Vana, Stipek (C) —  Hagenauer, 

Am ouretti (F) 3:0 (21:16, 21:10, 
21:14.)

Uderza dość słaba postawa n a j­
lepszego zawodnika Francji, H a - 
genauera, który prócz porażki z 
mistrzem świata Vaną, przegrał 
gładko z drugim reprezentantem  
Czechosłowacji Andreadisem. Do­
brą postawę wykazał natomiast 
drugi zawodnik Francji Am ouret­
te

— M ia ła  m u Jagniesia dać dożywocie za o p ie k u ń s tw o — po­
parła  córka B u ń d u li swoją m atkę. — Przecież jes t z czego opieko­
wać. T y le  m org i dostaną się je j po śm ierci głupiego.

A  ba! dołączyła się m atka H e li, Rzodkoszówa —  po jego 
śm ierci m org i. A  teraz to  z m orgów m yślic ie  nic? Przecie ta k i zje 
ja k  zwierzę, byle  gotowane grule. A  ona se z m orgów zbiero. R ok­
rocznie idzie ładny ow iesek i  ży tko  i g ru le  Jaśka do stodoły Jagniesi.

—  Przecie każda z nas zgodziłaby się na tak ie  op iekuństwo i na 
pewno by b iedak nie  m usia ł chodzić pod kościół.

—  No ba!? —  zaw tó row a ły  śpiewnie pozostałe kob ie ty, a pow ie­
dzenie to m ia ło  w  ich ustach znaczenie bardzo silnego po tw ie r­
dzenia.

Jagniesia w iedzia ła, że takie , a jeszcze i  gorsze pogłoski krążą 
pom iędzy ludźm i. Pow tarzano sobie, że b ije  Jaśka często okropnie, 
aż n ieborak chory byw a po dw a dn i od tak ich  b itek. Z rodziło  się 
przypuszczenie, że może dlatego ta k  niedołężnie chodzi, że m u ko ­
ści poodbijal.a za m łodu.

Jagniesia p łaka ła  po całych dniach zę zgryzoty. W ściekła złość 
chw yta ła  ją  n iek iedy, bo w  duchu m usiała sobie przyznać, że ga­
dania ludzk ie  nie są bez podstawy. Przesadzone one by ły , to 
praw da —  ale Jasiek n ie  m ia ł u  n ie j ra ju . Na każdej spowiedzi 
ksiądz je j p rzykazow ał surowo, żeby się obchodziła z niedołężnym  
bra tem  po m acierzyńsku, bo g łup ta k  n ie  jest obcym, lecz bratem, 
n ie  jest je j ciężarem, lecz dobrodzie jstwem  ze względu na m ajątek.

—  Ciągle ten m a ją tek  i  m a ją tek  —  m yśla ła  w  rozgoryczeniu. — 
Już m i ten m a ją tek  kością w  gardle staje.

—  To go oddaj siostrze. Ona się zaopiekuje n iedołężnym  — 
szepnęło sumienie.

I  to Jagniesię o trzeźw iło . Nie, m a ją tku  nie  oddałaby za n ic 
w  świecie. Poznała, że ludzie  m a ją  słuszność, w y ty k a ją c  je j brak 
serca w  stosunku do brata.

—  B yłoby wszystko dobrze i  n ik t  by sobie o m nie nie m yśla ł, 
k ie b y  nie  ta rezu rekc ja  — szepnęła w  żalu i  popa trzy ła  z n iena­
w iśc ią  na Jaśka.

Ten siedział w  kącie izby i  b a w ił się z m a łym  Jęd rk iem  Ja- 
gniesinym . Chłopiec us ta w ia ł z drew ien piram idę. W a liła  m u się 
ciągle w  gruzy, skoro ty lk o  nieco wzrosła  od ziem i, a Jęd rek w  
żaden sposób nie m óg ł ta k  poukładać, by  wyższa by ła  nieco, n iż 
m u się to  udawało. Jasiek p a trz y ł na  chłopca i  śm ia ł się g łupko ­
wato. I le  razy zw a liła  się Jęd rkow i robota, zawsze śm ia ł się ser­
decznie, dobrodusznie, ja k b y  podz iw ia ł niezdatność chłopca i  za­
chęcał go do dalszych w ys iłkó w . Jędrek, z ły , za każdym  razem 
ch w y ta ł drewno w  rękę i  zam ierzał się na Jaśka, n ib y  chcąc go 
uderzyć Jasiek w ted y  pokorn ia ł, przesyła ł m u  proszące spojrze­
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nie. Oczy m u zachodziły m głą żalu. W ięc Jędrek za niech ńva 
mściwego zam iaru i zaczynał układan ie  od nowa, by znowu sP0*' 
k a ł go śmiech Jaśka przy zw a len iu  się drewien.

G dy już  Jędrek nie  m ógł sobie żadną m ia rą  poradzić v/ sta 
w ia n iu  budow li, w z ią ł Jasiek d rew ienka i  postaw ił wcale wysoKa 
p iram idkę. Jędrek zw ró c ił na niego pełne podziwu źrenice, 
k iedy Jasiek trzasną ł ręką, ta k  że rozlecia ła się budowla, m ig»^ 
na Jędrka zachęcająco, by budował. Gdy chłopiec doszedł do 
szywego położenia drew ienka, Jasiek chw yc ił go za rękę, pokazy 
ja k  trzeba ułożyć i śm ia ł się, gdy chłopiec po ję tn ie  stosował sl 
do jego wskazań.

Jagniesia siedziała na zyde lku  pod piecem i  p rzypa tryw a ła  
ich zabawiń. Ż a l je j się naraz zrob iło  Jaśka. Przecież 11113 
i  z niego wygodę. On odbaw ił małego Jędrusia od ko łysk i, on S 
p iln o w a ł i n igdy się m aleństw u n ic  złego przy n im  nie i-ra11 ^ 
M ogła i  na ca ły dzień odejść z domu, bo w iedzia ła, że J aEI 
p rz y p iln u je  cha łupy i  małego ja k b y  m u wcale rozum u nie  t>r® 
kowało.

y io ie
ierń*
lud*' 
tetnh

Zadum ała się i  pa trzy ła  zaczerw ien ionym i od łez oczami, 
by się i  z Jaśkiem  pogodziła na dobre, gdyby nie wspom 
hańby, k tó rą  je j w y rzą dz ił p rzy ostatn ich świętach. Gadania
k ie  nie m ia ły  granic w  potęp ian iu  je j. A  na dobitek parę dn i ^  
pok łóc iła  się na dobre z B uńdu lą  i ta ostatnia w  najwyz®2^  
rozdrażn ien iu  odw róc iła  się od n ie j, podniosła wszystkie k,e 
i  k rzyknę ła  w  gniew ie:

i 0^0
—  H aw  cię mom, ty  macocho sie tn ioka. S m aku jom  ci J 

m orgi? Może byś go zabiła, żeby ju ż  zagarnąć m ajątek?
Sąsiedzi, k tó rzy  z lec ie li się na k łó tn ie  hurm em , buchnę li aa^  

śmiechem serdecznym, a w śc iek ła  Jagniesia nie w iedziała, c°  ^  
powiedzieć, ta k  ją  przym ów ka B u ń d u li o m a ją tku  zatkała. w  
to  niechęć do Jaśka wzrosła jeszcze bardzie j. . .

— On by w n e t m nie  z cha łupy w ygna ł — p ien iła  się ze “  j. 
n ie zdając sobie z tego sprawy, że Jasiek n ic nie w in ie n  w  
lu dzk ich  gadaniach. A  czym  w ięce j ludzie  gadali, tym  b ar 
rosła w  n ie j n ienaw iść do ka le k i. Zaciska ła pięści ze złości i
by się n ie jeden raz zemściła na n im , urządzając m u b ija tykę, 
k ie j jeszcze nie m ia ł u n ie j, lecz w net obawa przed lu d zk i1111 
zykam i przem ogła wściekłość. M io ta ła  się w ięc po izbie ^o j ipx w v, auiu nuiu oxvg w iyv -

chm urna, nadąsana. Jasiek, choć g łup tak, w ne t jednak Pozn^ eJn, 
swojem u, że Jagniesię w ia te r nosi. M edytow a ł se ino clĘSinia} 
o co to chodzi. A  by ła  to dla niego nie  lada zagadka. N ie rozlj 
zbytn io  ludzk ich  spraw, zwłaszcza jeże li baby zbyt prędko m l. ^ a 
sobą gadały. W iedział, że coś m usia ł przeskrobać, skoro Ja#IV
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Pod
Historia „ tyg rys ia“

Sprawa, która zostanie tu ta j te- 
* Poruszona, jest natury dosyć 

P^Cialnej. Chodzi bowiem o spra 
Muzyczną. Muzyka, jak  wia- 

Mo, łagodzi obyczaje i posiada 
°kólę wiele innych zalet i dla- 

Da^° ***. Powinni ją  popierać i pro 
J J «  wszyscy, nie wyłączając 
«•i. , n 'emuzykalnych, a nawet
«uchoniemych.

baw% jednak rzeczy w
we*nę, eo nie ma zwłaszcza sen 

s? * *  Względu na to, że bawełna 
Uy* dzisiaj bardzo droga, oświad- 
D8*M  niniejszym, co następuje:

W  czwartek, dnia 24 kwietnia  
R o d z in ie  19.30 odbędzie się w  

towicąch, w  sali Filharmonii, 
staraniem Spoleczno-Obywatel- 

Ligi Kobiet, koncert zespołu 
tycznego noszącego nazwę —  

” ygrysów Buchenwaldu".
«Tygrysy Buchenwaldu“ (mia- 

0r, M°żc nieco pompatyczne) są 
« ^ t r ą  jazzową i kameralną, 

j^^oną z X4 osób, b. więźniów o- 
WaR, koncentracyjnego w  Buchen 

idzie, która dopiero niedawno

powróciła do kraju. 14 młodych 
ludzi, zawodowych i dobrych m u­
zyków, założyło swego czasu na 
terenie Niemiec, to znaczy pra­
w ie dwa lata temu, po wyjściu z  
obozu, orkiestrę, która rozpoczęła 
pracę koncertową wśród Pola­
ków, przebywających na terenie 
wszystkich czteireoh stref okupa­
cyjnych. Koncerty te cieszyły się 
tam między żołnierzami, wysie­
dleńcami, byłym i więźniami itd. 
w ielkim  powodzeniem, ale nie tył 
ko wśród nich. Również władze 
okupacyjne wszystkich czterech 
nacji wyrażały się jak  najprzy­
chylniej o „Tygrysach Buchen­
w aldu“, jako, że te „Tygrysy“ u- 
rządzaiy koncerty i dla żołnierzy 
arm ii sprzymierzonych, zawsze 
zyskując sobie przy tym  gorący 
aplauz ze strony licznych słucha­
czy. Świadczą zresztą o tym do­
datnie recenzje, zamieszczane w  
prasie, wydawanej przez władze 
okupacyjne.

No i po tym „tournee“, o ile 
można się tak wyrazić, „Tygrysy“ 
powróciły do Polski gdzie zamie­

rzają nadal kontynuować swoją 
działalność artystyczną.

No tak —  ale jak  tu kontynu­
ować, jeżeli n ik t ich nie zna?

Właśnie więc teraz będzie cho­
dziło o to, aby „Tygrysy“ zostały 
poznane i należycie ocenione. Do­
tychczas bowiem mieszkają na ra ­
zie w  Dziedzicach w  barakach 
PU R -u, i chociaż są tam nader, 
ja k  sami twierdzą, gościnnie po­
dejmowani, to jednak nie mogą 
z Dziedzic promieniować artysty­
cznie na całą Polskę.

Dlatego też urządzają swój 
pierwszy koncert w  Katowicach 
i wobec powyższego wyrażam na­
dzieję, iż na tym  koncercie czwart 
kowym sala Filharm onii Kato­
w ickiej będzie, jak  to się mówi, 
nabita. Nabita rzecz jasna nie w 
butelkę, gdyż „Tygrysy“ grają na­
prawdę batdzo dobrze.

Sam wprawdzie na tym nie 
bardzo się zmam, ale inni, bardziej 
kompetentni, którzy już mieli 
możność słyszenia próbek koncer­
towych tej „Buchenwaldzkiej 
Czternastki“ w  Dziedzicach, w y­
rażają się o całej orkiestrze jak  
najlepiej.

A  więc do zobaczenia w F ilhar­
monii!

N  i e j  a k i X .

Spółdzielnia Pracy Kobiet
w Raciborzu pokonuje trudności

Racibórz, (fg) Początek Spot 
dz ie ln i P ra cy  K o b ie t sięga to 

i ku  1937; pow stała ona w  K a to ­
w icach 7, in ic ja ty w y  k i lk u  pań, 
przeważnie nauczycie lek, w  ce­
lu  zm n ie jszen ia  bezrobocia 
w śród kob ie t, In ic ja to rk i otw o 
rz y ty  ( p rzy  u l. M ick iew icza  
dom w ycieczkow y, cieszący s ic  
duża fre kw e n c ją . Po w ybuchu  
w o jn y , dom  ten zadęli N iem cy 
i  z m ie n ili go  ta k , że p o  w o jn ie  
kon tyn u o w a n ie  w  n im  dawnej 
p racy by ło  n iem ożliw e.

W  poszuk iw an iu  now ej sie­
dziby, ¡skiecrowarno in ic ja to rk i 
do Raciborzu. P rz y  PI. W o ln o ­
ści u rz ą d z iły  one h o te l i  restau  
rac ję  p.n. „S p ó łd z ie ln ia  P racy  
K o b ie t P rz e lo t“ . B udynek  b y ł 
zutpełnie zdewastowany. Re­
m on t domu. a  obecnie jego u- 
trzym a n ie  p och łan ia ją  w ie lk ie  
sum y.M jm e  to k ie ro w n ic tw o  
n ie  opuszcza rak , bo ryka jąc  
się z tirudnośaiam i. W ładze 
samorządowe id ą  S pó łdz ie ln i 
na rękę.

S pó łdz ie ln ia  zam ierza o tw o­
rzyć  w arsz ta t k ra w ie ck i, p ra ­
cownie zabawek d la  dzieci, p ra  
cownie pan to fe lków  ; „D om  
p ra cy1“. W reszcie zarząd p rz y ­
s tąp i do w ydaw an ia  obiadów 
d la  na jb iedn ie jszych  dzieci.

Repatrianci jt Francji 
I na Dolnym Śląsku

Legnica. (ZAP.) P rzyb y ł tu  spe­
c ja ln y  pociąg w  składzie około 50 
wagonów, k tó ry  p rzyw ióz ł b lisko  
600 re p a tria n tó w  z F ra n c ji. Część 
transp ortu  to ro ln icy , k tó rzy  p rzy ­
w ie ź li z sobą w łasny inw entarz. 
Osiedlą się on i na stałe w  o k o li­
cach Legnicy.

W zrost czy teł nic tira
na Śląsku Cieszyńskim

Cieszyn (PAP). W szystkie n ie­
m al b ib lio te k i po lskie na Śląsku 
Cieszyńskim  zostały w  okresie 
okupac ji zniszczone przez N iem ­
ców lu b  w yw iezione poza g ra n i­
ce Polski. W  zw iązku z tym  daje 
się odczuwać w ie lk i g łód  ks iążk i 
zarówno w  m iastach, ja k  i po 
wsiach.

Na teren ie m iasta Cieszyna u - 
ruchom iono w  roku  zeszłym b i­
b lio tekę  pow ia tow ą oraz b ib lio ­
tekę P o lsk ie j M acierzy Szkolnej, 
poza tym  czynne są b ib lio te k i 
p rzy  św ie tlicach fab rycznych oraz 
b ib lio te k i szkolne. Najzasobn ie j­
szą z tych  w szystk ich  b ib lio te k

jest b ib lio te ka  P o lsk ie j M acierzy 
Szkolnej. Gdy w  ro k u  ub ieg łym  
no tow a ła  ona oko ło 15.000 w yp o­
życzeń, to w  roku  bieżącym  ju ż  
w  pierwszych trzech m iesiącach 
wypożyczono z n ie j przeszło 9.000 
książek.

N a jw iększą poczytnością cieszą 
się ks iążk i podróżnicze oraz książ 
k i, k tó rych  tłe m  są przeżycia o- 
bozowe. Z  p isarzy klasycznych 
na jw iększą poczytnością cieszą 
się Żerom ski i  S trug. Da je się 
odczuwać w ie lk i b ra k  książek dla  
m łodzieży, uznanych za le k tu rę  
szkolną.

«JEDN O C ZEN IE ENERGETYCZNE O KRĘGU DO LNO ŚLĄ SKIEG O

p o s z u k u j e

^ t e r o i m i f c a  r u c t a u  do Elektrowni Cieplnej w  Wałbrzychu 
* * i e r o H n i ł < o  r i f t  h u  do Elektrowni Cieplnej w  Legnicy 
^ i e p o n j n i h a  r u d a u  do Elektrowni Cieplnej w  Głogowie 
M i s t r x u  f c o f ł o u e i j o  do Elektrowni Cieplnej w  Kalawsku  

obeznanego z k o tła m i w ysoko-p rężnym i 
M i s t r z a  E o f ! o s i ' c g o  do Elektrowni Cieplnej w  Legnicy 
M i s t r z u  e l e k i r i / t z n ? 1« /«  do Elektrowni Cieplnej w  Legnicy

W ym agane k w a lif ik a c je : pozycje 1, 2, 3 —• wyższe wykszta łcen ie 
techniczne i  p rzyn a jm n ie j trzy le tn ia  p ra k tyka  ruchow a w  e le k tro w ­
niach cieplnych.

Pozycja 4, 5, 6 
ńiach cieplnych.

p rzyn a jm n ie j 5 -le tn ia  p ra k tyka  w  e le k tro w -

W arunki: uposażenie zasadnicze w ed ług  umowy zbiorow ej, p re - 
hńe, sto łów ka, wygodne mieszkanie z podstawowym um eblowaniem  
oraz światło.

Zgłoszenia w raz z życiorysem  i dokładnym  opisem pracy zawo­
dowej k ie row ać należy: ZEODś Jelenia Góra, ul. Bogusławskiego 2, 
D o lny Śląsk. ' (PAP) 1882

PAŃSTW . F A B R Y K A  SZTUCZN. JE D W A B IU  
NR  4 W  ŻY D O W IC A C H  K O ŁO  SZCZECINA

ogłasza’

przetarg nieograniczony
na wykonanie kompletnego rurociągu parowego 

na terenie swojej fabryki.
Z a s trz e g a . s ię  c a łk o w itą  w z g lę d n ie  częściow ą do ­

s taw ę  m a te r ia łó w  do w y k o n a n ia  ru ro c ią g u .
W a ru n k i p rz e ta rg u  oraz m a te r ia ły  op isow e  i  te c h ­

n iczn e  o trz y m a ć  m ożna w  D y re k c j i  P rzem . W łó k ie n  
S ztucznych , Łódź, P io trk o w s k a  203/205.

O fe r ty  w  k o p e rta c h  z a la ko w a n ych  sk łada ć  na leży  
w  S e k re ta r ia c ie  D y re k c j i  P rz e m y s łu  W łó k ie n  S ztucz­
n ych , Łódź, P io trk o w s k a  203/205.

D o o fe r ty  n a le ży  za łączyć k w i t  w p ła c e n ia  na  k o n to  
(N r 858 N a ro d o w y  B a n k  P o ls k i)  D y re k c j i  P rze m ys łu  
W łó k ie n  S z tucznych  w  Ł o d z i w a d iu m  w  w ysokośc i 
l 1/» %  o fe ro w a n e j su m y  kosz to rysu .

P rz e ta rg  odbędz ie  s ię dn . 10 m a ja  1947 r .  o godz. 10 
w  lo k a lu  D y re k c j i  P rz e m y s łu  W łó k ie n  S ztucznych .

Z astrzega  s ię  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta , w z g lę d n ie  
u n ie w a ż n ie n ie  p rz e ta rg u  bez p o d a n ia  po w o dów .

Dyrekcja Państwowej Fabryki Sztucznego 
1878 Jedwabiu N r 4 w  Żydowicach k. Szczecina

F / l O t l i S /  B R E Z A

p u b l i k u j e  w t ygodniku

„  Odrodze“
1874 cykl reportaży ze Szwajcarii 
Newy ■ tuner 16 (125) tygodnika fest już w sprzedaży

ŚWIATOWEJ SŁAWY 
jasnowidz - psycho*rafolog
zdumiewająco przep iwiada. 
Nadeślij charakter pisma 
— datę urodzenia, 50 zło­
tych na koszty korespon­
dencji. Pytań nie stawiać. 
Analizy — horoskopy me­
todą grupową — płatne. 
Tysiące podziękowań. Ad­
resować: B. Vapuro. Kato­
wice, skrzynka póczfowa 

37G. 1861

G L IW IC K IE  Z A K Ł A D Y  „IZO LACYJNE

„ C A L O E "
w Gliwicach, ul. Szywałdzka 26. —■’ Teł. 49-49
W Y K O N U JĄ  w szelk ie roboty izolacyjne, cie- 
S;® i zimnoehronne oraz blacharskie, w cho- 

w  zakres izo lac ji. 1884

\ Z A E  S M Ę  J E Ż
23 N U M E R

W ie loba rw nego  czasop ism a

„Moda i Życie 
Praktyczne“

Na-1 nowsze w iadom ości z dziedziny m ody 
i  życia codziennego. 1847

O L E JK I —  P R Z Y P R A W Y  DO C IA S T  
C U K IE R  W A N IL IN O W Y  —  B U D Y N IE

p r o d u k u j e  1876
~  i i

^ Ą R s z a w A, ul. Marszałkowska n r 117
^ T w ó r c z a '  * f  R A D O Ś Ć

Wstępne prace nad wystawa Wrocławska
Otwarcie Wystawy Ziem Odzyskanych we W ro­

cławiu, projektowane pierwotnie na 15 lipca rb.
zostało przesunięte decyzją centralnych czynni­
ków rządowych z roku bieżącego na rok 1948. —
M ianow any ostatn io d y re k to r W ystaw y ob. O ł- 
dzie jewski, rozpoczął wstępne prace przygoto­
wawcze w e W roc ław iu , P o lsk i Zw iązek Zachod­
n i w  Poznaniu wykańcza prace h is to ryczno -nau­
kow e nad W ystawą H istoryczną p. n. „Tys iąc ła t  
zmagań po lsko-n iem ieck ich“ .

We W ro c ła w iu  u tw o rz y ł się z in ic ja ty w y  P re­
zyd ium  M iasta M ie js k i K o m ite t d la  spraw  W y­
staw y W roc ław sk ie j 1948, m ający za zadanie sko­
ordynow anie ca łokszta łtu  prac m ie jsk ich , zw ią ­
zanych z W ystawą 1948 r. Przewodniczącym  K o ­
m ite tu  jes t p rezydent m iasta K upczyński, u rzędu­
jącym  zastępcą przewodniczącego, będącym ró w ­
nocześnie s ta łym  łączn ik iem  m iędzy K om ite tem  
a dyre kc ją  W ys ta w y  —  jest w iceprezydent Pod­
górski.

N iezależnie od m ające j się odbyć w  ro ku  1948 
W ystaw y Z iem  Odzyskanych —  M ie jsk ie  W ładze 
Samorządowe w e W roc ła w iu  w  porozum ien iu z 
samorządem gospodarczym, po d ję ły  in ic ja tyw ę  
zorganizowania Tow arzystw a W ystaw  i  Targów, 
mającego za zadanie prowadzenie ca łokszta łtu  
spraw  w ystaw ow o-ła rgow ych  na teren ie Do lne­
go Ś lą s k a —: w  pierw szym  rzędzie na terenach 
by łych  niem ieckich T argów  W rocławskich . Z ra ­
m ienia Zarządu M iasta  p rzy  pracach organiza­
cy jnych  czynny będzie w iceprezydent St. Pod­
górski. 1880

Państwowa Fabryka Liczników i Zegarów 
Elektrycznych w Świdnicy, ul. Łukasińskiego
n r  26/28 —  p rzy jm ie :

wykwalifikow. sznyciarzy 
konstruktorów narządzi 
buchaltera

ze znajomością b u ch a lte rii m ate ria łow e j

kalkulatorów warsztatowych
W arun k i do om ów ienia na m iejscu. M iesz­

kan ie zapewnione. —  O fe rty  k ie row ać pod 
w yże j w ym ien iony  adres. W ydzia ł Personal­
ny. 1879

SĄD G R O D Z K I w  M IL IC Z U . Na wniosek Ja­
niny H itter, zamieszkałej w Słopicach, pow. M i­
licz, wszczęto postępowanie o uznanie za zm arłe­
go W ilhelma H ittera, syna Edwarda i M arii Sie­
kierka, urodzonego 31 marca 1921 r. w  Hołosku 
W ielkim , powiat Lwów i tamże ostatnio zamie­
szkałego, szofera, k tó ry  20 czerwca 1941 r. został 
ew akuow any ze Lw ow a i  od tej c h w ili ślad po 
n im  zaginął. W zywa się zaginionego, by w  ter­
m in ie  trzym iesięcznym  od dn ia ogłoszenia zg łos ił 
się, gdyż może być uznany za zm arłego —  wszy­
stkie, zaś osoby m ające o n im  jak ieś wiadomości, 
w  tym że te rm in ie  zg łos iły  o ty m  Sądowi. Zg. 6/47. 
1885

• - • W  przeciągu czterech^ la t w o jn y  wydane zostało z fu n d u -  
S-ÓU) pub licznych Stanów Z jednoczonych około

10.000.000.000 do larów
na cele badań naukowych i rozwoju nauki...
toteresujące, obszerne strzeszczenie a r ty k u łu  p. t.

“ O R G A N IZ A C JA  N A U K I A M E R Y K A Ń S K IE J  w  C ZA S IE  W O JN Y 
i  D L A  W O JN Y “

M iesięcznika am erykańskiego „F o rtu n e “  znajdziesz w  2 numerze 
M i e s i ę c z n i k a  1848

a PROBLEMY I I

Maria
Kaim

Książka dla młodzieży
Sprzedają wszystkie księgarnie

1720

_  r o  Techniczne
stępstu/ W centrum Poznania, przyjm ie za- 
ly ; p:, a ia bryk technicznych wyrobów. O fer- 
ka 7 „  , Ogłoszeń „PAR", Poznań, Katajcza- 

„4,849“. 1877

Skład M ateriałów  Piśmiennych i Papieru

i .  K w ieciński
K A TO W IC E , STAW OW A 3. —  Teł. 332-12
Poleca: s to ły  kreś la rsk ie  i  a r ty k u ły  techniczne 
1883 _______________________

Huta „BOBREK“ w  Bobrku Bytomskim
p o s z u k u j e  100 robotników (mężczyzn) —  
n ie w ykw a lifiko w a n ych  do prac w  sta low n i. 
Zgłoszenia p rzy jm u je : W ydz ia ł Personalny 
h u ty  „B o b re k “  w  B ob rku  B ytom skim .
(PAP) 1841

• * A » » »

Ogłoszenie o przetargu
Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego i 

Olejarskiego „Amada“ —  Oleo-Union —  Żuław y, 
pod zarządem państwowym, Gdańsk-Letniewo, 
ul. Załogowa nr 10, ogłasza przetarg nieograniczo 
ny na:

dostarczenie kotła parowego, system kornw alij- 
ski, 1 lub 2-plomicnicowy, o powierzchni ogrze­
walnej od 70 do 100 m2, z całkowitą arm atura  
kotłową.

Bliższych in fo rm a c ji udzie la W ydz ia ł Tech­
n iczny Zakładów :

O fe rty  w  n iep rze jrzystych  i  za lakowanych ko. 
pertach z napisem: „O fe rta  na dostarczenie ko tła  
parowego“ , należy składać do dn ia 5 m a ja  1947 
ro ku  w  B iu rze  W ydzia łu  Zakupów , do godz. 13.

O tw arc ie  kopert odbędzie się w  ty m  samym 
dn iu  o godz. 13,30.

D yrekc ja  Zakładów  zastrzega sobie praw o w y ­
bo ru  oferenta, bez względu na wysokość o fe rty , 
ja k  rów nież prawo un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez 
podania przyczyn. 1863

ZJEDN. P R ZEM YSŁU  N IEO RG ANICZNEG O  
Fabryka Kwasu Siarkowego

w  Wałbrzychu, ul. Przemysłowa, teł. 10-55

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na następujące roboty budowlane

1. Oczyszczenie i w ybetonow anie pow ierzchn i 
ca 700 m 2, grub. 12— 15 cm.

2. Oczyszczenie i  w ybetonow anie pow ierzchn i 
ca 2500 m 2, grub. 5— 10 cm.

3. P okryc ie  pow ie rzchn i ca 4400 m 2 w a rs tw ą  
asfa ltu  o grubości 5 cm

4. W ybetonowanie i  w yasfa ltow an ie  row ów  
ściekowych o pow ierzchn i ca 200 m 2.

5. W zmocnienie i  pokryc ie  asfa ltem  5 słupów 
betonowych o wys. 12 m, pow ie rzchn i łącznie 
ca 60 m 2.

6. W yrem ontow anie brzegu p o k ryw y  betono­
w e j i  pokryc ie  je j asfa ltem  o długości ca 200 mb.

7. P okryc ie  asfa ltem  słupów  betonowych o po- 
w ie rzchn i ca 800 m 2.

8. W yreperowanie dachu i  pokryc ie  go pap? 
ca 180 m 5.

9. P okryc ie  fa rbą  ochronną k o n s tru k c ji żelaz­
nej o pow ie rzchn i ca 3000 m 2.

O fe rty  w  kopertach bezfirm ow ych należy skła . 
dać w  b iurze fa b ry k i w  W ałb rzychu  do dn is 
3 m a ja  1947 r „  godz. 14.

Do o fe rty  w in ien  być dołączony k w it  na z ło ­
żone w ad ium  w  B anku Gospodarstwa K ra jo w e ­
go iu b  w  N arodow ym  B anku P o lsk im  — O ddział 
W ałbrzych, na kon to  fa b ry k i w  wysokości 1% 
sumy oferow anej. W  ofercie obok kosztorysu 
musi być podany te rm in  rozpoczęcia i w yko na­
n ia  robót. —  K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt nastąpi 
dn ia  5 m a ja  1947 r. o godz. 12,

D yre kc ja  zastrzega sobie praw o dowolnego 
w yboru  oferenta lu b  un ieważn ienia prze ta rgu 
bez podania przyczyn. — O fe rty  odrzucone po­
zostaną bez odpowiedzi. 1804

H U T A  „K A T A R Z Y N A " w  SOSNOWCU
za trud n i zaraz
3 ELE K TR O M O N TE R Ó W  do in s ta la c ji 

św ie tlnych
10 Ś LU S A R ZY  kon s tru kcy jn ych  
3 S A N IT A R IU S Z Y  do A m bu la t. H u tn i­

czego.
Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydz ia ł Personalny 

H u ty . (PAP) 1844
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I Wolne posady j
GOSPOSIĘ samodzielną, do 
bitze gotującą, z referencjami 
poszukuje natychmiast bez 
dzietne małżeństwo Pracujące 
Zgłoszenia Gliwjce, Wileńska 
1. m. 6. 6833"

CUKIERNIK z długoletn.ą prak 
tyką zostanie nafychiiija«;t 
przyjęty. Zgłoszenia pod „Cu 
kiernia Opolanka“ , Gliwice, 
al. Zwycięstwa 49. f:830g

SZOFER starszy z dłużgzą prak 
fvka do Chorzowa potrzebny, 
tel. 415-02. 6903g

KIEROWNIK(czka) wykwalifi­
kowani (siły poważne) ?o 
modzielnego prowadzenia du­
żego sklepu rzeźniczego w Ka 
fowicach potrzebni. Telefon 
415-02. «904»

POTRZEBNY dobry czeladnik 
szewski na roboty męskie. 
Wiadomość Sosnowiec. Stalina 
1. Marchwiarz. 6939g

Posad poszukaj; |
MŁODY, energiczny fachowfec 
branży żelaznej, obejmie na­
tychmiast sfanowisko w przed 
ęiębiorstw'e prywatnym, naj­
chętniej w Sosnowcu. Oferty 
Sosnowiec poste restante 26.

6766g

PRZYJMĘ ZDOLNĄ BUCHAŁ- ! ABSOLWENT medycyuy po 
TERKĘ. Zgłoszenia tel. 406-73 ' *—-«

6905"

POMOC domowa od zaraz po­
trzebna. Zgłoszenia w firmie 
„Świafło-Siła“ , Katowice, ul. 
Daszyńskiego 3. 6931g

PRZYJMĘ starszą panią, która 
tfię zajmie gospodarstwem do­
mowym oraz wychowaniem 
dzieci. Katowice Plebtbscyfo- 
wa 85/1.1. * 6937g

KAŻDĄ ilość beczek żelaznych 
i drewnianych kupi „W osfa“ . 
Katowice, Moniuszki 12.

6949:/

MASZYNY do pisania, liczę 
nia, księgowania, kasy reje 
stracyjne — naprawa — kup 
no — sprzedaż. „Maszyoy Biu 
rowe“  Katowic. WARSZAW­
SKA 30. Tel. 360-76. 2072d

KUPUJEMY s t^ e  
ilość druejaków. Oferty: Hur 
townia chemiczna. Gdynia, 
Morska 17. 2137d

PRZYJMĘ praktykanfkę biu 
rową.  ̂ Wymagane mas'-vnopi- 
smo. Zgłoszenia wraz z odpisa­
mi świadectw do Czy teki ika w 
Gliwicach pod nr. ..49“  «840»

DWIE uczc-we bufetowe, u aj 
chętniej ze Śląska lub Po 
znańskiego. fachowe ^jły po­
trzebne zaraz do bufetu kol? 
jówego Jaworzyna Śląska po 
wiat Świdnica. 2132"

CHOLEWKARZA zdolnego za-

i sznkuje pracy. Przedstawiciel­
stwo. zasfrzykj penicylinowe, 
Sosnowiec telefon 62-460.

6678g

ŚLĄZACZKA w y* farsz yui wie 
ku. z dobrym gotowaniem po­
szukuje odpowiedniej oogady. 
Oferty do Dziennika Zachod­
niego Gliwice pod „Ślazacz- 
ka“ . 6912g

DWIE pokojówki poszukują 
pracy hotelowej w Jeleniej 
Górze. Oferty: Keler. Oę-fropa 
k/Gliwic. ul. Piaskowa. 34.

6915g
trudi od zaraz pracownia o j , , . .
buwia w Świętochłowicach. By : ‘ ^JERKA na ondulację ze
tomska 10, Tukaj. Mieszkanie 
zapewnione. ' G793g

BIURALISTKA z praktyką pi 
sząca biegle na ma.szyn!e i sfe 
nografująca — poszukiwana 
Oferty kierować: Cieęjzvn skr 
pocztowa 16. ” 6^76"

Iazkową przyjmie od zaraz po­
sadę dwa razy w tygodniu, w 
piątek i sobotę. Oferty Czy tel 
nik Katowice pod ..7562“ .

TRYB atak. i talerzowy lub 
dyferencjał FORD połci ężaro- 
wy, fabr. niem., obciążony (7 
— 36 zębów) kupię. Bytom, 
skrz. poczt. 37, tel. 41-86.

6770g

ZAKUPIĘ okazyjnie większą 
ilość worków zdajnych dla 
młyna. Oferty Czytelnik Ka­
towice pod .,7427“ . 6734g

5 OPON tylko nowe 16 X 525 
lub 16X500. odpowiednie dęt­
ki zakupimy. Zgłoszenia oso- 
bjst.e AWiR. Słowackiego 24. 
tel. 305-50. S729g

ZAKUPIMY zamknjęcia alumi­
niowe ,,Alka“  . z wkładkami 
korkowymi. Zgłoszenia Kato­
wice, pl. Wolności 5, .Oko­
cim“ . 327-36. 6744g

KUPIĘ 2 biurka, 4 f fotele i 
wie.szak. wagę dzieglęfią 1-56 
do 200 kg. Zgłoszenia OU-wice, 
ul. Szywałdzka 26 ,Calor“ .

6841 g

PIEPRZ, ziele angielskie kmi 
nek. paprykę, kakao, kwasek 
cy trynowy. majeranek kupuje 
słale fjrma .TRZY KORONY“ 
Katowice Opolska 6. telefon 

6922g I 31ł-85 20153

TOKARZE, ślusarz ahł.»pev do 
wąmtatu mechanicznego po 
frźebni. Sosnowiec Żv*"nią 13 

6767g

POTRZEBNY czeladnik fry- 
ijerski. Władysław Brvl Ja 
worano, Kilińskiego »4. 79422

PANIENKĘ do sklepu galan 
feryjnego w Katowicach przyj 
mę. Oferfy^ Czytelnik Katowi- i •
ee pod .,7o4i‘ -. ___ .69o°g j INSPEKTOR ROLNY z „koń-
MŁODY, energiczny obeznany ! S*® ** rolnwsą. dobry
st artykułami technicznymi fpo : « f»m zM or i  hodowca zbóż i 
żądane maszynopismo) koszu- ! bydła. 1- la t _ praktyki na 
kiwany od zaraz do b;»ira wv

SZOFER bez nałogów z k ilku ­
letnią praktyką poszukuje pra 
cy. Oferty Czytelnik Katowice 
pod .7530 y  6932g

KOBIETA. która bardzo do­
brze prasuje i ceruje ooęzuku. 
je pracy. Oferty Czytelnik 
Katowice pod ,,7534“ . 6936g

SZOFER poszukuje pracy od 
zaraz, miejscowość obojętna. 
Oferty Czytelnik Sosnowiec. 
Warszawska 1 po-d .Trzeż- 

6938g

działu zaopatrzenia w Rafowi 
cach. Warunk; dobre. Oferty 
Dziennik Zachodni Katowice 
pod ,,Zjednoczenie“ , 6954g

BUCHALTERA ze znajomością 
buchalterii przebitkowej zaan­
gażuje Centrala Rybna Cho- 
rzów-Bafory, ul. Pawła Dubie- 
1» 50. 6966g

POSZUKUJĘ pracowpiczek na 
drutach (norweski ścieg). F ir­
ma Marga“ , Kafowicp Ma­
riacka 9/1. ' 6968g

FRYZ DR męski oraz fryzjer­
ka. Ąiły dobre potrzebn* na 
stałe zaraz. M: echo wice, nakład 
fryzjerski. Pawlik Jan 5970"

DZIELNE pakowaczki Jo cu 
kierków poszukiwane. Zgło

większych majątkach poszu­
kuje odpowiedniego zajęcia. 
Oferty Czytelnik Katowice 
pod „7539“ . 6943"

WDOWA po adwokacie po­
szukuje pracy w domu u jed­
nej osoby w charakterze go 
spodynj na wyjazd (najchęt­
niej u lekarza). załatwiam 
ewentualnie biurową pracę. 
Zgłoszenia proszę kierować 
pode restante Katowice pod 
. 7554“ . 6957g

GOSPODYNI - kucharka z k il 
kule fnią praktyką w' kuchni 
warszawskiej poszukuje posa 
dy w pensjonacie lub prywat­
nie. Oferfy Czytelnik Kato­
wice pod ,.7527“ . 6964"

MISTRZ KOŁODZIEJSKI (stel 
mach). poszukuje odpowied-

WANILINĘ, esencje i olejki 
spożywcze kupuje stale firma 
..TRZY KORONY“  Kaiowice 
Opolska tel. 311-85. 20165

MEBLE nowoczesne używane 
kupuje Skład mebli, K**owj- 
ce. Młyńska 14. °108d

KUPUJE sf.ale pierze darte i 
puch. Katowice, Bronisława 
Biedackiego 12, m. 1. 6934"

KAŻDĄ ilość beczek żelaznych | =  
i drewnianych kupi „W|>sta‘ . j ==== 
Wrocław, ul. Mikołaja 42 m. | = =  
6. 6948g i = 3

SPRZEDAM maszynę io  ^zy- 
cia nową gaikową, marki 
„Neuman“ . Wiadomość Sosno 
wiec. ul. Daleka 15 m. 7.

6S06g

SPRZEDAM 'komplefne urzą­
dzenie do wyrobu lemoniady. 
Oferty pisemne: ^Pruszków, 
Mickiewicza 4/7. Wojciechów 
ski, ' ?1811

NABOJE do wiatrówek wszel­
kich kalibrów w cenie 25 zł. 
za 100 szt. poleca: Wrocław, 
ul. ’Wrońskiego 20a. 6786"

Maty trzcinawe
do sufitów, wiązane 
w  ro lkach  20 m a, po 
cenie 320, z ł za ro lkę  

wagonowo, 
loco T rzc ie l W lkp.

d o s t a r c z a  
Spółdzielnia „LA S“ 

Poznań, ul. S łowac­
kiego 13, te l. 37-77. 

________ 1852
MASZYNĘ do pisaniia, litery 
polskie. „Royal“  sprzedani: 
Wrocław. Żeromskiego 41/4.

6909"

SPRZEDAM wagi i nieelek 
fryczną lodownię. Wiadomość: 
Gliwice. Jodłowa 8.- 6910g

SPRZEDAM piekarnię lub wy­
dzierżawię. Oferty Czytelnik 
Sosnowiec. Warszawska 1 pod 
„ 100“ . . 6940«

PRZYCZEPKĘ ogumioną do 
samochodu osobowego sprze­
dam. Gliwice, Poprzeczna 2/10, 
godz. 14—16. 6847g

RADIO 7-lampowe sprzedam. 
Siemianowice, Damrota 1. m. 
2. 6850"

MAGIEL nowoczesny. prawie 
nowy zaraz sPnzędam. Oferty 
Czytelnik Kafowice pod nr. 
„7492“ . 6854g

SAMOCHÓD osobowy, Opel, 
po kapitalnym remoncie sprze­
dam. Bytom. ul. Grottgera 21, 
m. 2. 6869g

W AŁKI malarskie gumowe, de 
seniowe. poleca hurtown:a T. 
Szumski, Bytom, Rynek 6. I 
piętro. 6872g

SPRZEDAM szafę szeroką. me 
talowe łóżko dziecięce, Kato- 
wice-Załęże. Wojciechowskiego 
78/4. 6895g

SPRZEDAM NIEBIESKIEGO
LISA. Katowice Rybnicka 8, 
m. 7. ’ * 6907g

SZPULE do filmów 8—16 mm. 
żarówki, przewijarki, sklejar­
ki. filmy, części zamienne do 
aparafów projekcyjnych ,Sie 
mens“  Movecfor Soper Dolecą 
..Epidia“  Warszawa, Bracka 
13. 2159d

SPRZĘT sportowy po cenach 
konkurencyjnych p o l e c a :
„Star“ . Kraków, Sukiennice 
23. 2160d

r G o t ó w k a

600.000 zł posiadam, oczekuję 
propozycji, pewnej egzystencji. 
Oferty „Słowo Polskie“  Wro­
cław 0149. “ 2179d

PRZYSTĄPIĘ jako spójnik do 
interesu z większą gotówką i 
współpracą w Gliwicach. Ofer 
ty  Czytelnik Gliwice pod 
„Współpraca“ . ł . 6914g

l Z g u b y

PIES biały, kudłaty, na lewym 
boku czarna plama, zaginął 
Znalazca zechce odprowadzić 
za . wysokim wynagrodzeniem. 
Gliwice, Karola Miarki 15.

6881 g

SKWARCZEWSKIEGO Jana Mi 
chała, ppor. rezerwy 51 p. pie­
choty u Brzeżanach, powoła­
nego cło wojską w r. 1939 po­
szukują żona i córka. K jokol. 
wiek by wiedział o lojęie zagi­
nionego, proszony o zawiado­
mienie: Janina Skwarczewska, 
Łódź, u:ł. Łagiewnicka 138/3.

2187d

DNIA 6 kwietnia 1947 r. wy­
dalił się z domu 17-łetni chło­
piec WZIĄTEK ARTUR. Ry­
sopis: twarz podłużna włosy 
czarne, usta wąskie, wysoki, 
ubrany w płaszcz wojskowy 
amerykański i buty 2 chole­
wami. Kfo da wiadomość ojcu 
zaginionego, otrzyma 10 000 zł 
nagrody. Wiadomość kierować 
na adres: Plebania Golcowa, 
woj. Rzeszów powiat Brzo­
zów. 2172d

UNIEWAŻNIAM «kradli«.? 'jo 
wód osobisty, świadectwo PfZ 
myślowe, wydane przez 
stwo Myślenice, zaświadczę ■ 
pracy Opolskiego ;7,jed>n°c. 
nia Przemysłu Dziewiar« * 
Pończosz-miczego, wojskową . 
tę  rejestracyjną, wydaną P*- 
RKU Paczków oraz 
ślubu. Serafin Stefan. 
Chrobrego 37. - __

ZGINĄŁ pies rasy wyżeł bro­
dacz brązowy duży. Odprowa­
dzić za dobrym wynagrodze­
niem. Ostrzega się przed kup­
nem. Nieprawy właściciel po­
ciągnięty będzie do odpowie­
dzialności. Kafowice, Mariac­
ka 9, m. 2, tel. 336-55. 6756"

DNIA 18 — 19 kwietnia zo­
stała zgubiona firmowa pie­
czątką „Progress“  — Sprze­
daż węgla, koksu, brykietów 
a materiałów budowlanych. GJi 
wice, ul. Jagiellońska 8. fel. 
27-36, którą unieważniamy.

. 6911g

SAMOCHÓD Opel-Kadet Olym 
pia. DKW 700, Wanderer lub 
inny. fyko w pierwszorzędnym 
stanie, kupię natychnn:aot. O 
ferty  Czytelnik Katowice pod 
„Małolitrażowy“  6958g

KUPIĘ każdą ilość olejków 
perfumeryjnych. spożywczych, 
wszelkie chemikalia. Warsza­
wa. ul. Koszykowa 49/10.

2178d

KUPIMY natychmiast siln ik 
trójfazowy pierścieni! owy sfa- 
le przylegające szczotki o mo 
cy 100 KM 1400 obrofów, na. 
pięcie 380 V. Oferfy pod ..Ka­
bel“  — Warszawa, Złota 4. 
„Glob“ . 2182d

szenia w firmie . Este“  Kato ‘ mego zajęcia, najchętniej 
wice, Krakowska 28. 6979g ‘ l * ^

ELEKTRYKÓW . w a r ia t  o w 
ców uzwajacży zatru ł"/ na 
¡pi erw siz o rz od ny c.h wani nk ach
warsztat Elekt.ro Wroclaw. 
Traugutta . 98. Pisemne zgło­
szenia. Prosimy podać orze- 
bieg pracy i warunk'. 6982g

KIEROWNIK BURSY potrzeb 
ny natychmiast do Szkoły Prze 
mysłowej Włókienniczej w Ką 
miennej Górze D/Śl. Warunki 
do omów-ienia. Zgłoszenia kie­
rować: Dyrekcja Szkoły. Ka 
mienna Góra. Park Szkolny 1.

2177d

ZJEDNOCZENIE Przemysłowe 
poszukuje KIEROWNICZKI DO 
MU WYPOCZYNKOWEGO w
miejscowości na Dolnym Ślą­
sku. Reflektuje się jedynie na 
siły rutynowane. Ofer*v sub 
„NATYCHMIAST“  PAP, Ka­
towice, Św. Jana 1!.

(PAP) \’183d

2 PALACZY piecowych wy­
kwalifikowanych z dłuższą 
praktyką w cegielniach oraz 1 
ustawiacza, cegły poszukuje na 
tychmiast Cegielnia Parowa H. 
Czechowa M;’kołów. Wyzwole­
nia 21. ' 2186J

KOMINIARSKI czeladnik po­
trzebny zaraz. Gliwice. Konar­
skiego 4. M>i«frz kominiarski.

6916"

POWIERZYMY tłumaczenie
dz/iel fechn:cznych z nięm. na 
polsk:e. Zgłoszenia 15—18. Gli­
wice, Zwyc:ęsfwa 33/3. 6917g

CZELADNIK piekarski od za­
raz potrzebny. Zgłoszenia: Ka 
roi Biskupek. Mikołów, ul. 
Pgzczyńska 2. 6921g

KRAWCZYNI pomocnica, na- 
tychmiasł pofrzębna. W. Ho- 
pek. zakład krawiecki męsko_ 
damski Katowice Kościuszki 
17. 6927g

WYKWALIFIKOWANA wycho­
wawczyni do półrocznego 
chłopca potrzebna. Referencje 
konieczne. Oferfy pod ,,Na 
tychmiasf“  Czytelnik Katowi­
ce. 6928g

CZELADNIK krawiecki na du­
że .sztuki zaraz pofrzeb.iy. _Ro 
zynek, Kafowice, Mickiewicza 
*6. 6929g

majątku. Zgłoszenia Dziennik 
Zachodni Bytom, pod . Stel­
mach“ . 6969g

CZELADNIK piekarski (pieco­
wy) poszukuje posady. Zgło­
szenia Dziennik Zachodni By 
fom pod „Piecowy“ . 6972g

KIEROWNIK w«pl. magazy­
nier. prowadzi buchalfe^ę ma 
gazynową i kartoteki oraz 
ekspedycję, ppszu.kuje pracy. 
Zgłoszenia Dziennik Zachodni 
Bytom pod „Śązak“ . 6973g

ZDOLNY pomocnik masarsko 
rzeźniczy poszukuje 'zajęcia 
od zaraz. Zgłoszenia Byfom. 
Wolnoścó 43. 6975"

l S p r z e d a ż e

MŁODY kupiec branży spo­
żywczej poszukuje zajęć5a ja 
ko samodzielny ekspedient 
względnie w magazynie. Ofer­
ty  Czytelnik Katowice nod ni 
„7566“ . 6980g

MŁODY djrplomowany nżynier 
mechanik, z kilkuletnią prak­
tyką w przemyśle moforyzacyj 
nym zmieni pracę. Najchętniej 
kierownictwo prywatnych war 
sztafów samochodowych. Ofer 
ty Czytelnik Warszawa, ul. 
Poznańska 38 pod „Szybka o- 
rientacja“ . 2180d

K u p n a

FILMY, klisze, papiery fofogra 
fjczne błony wąskotaśmowe 
do projekcji, aparaty oraz 
wszelki sprzęt dla fótografij 
kupuje ..OPTYKA“  Byfom- 
Dworcowa 7. tek 51-66 1734d

KSIĄŻKI polskie naukowe -  
powieściowe oraz niemieckie 
naukowe kupuje stale Księga: 
nia Katowjce. Kościuszki 25, 
fel. 343-34. 2036d

OLEJKI perfumeryjne, men 
tol olejek miętowy. g'lcery- 
nę. stearynę, surowce kosme­
tyczne zakupi każdą Ilość 
,iENOLA‘ \  Łódź. Nap‘órfcow 
ski ego 24 fel. 177-00. Przed- 
st&wictal. Kafowice - Ligot a. 
Poleska 3 fel. 253-83.

(PAP) • 744d

WYTWÓRNIĘ karbidową z ar 
mafurami do cięcia żelaza ku 
pię.” Kafowice, ul. Kościuszki 
26/12.

STEMPLE kauczukowe wyko­
nuje „EL-CH-FILM“ . Warsza­
wa. Jerozolimskie 27. Prowfn 
cję informujemy lisfown.ę. 
________  * 1008d

FOTOGRAFIE nagrobkowe (por 
celanowe) wykonuje ..EL-CHA- 
FÍLM“  Warszawa. Jero-.olfm« 
skie 27. Prowincje mformuje- 
Iist.ownie. 1876d

TŁOKI SAMOCHODOWE. gwa
ranfowana jakość, duży asor­
tyment. Zakłady Mecn*niczne 

Automotor“  Gliwice Jagiel­
ińska  26. fe!. 51-79 5846"

TAPCZANY, fotele, leżanki, 
materace poleca zakład taps 
cerskj Katowice Stanisława 
5. 2115d

SAMOCHÓD, mofocyk!. przy- 
czepkę kupisz lub sprzedasz 
szybko tylko przez Biuro ,Au- 
fo-Tranzakcja“  Kraków, plac 
Szczepański 7, fel. 565-59.

2141d

Wrocławska W ytwór­
nia Chemiczna posia­
da stale na składzie 
najlepszej jakości

Kity
Farby olejne 

Lakiery
Wrocław, ulica Bole- 

Krzywoustegosława
n r 89 1881

P O L E C A M Y :  «lejki do
ciast, proszek do pieczenja. 
cukier waniliowy, esencję do 
lemoniad i lodów yszełkich 
smaków, pastę oranżalową i 
barwniki jadalne wszelkich od- 
cieni. .ENBEGEKA“ , Katowi­
ce. Plebiscytowa 17. telefon 
327-03. ~ 1802d

A) WATA KOSMETYKA MY-
DLA po cenach fabrycznych, 
Spółka Handlowa, Warszawa. 
Przeskok 1. Prowincja za zali­
czeniem. cenniki na zadanie.

' 2190rl

SZCZOTKI, PĘDZLE - hurf
— detal - -  poleca Centrala 
Techniczno-Handlowa Kafowj 
ce. Warszawska 63 t.elefoń 
301-50. ' ' 2094d

1

CHROBAKA Eugeniusza. Soj-4 
k i Józefa ze Lwowa poszuku­
je Demezuk Maria. Lądek - 
Zdrój. Rynek 20. po w. bystrzy 
ca.

KTO’ ż powracających z Fran­
cji repatriantów ]ub jeńców 
wie coś o losie LEONA MO* 
RITZA, zabranego do amery­
kańskiej niewoli w górach Ei- 
fel w jutyni 1945 r „  progzę o 
zawiadomienie za wynagrodze­
niem. Ojciec Moritz Emij. Cho 
rzów TI. ul. Traugutta 3.

6945g

POSZUKUJĘ MARII KOSTYR
KO. córkę Jana i Janiny, o- 
s ta t.nii o zamieszkałej w Sian­
kach. Wiadomość kierować: 
Józefa Rybczyk, Dominikowi, 
ce, pow. Gorlice, woj. Rze­
szowskie. 6974g

„Ś W IE R S Z C Z Y K “  c i ja  „ Ś W IE R S ZC ZY K“ 
—  czy w y  o tym  w iecie, 
że w szystk ich  zabawię  —
C zyta jc ie  m ię  dzieci!

Mato ja  k o s z tu ję . . . .  
więc M am usiu m iła  . . ,  
Poproście ją  grzecznie 
aby m ię kup iła .

Do nabycia w kioskach gazetowych.
1745 Cena r ł  f O .

J
SPRZEDAM sa®a°c.hód ciężą- i SPRZEDAM dom z dużym lo 
rowy 1 f  Opej-Bdifz kry ty  w kalem handlowym w Wieluniu.
b. dobrym stanie, prywatnie 
rejestrowany oraz motocykl 
500 ccm i 125 ccm w dobrym 
stanie, 5 opon z dętkami 100 
X 15 i odkurzacz elektryczny 
nowy 125 V. Świętochłowice, 
ul. Byfomska 23, Piegza

Oferfy Czyfelnik 
pod „Dom“ .

Kafowice 
2163d

i e s z k a n i a
6046g j 2—3—4 pokoje z meblami lub 

j bez kupię w Chorzowie zaraz. 
Hanomag. po | Zgłoszenia fel. 406-73. 6306gOPEL-OUmpia i rianomag. pu | 

generalnym remoncie do ^prze i 
dania. „W osfa“  Kafowice, 1 POSZUKUJĘ mieszkania 1-po- 
Moniuszki 12. 6947g 1 kojowego ewentualnie z kuch-
-------- 1--------------------¿i—  --------- i nią. Za remont zwrócę. Oferfy

PAP. Katowice, ul. Jana i lWÓZEK do sprzedaży lodów, 
sprzedam, Chorzów I I  23 Czerw 
ca 9, skła<k  6952g

SPRZEDAM maszynę do pisa 
nia z długim wałkiem. Kato­
wice, u(]. Piierackiego 5. m. 2

STOŁOWY pokój nowoczesny 
do sprzedania. Sosnowiec’ ul. 
Modrzejewska 11, * s to1-arn‘a- 

6962c

MASZYNA do pisania nowa 
„Confcinenfa]“  682223 normal 
na oraz 1 F. K. 12297 V t  dłu 
gim wałkiem. Gliwice, Zwy­
cięstwa 26. w podwórzu. I I  p. 
Telefon 2092. 6963g

FORTEPIAN świafowej marki 
pierwszorzędny, modny, czar­
ny sprzedam. Zgłoszenia Dzień 
nik Zachodni Byfom do I  „Fot 
fepian“ . 6977g

SPRZEDAM wylęgarnię nafto­
wą i elektryczną „Buekeye“  
na 200 ja j, rasowe kury? kar 
mazyny 1/4. pomieszczeni dja 
kur. Garsteck»,' Kafowice-Zalę- 
że, Narufowicza 9a. 6981g

MASZYNĘ szewską „Singera“  
okazyjnie sprzedam. Oferfy 
Czyfelnik Kafowice pod nr. 
„720“ . ’ 8147d

WARZYWA suszone, (włosz­
czyznę i  inne) najwyższej ja­
kości dostarcza _ przefwórnia 
„Mrowna“ . Grodzisk Mazowiee 
ki. 2157d

MASZYNĘ do lodów elektrycz­
ną dużą — wózek, ęprzedam, 
lub oczekuję propozycji. G li­
wice. tel. 28-S0. 6842g

SPRZEDAM młynek elektrycz­
ny' do kawy' 110/220 V. 0.75 PS 
Gliwice. Chodoby 4, m. 6. Ha- 
rajęim. 6844g

pod „P ilne“ (PAP) 2184d

ZA dopilnowanie mieszkania, 
małą usługę, oddam pokój bez 
mebiji z używalnością kuchni. 
Gliwice ..Sfara Huta“ , portier 
nia. 6919g

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią 
w śródmieściu Chorzowa na 1 
pokój z kuchnią w Katowi­
cach. Oferfy Czytelnik Kato­
wice pod „7548“ . 6951g

ZAMIENIĘ 5-¡pokojowe kom for 
fowe mieszkanie na I piętrze 
w Katowicach przy placu Wol 
ności na takie same lub 4-po- 
kojowe w dzielnicy willowej z 
używalnością ogrodu. Oferfy 
do Dziennika Zachodniego Ka 
to wice pod „7777“ . 6983g

I  P o k o j e

POSZUKUJĘ pokoju obok Ka­
towic, możliwie z garażem 
Cena obojętna. Oferfy Czytel­
nik Katowice pod „7561“ .

6967g

^ HTóSfe^and!ow!^|
POSIADAM fokal handlowy 
dwuizbowy. centralne ogrze­
wanie, światło, gaz, telefon, 
w centrum Krakowa. Oczekuję 
propozycji. Łaskawe oferty 
Dziennik Zachodni Kafowice 
pod „7566. 6925g

I L  e k a r s k i e
PRZYCHODNIA dentystyczna 
Kafowice, Dyrekcyjna 4. La­
boratorium szfucznych zębów. 
Ceny znacznie zniżone. 6930g

cNauka i Sztuka
KORESPONDENCYJNE KUR­
SY KSIĘGOWOŚCI. Informacje 
Lublin, skr. pocztowa 195.

iS67d

UDZIELAM lekcjii języka an­
gielskiego. Bliższe Lnfo; nacje 
Wrocław, Ogrodowa 34/III. w ej 
ście przez 38. 6908g

r

Poszukiwania
Inż. JAROSZ, ostatnio praco­
wał galeria Mariacka we Lwo­
wie, lub siosfrę Marię pro.szę 
o podanie adresu, Janina Mu- 
drak. Kraków Powiśle 12.'

2165d

KTO z powracających z Rosji 
może udzielić informacji o lo­
sie Wojnarowskiej Nasi ze 
Lwowa, prosi matka Wojnarów 
ska Emilia. Gliwice Kocha­
nowskiego 24. 6882g

SZCZUROWSKA Maria :.usz u 
kuje syna Józefa W eil licha. 
W roku 1939 wyruszył na 
fronf. Wiadomości kierować: 
Wrocław 9. ul. Kg. Piotra 
Ściegiennego 1, Szczurowski 
Kazimiera. 6785d

TA R N O PO LA N IE , 
którzy znają
Ludwika Terleckiego
i  p racow a li z n im  w  
H. K . P. w  Tarnopo lu 
za okupac ji n iem iec­
k ie j, proszeni są o po­
danie swego adresu, 
celem sprostowania 
oszczerczych zeznań, 
na adres: T e r l e c k a  
Michalina, Polanioa- 
Zdrój, ul. Rybna 5, 
pow. K łodzko. 1887.

POSZUKUJĘ męża Janika Ka­
zimierza lat 30. zamieszkałego 
poprzednio w Pikolowicach po 
wiat Lwów. Od roku 1941 du­
ży i w Armii Czerwone.i. O ja­
kakolwiek wiadompść progi Jti 
nik Elżbiefa. Diugomogfy po. 
wiar Prudnik, woj. śląsko-dą­
browskie. "  2188J

l Unieważnienia
UNIEWAŻNIAM zgubione ty in 
czasów« zaświadczenie narodo­
wości polskiej nr. 27175 na na­
zwisko Anna Schwieberf.

' 6884g

UNIEWAŻNIAM zgubione fvm 
czasowe zaświadczenie narodo 
wości polskiej nr. 5257 na na­
zwisko Anna Markiewka.

UNIEWAŻNIAM zgubioną le­
gitymację kolejową na nazwi­
sko Adamiak Jerzy, Wrocław. 
Myśliwska 1. 6887g

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kumenty na nazwisko Borecka 
Stefania. Legnica. Wrocławska
80. 0888g

UNIEWAŻNIAM skradziona le 
gitymację PKP nr. 374469 i 
lis tę  narodowościową odrzuco­
ną na nazwisko Mory son Frań 
eiszek, Kafowice. 6893g

UNIEWAŻNIAM skradziony do 
wód tożsamości osoby, za­
świadczenie polskości, wyciąg 
meitrykahiy ślubu na nazwisko 
Maria Radecka, Bogucice, Lud 
wika 18. 6894g

UNIEWAŻNIAM skradzioną kar 
tę rozpoznawczą wydaną prze? 
zarząd gminy Przyrów, pow. 
częstochowski, na nazwisko 
Mlzgała Ryszard, Kafowice.

^901"

UNIEWAŻNIAM dwa dyplomy 
wojskowe wystawione przez 
RKU w Tarnowskich Górach 
na nazwisko Cuda Jerzv. Ra- 
dzionków. Krzyżowa N/B.

2161d

UNIEWAŻNIAM _ zgubioną woj 
skową karfę rejestracyjną, wy. 
daną przez RKU Kraków, na 
nazwisko Sfąden-cki Sywester. 
Zabłocie, Rzeźnicza 11. 2162d

UNIEWAŻNIAM zgubione orze 
czen.ie odszkodowawcze na na­
zwisko Redo Ignacy. Suchy Ka 
mień, pow. Nysa. ?173d

UNIEWAŻNIAM zgubiona kar 
fę ewakuacyjną, zaświadcze­
nie kupna krowy i kon;a. le 
gitymację Samopomocy Chłop 
sklej i inne dokumenty na na 
zwisko Iwani.szyn Józef, Zło- 
fopol, pow. Nysa. 2174d

UNIEWAŻNIAM skradzioną kai 
fę rozpoznawczą, legitymację 
służbową, legitymację związ­
ków zawodowych, metrykę siu 
bu, na nazwisko Dawidowieź 
Krystyna i metrykę urodzenia 
na nazwisko Biedak K rys ty ­
na. Gliwice, Fredry 5. 6843g

UNIEWAŻNIAM s^rad-zione do 
kumenty: karfę rejestracyjną 
RKU Włodawa, dowód osobi 
stv i inne. Zdzisław D?;libań­
ski. SS46g

UNIEWAŻNIAM zgubione tym 
czasowe obywatelstwo polskie. 
Grzesik Edyta. Sośnica, Wie­
licka 52. 6849g

UNIEWAŻNIAM zgubione w 
Kłodzku prawo- jazdy, leg ity­
mację szkolną fotograficzną, 
karfę rozpoznawczą i inne na 
nazwisko Jagiełło Władysław 
Krosno, Olejarska 14. 2185d

UNIEWAŻNIAM skradało ją. kar 
tę wojskową wydaną przez 
RKU Łomża, zaświadczenie od- 
bytej prakfyki krawieckiej, 
dowód zameldowania w Prud 
niku. Borkowski Henryk. Prud 
nik. Chrobrego 67. 2189d

UNIEWAŻNIAM .«.kradsioną
kartę rozpozawezą, karfę rze­
mieślniczą, wydaną w Byto­
miu, kartę rejestracyjną prze­
mysłową _ oraz inne na nazwi­
sko Parnicki Marian, Byfom, 
Kafowicka 42. 6978g

UNIEWAŻNIAM zgubione ^  
zaświadczenia obywatelst^ 
polskiego, wydaue 
ros t.wo w Prudniku. aaIi 2 „ .  
Genowefa oraz Franeeka ‘  j. 
ciszka. Gosfomia, pow. 
n ik. _

UNIEWAŻNIAM tym c ią s^ f 
zaświadczenie narodowości V 
skiiej na nazwisko Anna 
gieł. 69̂ 0?

UNIEWAŻNIAM skrad,!.°í! 
tymczasowy dowód osobigH' 
nr. 141/47 na nazwisko 
szk-a, Urbańczyk, Kafow i^R '^
gofa.

UNIEWAŻNIAM gkradzioni j!  
Katowicach legitymację 
renty wypadkowej oraz j 6» " 
ymację Ubezpieczalni Społec^ 
nej. Buczek Rozalia, J 
no. Jagiellońska 28.

UNIEWAŻNIAM gkradzto^fcg 
fe  rejestracyjną na nazwlag 
Lewicki Sfantisław, G lU ^g  
SoSnica. 692®

UNIEWAŻNIAM zgubiony 
tę rejestracyjną na nazwisA 
Kosiński Józef, Katowiice-ż»' 
łęże. Wojciechowskiego S7.

69Ję9

UNIEWAŻNIAM skradzioną, 
fę rejestracyjną na na! :-Zäi Hanaś Stani,claw, KafOW’.ce-^i
ło,.:« PaVawi 1019 693ogłęże, Pokoju 18/2.

UNIEWAŻNIAM kartę rejesW
cyjną RKU Będzin oraz 
kie dokumenty. Swiech 
Sosnowiec, 1 Maja 13. 694rg

UNIEWAŻNIAM skradzione 
lane prawo jazdy nr. 1913, n* 
nazwisko Golik Ernest, KjMJ* 
wice, Bankowa 5/4. 6944„

UNIEWAŻNIAM skradzione 
kumenfy. tymczasowe zaśpią« 
czeuie narodowości polskiej, 
zaświadczenie z PCH na t ° ^ a] 
ry. tekstylne, tymczasowe z*‘ 
świadczenie narodowości
skiej, wystawione na raz'wisko
Przegędza W ilh., zamieś2'kul?
w Wesołej. Musioł Helena. We
sola. ul. Polna. 6955g

UNIEWAŻNIAM ¡¡kradzi®11®
tymczasowe zaświadczenie ^  
rodowości po'lskiej.-*6iwy 
nieszka. KosfucM a Szkol™ 
13. ’ BÜ56S

UNIEWAŻNIAM zgubione l'r'1” 
wo jazdy, dowód odbytej s1“ 8’. 
by wojskowej. Sokołowski JJ* 
rzy, Mysłowice, ol. Miarki

1 6958?

UNIEWAŻNIAM skradziona.!?« 
tę 1-ejesfracyjną. 8 kartek ź?? 
nościowych I ka tegorii' na ®18
siąc kwiecień i inne loknine? 
ty. Oparczyk Kazimierz. Kat 
wice. Rynek 8. 'dnoe

UNIEWAŻNIAM ,kraiIz>oni  
karfę rozpoznawczą nr. 353“®* 
wydkną w Warszawie 20 czC.r 
ca 1942 r. na nazwisko 
Anna Lagoda, Byfom. 
lońska 12.

UNIEWAŻNIAM wszelltic 
dzione dokumenfy na n a J ^ ,  
DROHOMIRECKÄ JÓZĘPJ;
Gfiwice, Łokietka 1. 6913̂

UNIEWAŻNIAM skradzione {¡°
kumen4y: legitymację 
ską fryzjerską, tymcZ?B,,ol 
zaświadczemie narodowości v 
skiei. Proszę uozciwego z 
azcę o zwrof dokumento^ ^  
wynagrodzeniem. Gufh

kład fryzjerski. 69131?

UNIEWAŻNIAM skradzione f f *  
czasowe zaświadczenie ¿4
telśtwa poilskiego i 
renty inwalidzkiej na “ * n0. 
sko Giernioch Anna, aA
wice, pow. kozielska.

;2o44

UNIEWAŻNIAM koncesl^
miniarską na Radków., 
osobisty i potwierdzenie 
meldowania na nazwisko 
sław Kołłąfaj. __

UNIEWAŻNIAM skradiio°e2 ^
czasowe zaświadczenie ejN Q.
felśfwa _ polskiego nr. -y- 
raz legitymację Ubezp. 
wydana w Byfomiu na n ¿a* 
sko Obsfoj Józef, z ani. ' fipg7g 
brzu. nl. Rataja 12.

Uz d r o wi s k ^ .

pensjonat 11 pokoi; » 
punkcie. Wiadomość • . ’ ¿wi 
ce. Koszarowa 3. 
tej. 326-Ó1.

SAMOCHODY ciężarowe 
do 15 t oir do wynajęci*tej 6f. 
fowice. Sobieskiego **• $51-46* 
352-96. po godz. 16. 1 |S47d

----------------------- -------
PIEGI, plamy usuwa 
Rio-Rifa Olszewskieg0* 
w aptekach i drogeriacn^ —^

PRZYJMUJEMY stlzyW sV  
lekarskie do napraw^-  ̂
wiamy nowe szklą 9?v t r ' 
cm sześć. Firma v *   ̂ 6813̂
Kafowice, Podgórna *■

Cennik ogłoszeń:
Ogłoszenia tekstowe: za 1 m m  łam u tekstowego (szer. 50 m m ) 60.—  z ł, nekrologi w  tekście 80.— zł. Ogłoszenia za tekstem dział zwyczajny: za 1 m m  szp- 1 zj.
37,5 m m ) 40.— zł, nekrologi: za tekstem  (dz ia ł zw yczajny) w y m ia r  do 50 m m  wysokości 30.—  z ł, powyżej 50 m m  wys. 40.—  zł, powyżej 100 m m  wys. ', ' lk ieii> 
Ogłoszenia drobne: handlow e za słowo 20.—  zł, p ryw a tne  za słowo 15.—  zł, poszukiw an ia ro d z in  i pracy 5.—  zł, zguby 15 zł. Pierwsze słowo tłustym dru 
dodatkowo 100%. Najm niejsze drobne ogłoszenie 10 s ł ó w — na jw iększe 40 słów. Zastrzeżenie miejsca wśród drobnych ogłoszeń: do 50 m m  1 szp. dop i3̂ 1 , ejii8 
(cena ja k  za tekstem), ponad 50 m m  i  p rzy  2 szp. bez względu na w y m ia r dopłata 100%. Układ tabelaryczny —  bilanse i kombinowane dopłata 50%. O g'°s 
zagraniczne — 50% drożej. Do ogłoszeń niedzielnych i świątecznych dolicza się od sumy brutto 25% dodatku.

Naczelny redaktor; S tan is ław  Z iem ba Redakcja; Katow ice, 3-go M a ja  12, tel. 309-73, 305-73, 355-83, 311-84. — D z ia ł ogłoszeń: Te le fon 309-74. — Z a  d z i a ł  o g ł o s z e ń  r e d a k c j a  nie *3ier12
odpowiedzialności, —t Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — P rzy jm ow an ie  stron m iędzy godziną 11 — 13 codziennie. — W ydaw ca: „C Z Y T E L N IK “  — K a t o w i c e ,  ulica 3-go M aja  n r ¿Ju

D ru k : D ru ka rn ia  N r 9 Sp. W yd. „C z y te ln ik “ , K a tow ice . 3 M a ja  n r  12. Tel. 310-5i R  2*9«


